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a L ników St. Sokołowskiego, Pasaż 
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A Telefon Redakeyi nr. 88 


Biura Redakeyi i Administracyi | 


| Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rouznie 32 K, półroeznie 16 K, kwartalnie 8 K, 
rocznie 24 K, półrocznie 12 K, kwartalnie 6 K, 


| miesięcznie 2 K Wh. — W miejsen: 


„Przewodnik naukowy i literacki, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej”, otrzymają cato- 
którzy prenumernja od 1. stycznia do końca czerwca 
‚ lub od 1. lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K 50 h, drudzy 60 h 
| „Przewodnik“ prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


| i półroezni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, 


miesięcznie 2K. — Prenumerata zagraniczna: 
wszystkich innych państwach 3 K 80 h miesięcznie. 


Środa, 10 Października 1906. 


Rok 96. 


W Niemczech 8 K 20 h miesięcznie. We 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal. 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą 
petitową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe 
po 20 hal. od jednege wiersza miury petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna l. 9. i w biurze 
Ludwika Plohna ulica Karola Ludwika l. 93 we 
Franeyi w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama 
38 Rue de Varenne. 


ść 
ŚĆ URZĘDOWA 
R ; 
ay nisterstwo handlu zamianowalo star- 
i tmistrzami, pocztmistrzów: Józe- 
en lego w Tarnopolu 2, Michała 
dą 4 w Stanisławowie 8, Ludwika 
Wieza w Skawinie. ostatniego 
Reniesienin w stan spoczynku. 
um pca poczt i telegrafów: A) za- 
Mają "ala: pocztmistrzem H. klasy 2 sto- 
U Kan, a poeztowego ‚Jude Löwnera 
ii, Tin; B) nadała posady ekspedyen- 
uk, | owych: w Krzeszowicach na dwor- 
kin, Naezelnikowi stacyi Hipolitowi Raro- 
Yach ltzowj: w W ysowy, emerytowanemu 
Fan strzowi żandarmeryi Szymonowi Ju- 
“Yang AN w Czarnokońcach wielkich, ofi- 
vo á pocztowej Eugenii Misiewicz; 
“Arne; obok Ustrzyk, ekspedyentce po- 
ię Maryi Köhlerowej z Czarnoko- 
feya telkich ; w Majdanie Sieniawskim, o- 
on. "1 Poeztowemu Romanowi Pieko- 
Wy, W Betowni, Maryi Piekarskiej; 
lądy Zanach, ekspedyentowi pocztowemu 
tig W! Kędziorowi z Łetowni; w Woli 
tonie eh ekspedyentowi pocztowemu An- 
U kotyńskiemu z Czarny obok 
tato JE; w Szezyrzycach, aspirantowi po- 
obok śm Józefowi Veltzemu; w Dębni 
zp; obezyc, Irenie SH w Wi- 
ba A obok Bukaczowiee, Helenie Tara- 
Ray: Wiczowej; w Dzikowen, emeryt. u- 
kie, !ezee pomocniczej Filomenie Pan cz a- 
ACE w Mikołajowie obok Gajów, eks- 
aki ntee pocztowej Maryi Kostrzew- 
A Wiśniowy obok Dobczyc; w Ro- 
Jye na dworcu kolei, naczelnikowi staeyi 
Wi Polaczkowi. 


CZĘŚĆ NIEURZEDOWA. 


Lwów, 9 października, 
Austro-Węgry a Włochy. 

Czyżby stosunki Anstro- Węgier z Wło- 
chami naprawdę do tego stopnia pogorszyły 
się w ostatnieh czasach, jak to przedstawia 
prasa włoska w rodzaju Corriere della Sera, 
(Giornale d Italia, Stampa i t. p.? A może 
idzie tu tylko 0 ' blufi“ o takie spreparowa- 
nie opinii włoskiej, by Izby bez wahania 
zgodziły sią na nowe kredyty? 

Bądź co bądź objaw to znamienny, że 
nagle, jakby na znak dany batutą, przebiegł 
po organach prasy włoskiej zgrzyt alarmu, 
ozwało się wołanie, iż sytuacya jest powa- 
żna, że Austro- -Węgry gotują się do ataku 
na Włochy, że wyszedł już nawet rozkaz 
dzienny do floty, brzmiący jakby surma wo- 
jenna... 

I już nawet bliższe szezegóły tej im- 
prezy znają pisma włoskie na wylot. A więc 
z Bałkanu ma pójść pobudka. Skoro tylko 
Bulgarya nie da się okiełznać, lub który in- 
ny z ludów bałkańskich dobierze się drugie- 


mu do skóry, — Austrya wkroczy bez na- 
mysłu. A wtedy koniec trójprzymierzu, ko- 
niec sojuszu z Wiochami — za cały pro- 


gram pozostanie hegemonia Anstro-Węgier. 
Otóż czy nie leniej byłoby uprzedzić tę kom- 
binacyę? 

„Nigdy, pisze Corriere, nie sprowoku- 
jemy Austro-Węgier, ale nie znaczy to, ja- 
koby przewaga wojennego stronnictwa w Au- 
stro- Węgrzech nie mogła nas wyprowadzić 
z bierności... Rozważywszy ten problem Z CZy- 
sto militarnej strony, obaczymy, że gdy w 
Austro-Węgrzech żywioł oficerski prze do 
wojny, pewien zwycięstw, u nas wprost prze- 
ciwny panuje nastrój. Pocóż taić, że mili- 
tarne stosunki we Włoszech są tego roozaju, 
iż niepodobna nawet być pewnym skutecznej 
obrony. Należy więc jasno i szczerze posta- 
wić problem ZW po. 

Uzupełnieniem niejako tego głosu jest 
interview Giornale d'Italia z pewnym ró- 
wnież pesymistycznie usposobionym admira- 


łem, który nadto obawia się, iż SOA ae OOOO Ło Kar które 
ewentualnie przyzna parlament na cele zbro- 


jenia, nie zostaną może w całości zużyte dla 


celów wojskowych, bo... bo także Włochy 
mają swoich Tippelskirchów. Gdyby jednak 
gospodarowano niemi należycie, flota włoska 
uzyskałaby w ciągu dwóch lat bodaj drobną 
przewagę nad flotą Austro- Węgier. 

Są to głosy bądź cobądź osobliwe zwła- 
SZCZA, jeśli się zważy, iż idzie tu o sprzy- 
mierzeńca związanego sojuszem. 

Zbyteeznem jednak byłoby przerażać 
się niemi. Nie po raz pierwszy występuje w 
prasie włoskiej ton podejrzeń wobec Austro- 
Węgier; zdarzało się juź nawet, że ton ten 
jeszcze jaskrawsze wywoływał dysonanse, a 
mimo tego dobre pożycie obu mocarstw po- 
zostało i nadal niezamąconem. Najprawdo- 
podobniej i w tym wypadku będzie nieina- 
czej. Wszakże nieprzebrzmiały jeszcze głosy 
inne, nawołujące do rozsądku, wykazujące, 
iz rzekome „zbrojenia“ Austro- Węgier nie 
są niczem innem, jak tylko koniecznem uzu- 
pełnieniem tego, eo się z różnych przyczyn 
zaniedbało. Cały alarmı więc dzisiejszy, to 
burza w szklance wody, co najwyżej dowo- 
dząca, iż żywioły, którym zależy na rozbiciu 
harmonii pomiędzy Austro- Węgrami i Wło- 
chami, nie dały jeszcze za wygranę, przeci- 
wnie — tuszą sobie, iż przecie trafią na 
chwilę, która przyniesie im spełnienie celu. 

Dzisiejsi wszakże kierownicy polityki 
w.oskiej są nazbyt wytrawnym: mężami stanu, 
by dali się byle alarmem w błąd wprowa- 
dzić. Zmpełne porozumienie gabinetów wie- 
deńskiego i rzymskiego, o jakiem niedawno 
pisały te same dzienniki, którym dziś jeżą 
się na głowie włosy z obawy o wojnę — 
to porozumienie żadnymi wypadkami z osta- 
tnich czasów nie mogło być zachwiane, nie 
bowiem nie zaszło, co mogłoby je zachwiać, — 
przynajmniej nie ze strony Austro - Węgier. 


Z pod berła rossyjskiego. 


Jeśli korespondenci zdołali wniknąć w 
duszę społeczeństwa naszego, możnaby na 
podstawie ich listów 

z Królestwa Polskiego 
wnioskować, iż w zbiedzonych i wyczerpa- 


piła jakaś nieuchwytna na razie zmiana. Co 
ją wywołało? Odpowiedź łatwa: nowa na- 
dzieja odmiany na... lepsze. Czy złudzenia 
i tym razem rozprysną się na kształt bar- 
wnej bańki mydlanej — przewidzieć trudno. 
Na odpowiedź jednak długo czekać nie bę- 
dziemy, bo ludzie, rzekomo dobrze poinfor- 
mowani, wiążą nadzieje swoje z datą 30 pa- 
ździernika. Podobno w kołach dworskich. a 
„w ślad za tem i na warszawskim zamku, od- 
czuwać się daje znowu słaby powiew libe- 
ralnego kierunku: podobno rząd w obawie 
przed groźnym pomrukiem agrarnej rewolu- 
cyi, zamierza istotnie zmienić politykę we- 
wnetrzua w myśl rad znanego liberała fin- 
landzkiego, senatora Gerarda ; podobno mi- 
nister Tzwolskij przekonywujące złożył caro- 
wi dowody o możliwości anglo-rossyjskiego 
sojuszu, pod warunkiem jednak nadania pan- 
stwu upragnionych przez jego ludy reform; 
podobno delegacya obywatelska ma być po- 
wołana w Królestwie do pracy nad uspoko- 
jeniem kraju i t. d. i t. d. Wszystko są to, 
jak dotąd, same tylko domysły i przypu- 
szezenia, wystarczają one jednak do wytwo- 
rzenia w szerokich kołach odmiennego na- 
stroju: nowego świtu nadziei. 

Nie wątpimy ani na chwilę, że skoroby 
rząd istotnie zechciał wkroczyć na tę jedyną 
racyonalną i rozuimną drogę, wiodącą prosto 

[do odrodzenia państwa, Królestwo Polskie, 
itak obropnie wyczerpane i wyniszezone eko- 
nomicznie, w krótkim stosunkowo czasie 
otrząsnęłoby się z zamętu i nędzy, i zakwi- 


See umysłach ludności war szawskiej nasta- 


tłoby znowu na wszystkich polach pracy 
publicznej. 

Zanim to atoli nastąpi, zanim społe- 
ezenstwo powołane istotnie zostanie do współ- 
działania w ozdrowieniu kraju, rząd stać bę- 
dzie bezradny wobec szerzącej sie anarchii 
i bandytyzmu. — Ciekawe bardzo pod tym 
względem informacys przynosi warszawska 
korespondencya do Gazety Narodowej. 

Ostatnie obławy na bandytów — czy- 
tamy w niej — nie bezowocne, wykazały, 
że jest to zorganizowana klika, dzieląca się 
na dwie główne galęzie: inforinatorów i wy- 
konawców. Zraniony i schwytany na uliey 
Hożej bandyta Makowski (drugi jego towa- 
rzysz, Szyszkowski padł trupem, ale równo- 
cześnie zabito i agenta policyjnego) poczynił 


Kranenska sztuka na wystawach 


w Monachium. 


(Impresyonisei). 
(Dokończenie). 


nią Renoir dążył zawsze do skoncentrowa- 
maani życia za pomocą wszelkich środków 
A a rskich, do eudownej gry światła na po- 
wygyjchni materyi. Niestety, niema na tej 
owiane Jego aktów, malowanych na wolnem 
tetrzy. w których osiągnął siłę światła 
N Wielką, o jakiej nikt po nim nie marzył. 
turalnie nie chodzi mu o sam akt, lecz 
czają onig siły światła na akcie i na ota- 
mała 0 go przestrzeni pejzażu, czy też jego 
m vi części. Dlatego w tem sprawozdaniu 
żyścia emy mówić tylko o Renoirze jako pejza- 
niala. « Nie można wyjść z podziwu dla wspa- 
kontrastujących barw a przecież zle- 

m acych się razem w najcudowniejszą har- 
tou E W nim jednoczy sie sztuka Gainsbo- 
Ale a i Wenecyan, Velasqueza i Watteau. 
w mimo to, nie dąży do harmonii barw 
pip Średnio, „er macht Materien* — jak 
rak Meier Graofe (o. c. 198) Ingres i 
Boka, wywarli na niego z początku wpływ; 
Noir > niemal także, Później stał sie Re- 
oj, nsekwencyą dalszą ich sztuki. O Re- 
tze była już mowa w Gazecie Lwowskiej 


(nr. 156—159), dlatego nie zatrzymujemy 
się przy nim dłużej. 

Nazwiska Moneta, Pissarra i Sisleya 
można wymówić jednym tchem nie popeł- 
niając zasadniczego błędu w klasyfikacyi. 
Ich dzieła prawie nie różnią się od siebie 
zewnętrznie, t, j. co do techniki i stylu. 
Muther nazywa tojw swem „franeuskiem ma- 
larstwie“- piętą achillesową francuskiego im- 
presyonizmu. Być może, iż się myli; być 
również może, że na obecnej wystawie znaj- 
dują się dzieła nie oznaczające dokładnie in- 
dywidualnej różnicy. Jeżeli zaś tak nie jest, 
jeśli zatem impresyonizm jest zwężaniem in- 
dywidualnego pierwiastka do minimum, to 
Muther ma racyę. 

Sisley, sfraneuziały Anglik, nerwo- 
wiec podobnie jak Whistler i ci wszyscy, 
których zrodził Manet. Ale Sisley był nim 
w wyższym stopniu, a to zaostrzyło u niego 
zmysł szukania ruchu. Słynne są jego wody, 
które zdają się być płynnem ludzkiem ciałem 
z nerwami drgającymi w kierunku ruchu. 
Roger Miles powiedział o nim, że „wynalazł 
gest rzeczy”. Każda z jego chmur, każda ga- 
iyaka ma inny charakter w poruszaniu sig, 
tak, Ze,wiatr wiejący na nie, rozpada się na 
tysiące powietrznych motorów. Za życia był 
wyśmiewany, jak wszysey impresyoniści, po 
Sinierei obrazy jego osiągnęły (obecnie) 15 
razy większe ceny. Podobnie jak mistrz „stu 
widoków Fudżijamy* Hok'sai, malował Sisley 
kilkadziesiąt razy jeden i ten sam motyw, 
wskazując jakby na bogactwo ewentualności, 
które kryje w sobie luminizm. 

Pissarro przewyższa go w genialno- 
Sei. Jest to jeden. z tych impresyonistów, 


którzy mimo wieku bardzo dojrzałego, ciągle 
się rozwijają: od Maneta do neoimpresyoni- 
zmu. W nim gallicyzm tkwi więcej, niż w 
innych; to samo w Monecie. Rasa przegląda 
z jego obrazów. Wybornie określił go 
Ganguin, na którego wielki wpływ wywarł: 
„Si on examine l'art de Pissarro dans son 
ensemble malgré ses fluctuations, on y trowve 
non seulement une excessive volonté artistique 
qui ne se dément jamais, mais encore un art 
essentiellement intuitif de belle race. Si loin 
que soit la meule de foin, là-bas sur le coteau, 
Pissarro sait se deranger, en faire le tour, 
Pecaminer". Jaki wpływ wywarł Pissarro na 
młodszych, dowiemy się, gdy przyjdzie kolej 
na neoimpresyonistöw. 
Monet bywa wymieniany jako spad- 
kobierca impresyonistöw (Manet, Renoir, 
Pissarro, Degas, Cézanne i Sisley) oraz po- 
średnik między nimi a neoimpresyonistami. 
On stał się nawet powodem, że kierunek, za- 
początkowany przez Moneta, nazwano impre- 
syonizmem. W roku 1874 wystawił obraz 
p. t. „Zachód słońca*; ktoś w żarcie nazwał 
g0 „lmpression“ Ww piśmie humorystycznem 
Charivari. Nazwa została, dowcip zniknął. 
Zrazu naśladował Monet Maneta; później 
dążył do coraz jaśniejszego malowania i do- 
prowadził je do ostatniej konsekwencyi, do 
malowania czystemi farbami. Swą chroma- 
tyką otwarł malarstwu nowe tory. Uznał za 
najtrwalsze te wrażenia, które są oparte na 
prawach przyrody. Jest on zanadto szorstki 
i bezwzględny, może brak mu silnego pod- 
kladu malarskiego, ale na nim sprawdza się 
zdanie Taine'a: „Najważniejszą osobą w obra- 
zie jest światło, w którem są wszystkie inne 


ne 


rzeczy zanurzone. Jego obrazy mają tak samo 
swą fizyognomię, jak portrety. Jego pejzaże 
sy portretami natury, przyczem istnych cu- 
dów dokazuje energia i wyrafinowanie wy- 
szkolone oko. Wyciągnął wnioski i konse- 
kwencye dawnych impresyonistów, lecz za- 
razem zerwał z tradycyą. Jest jeszcze bar- 
dziej rasowym, niż inni Francuzi, ale nie- 
tylko stworzył pejzaż francuski, lecz pejzaż 
wogóle, pejzaż w całem tego słowa znacze- 
niu nowy, wymagający... silnych nerwów, 
bo jego koloryt jest gorąca lawą, mieniącą 
się w kolorach stubarwnej tęczy. Jestto pan- 
teizm kolorystyczny; materya rozpływa się 
w światło i barwę. Zarazem jednakże spo- 
strzegamy, że zarówno u niego, jak i Pissarra, 
wraz z ciągłym rozwojem techniki, zaczyna 
ginąć osobowy, indywidualny charakter. — 
W ostatnich obrazach Moneta czujemy już 
pewne rozstrzelenie wrażeń, „malarskie flui- 
dum wygubia w nas wszelkie pojęcie form 
z niesłychaną sztuka“ (Meier - (iraefe, o. e. 
435). 

Niestety nie danem nam było oglądać 
innych impresyonistów franeuskich : Maneta, 
O8zanne' a i Degasa; dla tego obraz nasz jest 
niezupełny. 0 neoimpresyonistach bedzie 
mowa w najbliższej przyszłości. Ten obraz 
będzie zupełnie dokładny, gdyż obecnie 
„Kunstverein“ sprowadził obrazy głównych 
przywódców neoimpresyonizmu (van Gogh, 
Gauguin, Seurat, Signae, Rysselberghe, Bon- 
nard, Denis, Roussel, Vuillard, Shuffeneeker) 
i ich szkół. Niestety brak Toulouse - Lantreea 
i Odilona Redona. 

Spectator. 


dość ważne zeznania, świadczące, że organi- 
zacya rabusiów była doskonała. Tym jedynie 
sposobem tłumaczy się, że napady bandyckie 
nigdy celu nie chybiały. Poluje się zawsze 
na upatrzonego, nietylko w Warszawie, ale 
i na prowincyi. Kiedy przed kilku dniami 
usiłowano wykonać udaremniony zresz tą na- 
pad na gmach pocztowy w Warszawie przy 
placu Wareckim, to nazajutrz skonstantowa- 
no, że tej nocy właśnie znajdowało się w 
urzędzie pocztowym około dwa miliony rubli. 
A więc informatorowie bandytów muszą być 
w urzędzie pocztowym. 

Przed kilku dniami napadnięto na urzę- 
dnika magistratu, kiedy niósł do oddziału 
Banku państwa około 6000 rubli, które mu 
odebrano w biały dzień, wciągnąwszy go do 
bramy domu przy ul. Bielańskiej. A więc 
informatorowie muszą być i pomiędzy u- 
rzędnikami w ratuszu, którzy jedni tylko mo- 
gli o chwili wyjścia urzędnika z pieniądzmi 
powiadomić wykonawców napadu. Przed dwo- 
ma miesiącami napadnięto w podwórzu do- 
mu, gdzie się znajdują biura kolei Nadwi- 
śłańskiej, na furgon z przesyłką pieniężną, 
którym miano odwieźć do Banku państwa 
znaczną sumę. Złupiono tylko małą część 
przesyłki, ale i to dowodzi, że w biurach 
kolejowych także posiada organizacya ban- 
dyeka swych ludzi. Idźmy dalej. Kiedy na- 
padnięto, także w biały dzień, w środku mia- 
sta na ulicy na p. Zielińskiego i odebrano 
mu przeszło 800 rubli, to wiedziano dosko- 
nale, że w tym dniu p. Zieliński przyjechał 
ze wsi do Warszawy, aby zapłacić ratę To- 
warzystwu kredytowemu ziemskiemu. A więc 
szajka miała informatorów i na wsi. Przy 
napadzie na dom p. Mińskich w pow. błoń- 
skim wiedziano, że właściciel jest człowiekiem 
zamożnym, 

Wszystko to, pomijając inne znane 
fakty, rzuca światło na tę ponurą sprawę, 
a dowodzi nietylko, że bandytyzm posiada 
organizacyę, ale że ona jest doskonałą, nie- 
równie lepszą od policyjnej. Wydalo się ró- 
wnież przy zajściu na ul. Hożej, że zabity 
bandyta Szyszkowski był niedawno robotni- 
kiem, należał do „bojoweöw“, a później u- 
prawiał bojownictwo na własną rękę. Bo 
coraz bardziej wychodzi na jaw, że bojowey 
partyjni, poza napadami na korzyść „stron- 
nietwa“, nie tracili wolnego czasu, ale wpra- 
wieni w rozböjnietwo, starali sie je wyzy- 
skać dla swych prywatnych interesów. 

Taka świetna organizacya rozbójnictwa 
dowodzi tylko, do jakiego stopnia rzemiosło 
to było przez tak długi czas bezkarnem. 
przez co pozwolono mu się rozwinst i za- 
wiązać szeroką spółkę. 

Nowa Reforma ze swej strony prostuje 
dawniejszą pogłoskę o zabójstwie osławione- 
go Griina, a inny dziennik dodaje, że pan 
ten wyjechał właśnie, prawdopodobnie na 


jakiś połów, w towarzystwie ezterech tajnych 
agentów policyi warszawskiej, do Krakowa. 
Ziemianie-Polacy 

Wołyniu, 


na Podolu, Ukrainie i w litew- 


` 


skich guberniach odbywają od kilku tygo- 
dni wspólne narady, mające na celu obro- 
nę przed groźbą strejków agrarnych. Obok 
tego omawiana bywa na tych zjazdach i 
sprawa 
nowych wyborów 
do Dumy. Ziemianstwo organizuje się, upa- 
truje sprzymierzeńców, a już dzisiaj przewi- 
dzieć łatwo, że bloki takie oparte będą na 
odmiennych zasadach, niż dawniej, składać 
się będą z innych sojuszników. Sprzymie- 
rzeniec ziemian podolskich polskiej narodo- 
wości, rzekomo gorliwie współdziałający 
przy pierwszych wyborach, odsłonił teraz 
karty. Marszałek szlachty, p. Rakowiez wy- 
dał odezwę, w której nawołuje Rossyan do 
czynnego współudziału w akcyi przedwy- 
borczej, by znowu na hańbę kraju przed- 
stawieielstwo prowincyi nie dostało się wy- 
łącznie w ręce polskie i żydowskie. Wpływ 
ludzi prawdziwie „russkieh“ dotarł wido- 
cznie i na Kresy, rozbijając dotychczasowy 
blok ziemian Polaków i Rossyan. 
Terminu wyborów oznaczyć jeszcze nie- 
podobna. Informacye różnych pism są pod 
tym względem bardzo odmienne, a i rząd 
najwidoczniej nie pragnie zbyt wcześnie da- 
wać impulsu do przedwyborczych agitacyj. 
Towariszcz donosi, że kwestya ozna- 
czenia terminu wyborów będzie rozstrzy- 
gnięta ostatecznie w ciągu dni najbliższych. 
Zgodnie z przedstawionymi w tym przed- 
miocie wnioskami, kampania wyborcza ma 
się rozpocząć w miesiącu grudniu, w ciągu 
którego będą wybrani wyborcy. Co się tyczy 
wyborów na posłów, mają one być przepro- 
wadzone w styczniu i przeciągną się około 
dwóch tygodni. Wybory na posłów tym ra- 
zem będą wyznaczone w terminach nieje- 
dnakowych, przyczem mieszkańcy prowineyj 
„najspokojniejszych* staną najpierw do urn 
wyborczych. Termin kwestyonowania prawo- 
moenosei wyborów oznaczono i obecnie trzy- 
tygodniowy. Wyznaczenie wyborów w ter- 
minach różnych wywołuje wiele protestów, 
niektórzy bowiem ministrowie wyrażają po- 
gląd, że jedne i te same osoby mogą być 
balotowane z mocy różnorodnych cenzusów 
wyborczych. Poglądy te jednak nie spoty- 
kają się z uznaniem wobec tego, że w pra- 
wie nie jest to wyraźnie wzbronione. 
Strana pisze również, że wybory do 
Dumy rozpoczną się nie wcześniej, jak w 
styczniu 1907 st. stylu. Celem sparalizowa- 
nia agitacyi rewolucyjnej okres przedwybor- 
czy będzie o wiele krótszy, aniżeli przy 
pierwszych wyborach. Po wyborze prawy- 
borców. nastąpią zaraz wybory posłów i to 
w jednym dniu w całem państwie. 
Wreszcie w Ruskiem Słowie czytamy: 
Podczas przyjęcia urzędowego, prezes 
gabinetu mininistrów, Stołypin, w rozmo- 
wie z kilku przedstawicielanii administracyi 
prowincyonalnej, kładł szczególny nacisk 
na to, że w ciągu pozostałych 6-iu miesięcy 
do zwołania nowej Dumy, władze miejscowe 
powinny ze swej strony dołożyć wszelkich 


` 


starań, aby zwycięstwo podezas wyborów pa- 
dło na stronę żywiołów umiarkowanych, go- 
towych do podtrzymania rządu. 

We wskazówkach premiera wyraźnie 
przewijała się myśl przewodnia, że całą sw% 
nadzieję rząd pokłada jedynie w okresie, po- 
przedzającym zwołanie Dumy i że po jej 
zwołaniu wypadki mogą się rozwinąć wbrew 
woli i widokom obecnego gabinetu. 

Już dzisiaj jednak pracują ministerstwa 
ze zdwojoną energią nad przygotowaniem 
materyału ustawodawczego dla przyszłej Du- 
my inad usunięciem pewnych „drazliwosei“, 
które mogłyby wywołać w pałacu Taurydz- 
kim nowe zaognienie. Do rzędu ostatnich 
należy przedewszystkiem sprawa agrarna. 
O nadawaniu rozmaitych gruntów chłopom 
bezrolnym donosiliśmy już dawniej nieje- 
dnokrotnie; dzisiaj przybywa nowa informa- 
eya: na posiedzoniu Rady ministrów, w któ- 
rem wzięli udział wysocy urzędnicy państwo- 
wi, radzono nad projektem zniesienia wspól- 
nej własności chłopskiej, instytueyi, która 
się już zupełnie przeżyła. Z dniem 1 stycznia 
ma być owaj wspólna własność podzielona 
pomiędzy chłopów, a mianowicie każdy chłop 
ma otrzymać kawał gruntu na własność, albo 
też gotówkę, gdyby sobie tego życzył. 

Kto stać będzie w dniu otwarcia no- 
wej Dumy u steru nawy państwowej? Pyta- 
nie to obiega ciągle szpalty pism rossyjskich 
i zagranicznych. 

Stanowisko Stołypina 
oświetlają one bardzo rożnostronnie. Rus- 
skija Wiedomosti twierdzą, iż powodem po- 
głosek o bliskiem ustąpieniu Stołypina ze 
stanowiska ministra spraw wewnętrznych, 
zdaniem osób wtajemniczonych, było prawdo- 
podobnie przeciążenie pracą prezesa mini- 
strów. W ostatnich czasach do jego decyzyi 
oddawanych jest mnóstwo spraw, które da- 
wniej załatwiali jego pomocnicy. W sprawach, 
tyczących się ministerstwa spraw wewnętrz- 
nych, największym wpływem cieszy się obe- 
enie nie Kryżanowskij, leez Hurko. 

Strana zaprzecza również krążącym w 
Petersburgu pogłoskom, że Stołypin opuszcza 
stanowisko ministra spraw wewnętrznych i 
pozostaje nadal tylko prezesem ministrów, 
przyczem ministrem spraw wewnętrznych 
miałby zostać fego towarzysz, Kryżanowskij. 
Pomimo wzrastającego wciąż wpływu guber- 
natora finlandzkiego Gerarda przy rozstrzy- 
ganiu wielu ważnych spraw państwowych, 
pogłoski o objęciu przez niego prezydyum 
w Radzie ministrów są bezpodstawne. 

Zdaniem londyńskiego Timesa, rząd 
roszyjski jest dziś silniejszy. niź kiedykol- 
wiek, głównie skutkiem zneezenia, jakie da- 
je się zanważyć śród szerokich mas ludno- 
ści oraz słabości opozycyi. Stolypin mądrze 
wyzyskał chwilę przez ogłoszenie prograrau 
finansowego rządu. Nie ulega watpliwosci, 
ze społeczeństwo przyjmie program ten sym- 
patycznie. W ogóle sytuacya rządu w danej 
chwili jest pomyślna i może przeciągnąć na 
jego ee rozumną część ludności, wer 


szłość jednak rządu byłaby bez W? 
jeszcze pewniejsza, gdyby Sto ipin, 
na inne sprawy taką uwagę, J3 ee 
agrarną. Prezes ministrów rinie 
nież wyzyskać spory, wynikle SŪ% 


nictw rewolucyjnych. a 


2 Petersburg? 


7, Petersburga donoszą pod d 

(x) Wiadomość o nowym 4% 0 
pociąg syberyjski w Ufie i kr adzieży ~ CE 
rubli tym pociągiem przewożonych so 
za innymi podobnymi zamachami 1 
kolejowe, spowodowała zastosowan 
rowszych środków ostrożności, tem obj." 
szych, że w wielu wypadkach zdawa h 
iż zamachy te nie mogłyby być sh 
bez udziału funkeyonaryuszy adm min!“ 
To też odtąd zarządy kolejowe urzę 
mają w najściślejszej tajemnicy, naw 
urzędnikami, wszystkie szczegóły, 9. 
się do transportu pieniędzy. — Dzisiaj wg 
liczne osoby, przybyłe do biur p°% p 
w celu odebrania posyłek pieniężny” yt 
siały niezwykle długo czekać na gta 

ociągu, wiozącego pieniądze. — 

Paki ER okazać © że win U 
eztowe, kursujące w mieście, odbyw? wait l 
kursy pod strażą żandarmów. git | 

Departament policyi w ministe ah 
spraw wewnętrznych zażądał od WSJ wyj 
swoich agentów zagranicą i w Ross]! , b 
gółowych informacyj o byłych cał si 
rozwiązanej Dumy, którzy juz znajāut A 
po za granicami państwa, lub którzy ję jb 
zamiar udania się za granicę, zadąd 
pasportów na wyjazd. 

Wszystkim bez wyjątka urzędnika k 
kazano składać przysięgę, że należeć nie b 
do żadnego ze stronnictw opozycyjny“ 
rządzenie to, przynajmniej pozornie, H 
wołało silniejszego wrażenia. Jedyną 
realną, konsekwencyą będzie chyba 10 
wielu profesorów wyższych zakładów N a 
wych, cheących postawić swą kan dbaj 
do przyszłej Dumy z programem opo% gi 
nym, będzie musiało podać się do dy” s 

Mówią, że p. Stołypin wkrótce "kjør 
zamierza mieszkanie swe w Pałacu “yi 
wym i przeniesie się do rezydeucyi © w 
Qarskieim Siole. Byłby to nowy dowód 
stającego zaufania cara do prezesa gabing | 

Gen rat Starynkiewicz umarł sku A 
ran odniesionych przy wybuchu bombi „je 
niego rzueonej, o czem wczoraj dono gi | 

Kontradmirał Niebogutow, a wrat tiy | 
inni kapitanowie i niektórzy z członkó“ sg | 
łogi trzeciej floty bałtyckiej, staną przeci p | 
calnym sądem wojennym, pod oskarże!” M 
bez walki poddali swe okręty Japodć | 
om. 


a 


Wezoraj spełniono tujeden z EL 
lecz uderzający zuchwalstwem napad n8 
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A LITERATUR ZAGRANICZNEJ. 
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DOŚWIADCZENIE. 


(Z francuskiego). 


M 
(Ciąg dalszy). 


Pan de Maucorgó przybył na trzeci 
dzień; Irena ujrzała Filemona bez swojej 
Baucis. Pani de Maucorge nie uznała za po- 
trzebne zmuszać się do dość długiej podró- 
ży, ponieważ jej mąż przywiezie bezwątpie- 
nia kochaną synowicę do Songóres. Pani de 
Lussac nie mogła wybrać sobie innego miej- 
sca przytułku; to jedno tylko było najstoso- 
wniejsze. 

Pomiędzy Ireną a przybyłym, rzeczy 
poszły tak, jak ona to przewidziała: naj- 
przód, gorące uściski i poealunki. Następnie, 
poczciwy stryj, oddalając się nieco od syno- 
wiey, ale trzymając ją za ręce, rzekł: 

— Pokażmy tę ładną twarzyezke ! 

Miała powieki bardzo czerwone. 

— Zdaje mi się -— dodał — żeś wiele 
musiała się napłakać. 

Był zmuszony w to uwierzyć, ale g0 
lo kosztowało; te łzy, które całkiem zbiły go 
z tropu, osze zedaity wdowie zdania, którego 
się spodziewała. Prostodnszny ninysł starego 
szlachcica nie był w stanie przeniknąć tych 
komplikacyj serea kobiecego. [rena życzyła 
sobie być wolną, niebo zesłało jej tę łaskę, 
a ona płakała! 

— Moje biedne dziecko — rzekł da- 
lej — rzeczywiście, to straszny wypadek. 

— Okropna niesprawiedliwość losu. Ta- 
ki młody, silny, tak pełen życia! Czy wiesz, 
mój stryju. 


że nie miał jeszcze trzydziestn ! 


pięciu lat? Humor jego czasami bywał bar- 
dzo szorstki, ale serce takiem nie było, czy- 
nił dobrze. Niedaleko ztąd zobaczyłby stryj 
nędzną wioskę, która żyła tylko z jego jał- 


inużny. Był wspaniałomyślay. Dnia „pewne- 
go — miał to być ostatni dzień w jego ży- 
cia — widziałam, jak rzucił całą zawartość 


kieski ubogiemu włóczędze. na gościiieu. Był 
sprawiedliwy. Obawiano się go, ale go ko- 
chano. 

Ciotka Maucorgó byłaby z pewnością 
straciła cierpliwość i znalazła jedną z tych 
ostrych odpowiedzi, których kobiety sobie 
nie żałują. Stryj był niezdolny do słośliwo- 
ści; zresztą, znał trochę lepiej powrotną falę 
rzeczy ludzkich i przypomniał sobie nieja- 
sno, Ze widział dawniej nieraz zmarłych, cu- 
downie przemienionych w oczach tych, któ- 
rzy ich za życia mniej niż miernię kochali. 

Wieleby dał, aby módz zmienić przed- 
miot rozmowy, która katusze mu sprawiała. 
Nadarzał się sposób: kwestya interesów 
zawsze bywa na pierwszem miejscu, skoro 
śmierć w rodzinie odkrywa drogę do spad- 
ku. Pan de Maucorgó odważnie dotknął tej 
kwestyi: 

— Pan de Lussac pozostawił testa- 


ment ? 

— Po cóż miał robić testament? — 
odrzekła. — Nikt mniej, niż on śmierci się 
spodziewał. 


Pan de Mancorgć objaśnił synowicy, 
że ta śmierć o tyle nagła, ile tragiczna, mu- 
siała nabrać rozgłosu; w czasie swojej po- 
dróży czytał o tym wypadku w kilka dzien- 
nikach. Wszystkie dzienniki jednoezyly sie 
w zdaniu, że pan de Lussac był posiada- 
czem ogromnego majątku i to potwierdzało 
domysły bliskich mu osób. Musiał mieć 
spadkobierców ; każdy mniej więcej posiada 
krewnych dalszych, których najczęściej się 
nie zna. Irena, która swoją drogą z roztar- 
gnieniem tylko. słuchała co mówił, przerwa- 
ła mu; baron Oliwier miał stryjecznego 
brata, młodszego od siebie o lat kilka, któ- 
rego zresztą nigdy nie widziała. 


Na to pan de NSE. LOST ad odrzekł roz- 
tropnie: 

— Trzeba go zobaczyć. 

Dodał, że w wypadku, w jakim Irena 
się znajduje, dobrze będzie powiadomić się 
dokładnie, aby sobie módz zakreślić plan 
postępowania; nie jest wykluczone nieporo- 
zumienie z tym spadkobiercą. Stryj napisze 
do notaryusza pana de Lussac i czuje się 
w obowiązku przypomnieć synowiey, że we- 
dług umowy kontraktu, należała jej się naj- 
przód suma pięciukroć stutysięcy franków, a 
następnie Malabri wraz z gruntami, które 
mogły być przyłączone do tej posiadłości. 


Piękny las stawał się więc własnością 
wdowy. 

— Zdaje mi się — rzekła na to, że 
w jego mniemaniu, mieliśmy żyć z sobą 


przez długie lata; Malabri 
przytulkiem na starość, gdyby on pierwszy 
zszedł z tego świata. 'Nie przewidywał, że 
zginie tak rychło i w jaki sposób, wielki 
Boże!.. Nienawidzę tego domu, którego ni- 
gdy i tak nie lubiłam. A zresztą! Z darów, 
które mi przeznaczył, nic nie chee przyjąć. 
Poezeiwy stryjaszek aż podskoczył na 
tego już było za nadto! 
— (zy nie mogłabyś nareszcie mówić 
rozsądnie? — zawołał, — Te wszystkie ko- 
rzyści, które twój mąż zapewnił ei z wła- 
snej woli, kontraktem, którego treść słysza- 
łaś wtedy, czemu, proszę ciebie, miałabyś 
wyrzekać się teg 0? 

Powstala i kładą, obie ręce na ramio- 
nach starca i patrząc mu prosto w oczy, 
rzekła : 

— Dla tego, że Zyezylam sobie być | w 
wolną i że to życzenie aż nadto zostało wy- 
słuchane... Tym razem, stryjaszku, czy mnie 
rozumiesz ? 


byłoby moim 


fotelu ; 


i 
Notaryusz dał odpowiedź; spadek Oli- 
wiera de Lussae był rzeczywiście bardzo zna- 
czny: przeszło eztery miliony. Spadkobierca 
także nie dał długo na siebie czekać, przy- 
bywał z głębi Pyrenei; dowiedziawszy się 


jednocześnie o strasznej śmierci krowneśyj 


o gratee, jaka mu się trafiła, w jakiem$ ! goi A | 
scu kapielowem, pomiędzy jedną a SĘ 
szklanką wody mineralnej, z notatki W “| 
zecie. Al 
Tymezasem panna służąca wróciła 
Malabri, przywożąc szaty żałobne. ył 
stawał się konieczny i wszystko już 
gotowe. Pan de Maucorge proponowal J 
wiċy, że sam uda sie do Paryża, „gdy v nf 
czasem ona pojedzie “szukać ulgi i pocieti 
na swoje cierpienie przy ciotce, w Wal w 
Irena odmówiła bez żadnych frazesów, 
wie tylko milczącym ruchem zaprzecze 
chce jechać do Paryża. 
Filemon napisał do swojej Bancis: „oł 
„Moja kochana, w umyśle tego "y 
szczęśliwego dziecka coś jest w nie 
rządku !*,.. „aj 
Co go najbardziej dziwiło, gdyż W de 
szym ciągu nie nie zrozumiał, pomimo | 
dosadnych wyrażeń to obndzenie 5 
głe woli w tej lękliwej i niezmiernie ar 
cej Renie, Nie es kochać przez p" 
szło ćwierć wieku własną żonę, aby się w 
uczyć rozpoznawać subtelności serca 
nych kobiet. Zanim opuseili Malabri, jest 
jedna niespodzianka go czekała. Pani 
Lussae zgromadziła całą służbę: 
— Moi przyjaciele, odjeżdżam od 
Wszyscy ją lubili z powodu jej slo 
czy i dobroci; znali nędzę jej żywota. 
też ogromne ździwienie odimalowała 
wszystkich tych obliczach, gdy rzekła 
— Moi kochani — mówiła — miejć r 
ufność do mnie, gdyż będę pracować da 
waszego dobra, w imię tego, którego już M 
ma na świecie; chee, abyście błogosław 
jego pamięć. i 
Pan de Maucorg& słuchał i zaczy me, 
mieć obawy czy własny jego rozum 
szwankuje. Jakie zamiary miała Rena? Pi 
można było powiedzieć, że nie wiedziała 0% 
go chee, ale pragnęła sama tylko 0 
wiedzieć, nie zwierzając. się nikomu. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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was 


lody, 


Skani : 
ską sa te inzyniera, ktörego nazwi- 
J i er. uie było można sprawdzić. Je- 
to st Hr go Gronskim, inni Gnoińskim. 
Hery D Arzec siedmdziesięcioletni. Trzech 
dog OW wkradło sie do jego mieszkania 
mge t POdrobionych kluczów, w nieonee- 
Bahia domn i służby. Koneryli wlasnie 


ieg 9 1 G. nadszedł. Jeden zu zlo- 
SĘ na g młody, elewaneki czlowiek, rancii 
>rdlziwego inżyniera i powalił go na 


mie 
p E oj iuni tepem narzędziem Dili go 
zy © | pozbawili przytomności. Ogolu- 
szli i ŚWĄ ofiarę z pieniędzy i klejnotów, 
zniknęli hez śladu. — Runy zadane 
Ki tą A zagrażają jego życiu. — A wypad- 
Nieach p Ntarzają sie w rozmaitych dziel- 
ry liasta niezliczone razy i w dzień i 


Przegląd ogólny. 


ryan. Tety już przez węg. Radę ministe- 
m być udżet węgierski na r. 190% 

sj tyeh dniach przedłożony Najj. 
"edle Pester Lloyda udato się w 
utrzymać równowagę, jakkolwiek 


ty] poOCRZCZE W T. 
0 119 En * » nov ] 
Brzęgją o ) milionów koron na wydatki, w 


Varjyt u więc lat trzech wzrosły potrzeby 
Mo * węgierskiego o 130 milionów koron. 


Niste, ~ PO budżecie wnieść ma węg. mi- 
skarbu przedłożenie o reformie po- 
mię „A Nie spodziewa się on po tej refor- 
Seloger Ostu dochodów w najbliższej przy- 
jest „Celem bowiem projektowanej ustawy 
Yiko racyonalniejsza, niż dotąd, repar- 
JA podatków. 


do odegrania w kiero- 
le wypadków politycznych takiej roli, 
„ZĘ zdawałaby się ową partyę upra- 

iezebny jej stosunek w koalicyi. Już 
przedniej sesyi wymienione stronnictwo 
pO się, hy reprezentowane było w pre- 
pum [zby nietylko przez prezydenta, lecz 
są Przez jeduego z wiceprezydentów. Do- 
Sano się wówczas, by zamiast reprezen- 
aa party konstytucyjnej został wicepre- 
pady em p. bela Harsbas, ale projekt ten 
tiwo „Obecnie wytacza wspomniane stronni- 
Stary kwestye poborów wiceprezydenta, po- 
m do niedawna konorowego, bo do- 
Dice za rządów Štefana Tiszy uchwalono 
ea wiceprezydenta Tzby w wysokości 
loge; koron rocznie. Stronnietwo niezawi- 
ię; starając się 0 utworzenie stanowiska 
10 neo wiceprezydenta i o przyznanie te- 
ą „“Anowiska jednemu z członków partyl, 
m Deac ujść podejrzeniu, że idzie tu o 
trze edy materyalne także, zastrzega się, że 


a i Ę 3 25 : 
Dar wiceprezydent niema pobierać żadnej 
a 


niezawisłości 


Wnietwie 


do 
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tig Z powodu zaprowadzenia w niektórych 
ha Mieckich szkołach ludowych 
caig N egrzech węgierskiego jezyka, rzu- 
ści Berliner Neueste Nachrichten pełną gar- 
ty Obeloi na hr. Apponyiego ministra oświa- 
się © Śmie wymagać od Niemców, aby uczyli 
5 a węgiersku. Na to odpowiada Koelni 
ans Volks Zig., że miotanie się szowinisty- 
nią prasy niemieckiej na węgierskiego mi- 
fein ? okrywują i całe Niemcy śmieszno- 
dzy, obec stosunków panujących w dzie- 
pop szkolnej w Prusach. „Obce „ludy nie 
a olg winówić w siebie, że polityka wy- 
Boy lania jest przywiiejem Niemvów —— 
u „oda Kozlnische Volks. Ztg. — „żądamy 
yzglednienia języka i innych praw dla 
bały ców zamieszkujących Węgry, Anstryę, 
b, Jekie prowincje, Rossyę południową i 
a Amerykę i Wschód, nawet Belgię, 
tag  noczednie prowadzimy politykę wyna- 

tWiania na wielką skalę, chwytamy sie 
Wohn, wyjątkowych najgorszego rodzaju i wy- 
Jemy sceny, aż proszące się, aby je 
sel0 pod olówek karykaturzysty. A kto prze- 
i 68a przed tą zgubną droga, tego od czei 
lary odsądzają. Namiętność zabija wszelki 
sądek i samopoznanie, To co potepianıy 
i Sranica, to u nas jest szczytem patryo- 
Juny“, 


Toz 


mi „Biorąc asumpt z postanowienia Nie- 
eckiej Rady narodowej w Czechach, która 
ala odezwę do Niemców, aby uczyli się 
yka czeskiego zamieszcza Germania na 
ti nem miejscu w nr. 130 artykuł pod 
Ben: Lernt Polnisch! (Uczcie się po 
jom uj. Katolicki organ wykazuje, że zna- 
na R jezyka polskiego jest dla Niemeów 
} nie są w stania dorównać Polakom, 
p Lasjącym dwoma językami w walce na 
Mu ekonomicznem. Aczkolwiek Polacy od 
gy stkich urzędów stale są usunięci i na 
fie polu żadnej konkurencyi Niemcom robić 
dee niemniej we wszystkich innych 
A ach Życia społecznego Niemcy wy- 
“wieni są na konkurencyę, której dotrzy- 
BE nie mogą. poprzestając na jedaym je- 

u. Nawet Magdeburger Zeitung, znana 


w 


z wrogich uczuć wobec wszystkiego, eo pol- 
skie, odzywa się nieśmiało w podobnym 
duchu. 

„Jeżeli polonizm tak jest rzeczywiście 
dia Nieruców niebezpieczny, pisze Germania, 
że mimo wszelkich najkarkołomniejszych prób 
zgnieść się nie da, walka z nim niema wi- 
doków powodzenia i prędzej czy później klę- 
ską skończyć się musi. Przykłady jednak 
uczą czego innego. Gdyby pożycie Polaków z 
Niemeami było możliwe, niemezyliby się i 
Polacy, czego dowodem nazwiska począwszy 
od Posadowskiego aż do Podbielskiego. Prze- 
dewszystkiem jednak trzeba z Polaków zro- 
bić obywateli zadowolnionych. To jednak 
staje się coraz trudniejszą rzeczą z każdym 
dniem, w którym dalej na kresach wscho- 
dnich w kierunku dotychczasowej polityki 
postępować będziemy“. 

Ukazem królewskim z dnia 4 b. m. 
zwolang zostala skupezyna serbska na 
dzień 14 b. m. Czy Pasiez będzie miał w 
Izbie większość, nie wiadomo. Bądź co bądź 
nie jedna mu zwolenników, ba nawet hadzi 
pewne przerażenie wiadomość, że rząd za- 
miast przyrzeczonego wznowienia traktatów 
handlowych z sąsiednią wielką Monarchią 
uszczęśliwi kraj projektem nowej pożyczki 
w sumie 150 miljonów. Ludność stanowczo 
jest przeciwna wszystkiemu, eo włożyć na 
nią może nowe ciężary. Na prowincyi już 
robią opór przeciwko nowej pożyczce i zna- 
czna liczba posłów musiała uspokoić wybor- 
ców przyrzeczeniem, iż do niej nie dopuści. 
Staro-radykali w obawie o swą popularność 
u ludu odgrażają sie, iz ławy pójdą przeci- 
wko Pasiczowi, a tem pewniej spodziewać 
się on tego może od swych zaciętych prze- 
ciwników, od młodo-radykałów i narodowców. 
Wątpić przeto należy, czy obrady skupczy- 
ny w przyszłej sesyi będą miały przebieg 
spokojny, a nawet, czy Pasicz zdoła Się u- 
trzymać u steru. 

Nieporozumieniajapońssko- 
chińskie stanowią przedmiot ciągłych i 
coraz gwałtowniejszych skarg tokijskiej pra- 
sy. Powodu zatargów należy szukać bezpo- 
średnio w obecnym ruchu reformatorskim 
w Chinach, we wzmaganiu się uczuć prze- 
ciwko wszelkiej obezyźnie — nadewszystko 
we wrogiem usposobieniu wobee Japonii i 
Japończyków. Doszło ono do tego stopnia, 
że najpoważniejsze dzienniki japońskie ostrze- 
gają Chiny wyraznie przed nieuniknionemi 
następstwami. Chiny sprzeciwiają się wszyst 
kiemu, co Japonia podejmuje w Mandżuryi, 
protestują przeciw każdemu, choćby najzu- 
pełniej bishemu zarządzeniu, ignorują ugo- 
dę traktatową, mocą której mają eksploato- 
wać kolej poładniowo-mandżurską łącznie z 
Japonią, nie biorą w tej sprawie, mimo kil- 
kakrotnych zaproszeń, najmniejszego udziału. 

Z tego powodu również wstrzymać mu- 
siano cały ruch handlowy na rzekach Sun- 
gari, Nonii i Amurze. Jeżeli nie nastąpi 
zmiana, to upadnie całkowicie handlowa war- 
tość północnej Mandżuryi. Jeszcze groźniej 
dla Japonii przedstawia się sprawa cel w 
Chinach. Dźt- Dzi Szimpo nawołuje mocar- 
stwa do solidarnej akcyi, grożąc, Ze w razie 
niedojścia jej do skutku, Japonia będzie zmu- 
szona podjąć sama inicyatywę, bo nie myśli 
kształcić chińskiej armii i marynarki, dora- 
dzać pekińskiemu rzadowi, a w dodatku do- 
znawać upokorzeń i niedogodności na ka- 
żdym kroku. 

Na razie atoli Japonia wyciąga raz je- 
szeze przyjazną dłoń ku Chinom i niebawem, 
po raz pierwszy w dziejach, następca Japon- 
skiego tronu przybędzie w gościnę do dworu 
chińskiego, u eskadra japońska odwiedzi 
chińskie wybrzeże. 


KRONIKA. 


Lwów, 9 października. 


Kalendarz. 

Środa (10 października): 

Franciszka Borg, — Tomila. 
strata. 

Wschód słońca o godzinie 5 42 rano, 
chód słońca o godzinie 438 po południu. 

— Przepowiednia pogody. Wiedeń- 
ska stacya meteorologiczna zapowiada na dziś, 
wtorek: w Galieyi wschodniej, na Bukowinie 
iw Galieyi zachodniej: Pochmurno, przytem 
wiele słońca, ciepłota łagodna, rankiem mgła. 


— Kaly- 


Za- 


—JE. P. Minister kolei dr. Derschat- 
ta zachorował na zapalenie gardła w skutek 
lekkiego zaziębienia, P., Minister powróci pra- 
wdopodobnie już w najbliższych dniach do 
zdrowia. 

— Henryk Sienkiewicz, w powrocie 
z Karlsbadu, bawi obecnie w Krakowie, zkąd 
w tych dniach wyjeżdża do Zakopanego, gdzie 
prawdopodobnie spędzi zimowe miesiące. 

— Posiedzenie Rady miejskiej od- 
będzie się we środę, dnia 10 października 1906 
o godzinie 6 wieczorem w sali ratuszowej. 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 10 października 1906 r. 
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— Zamknięcie wystawy pszczelni- 
czo-ogrodniczej. Wczoraj zamknięto uroczy- 
ście po 11 dniach istnienia wystawę pszezelni- 
czo-ogrodniczą w obecności grona wystawców 
i gości, wśród których między innymi byli st. 
radca magistratu p. Strzelbieki, radca Jakubow- 
ski, inspektor szkolny p. Bruchnalski i inni. 
Prezes komitetu wystawy prof, dr. Ciesielski 
przemówił w krótkich słowach, a poduiósłszy 
znaczenie wystawy, złożył podziękowanie wszy- 
stkim osobom i instytucyom, które bądźto wspól 
pracownietwem, bądź też materyalnem lub mo- 
ralnem poparciem przyczyniły się do powodze- 
nia wystawy. Po przemówieniu sekretarz ko- 
mitetu p. Nieger odczytał nagrody i odznaczenia, 
przyznane przez jury. 

Wystawa cieszyła się wielką frekwencyą 
publiczności lwowskiej i zamiejscowej, która po- 
dziwiała jej różnorodność i bogactwo. 

Wystawa ta urządzona pod protektoratem 
Pani Namiestnikowej Andrzejowej hr. Potockiej 
i JE. P. Marszałka kraj. Stanisława hr. Bade- 
niego, zapisała się bardzo dodatnio w dziejach 
naszego ogrodownietwa. Sam pomysł urządzenia 
takiej wystawy zasługiwał już na uznanie, bo 
nawet najwięksi pesymiści muszą przyznać. po 
jej zwiedzeniu, że w naszym kraju można wy- 
produkować najszlachetuiejsze owoce i warzy- 
wa, a 60 najwaźniejsza, że zamiłowanie ogro- 
downietwa nadzwyczajnie się rozpowszechnia we 
wszystkich warstwach naszego społeczeństwa, 

Oprócz prześlicznych produktów z ogro- 
dów wielkopanskich, między którymi miejsce 
pierwsze zajmują na wystawie okazy ogrodów 
krzeszowiekich, Pani Namiestnikowej Andrzejo- 
wej hr. Potockiej, oprócz wybornych owoców i 
drzewek z Zakładów krajowych w Zaleszczykach 
i Tarnowie i ogrodów handlowych Juliana br. 
Bruniekiego z Podhorzee, braci Niemczewskich 
z Okopów św. Trójcy, Stareka, Freegego z Kra- 
kowa, Wolińskiego i w. i. widzieliśmy tu z ra- 
dością owoce pracy ogrodniczej Instruktora kra- 
jowego dr. Stan. Golińskiego, nauczyciela wę- 
drownego Traczewskiego, „Kółek rolniczych* i 
licznych nauczycieli ludowych, których stara- 
niom zawdzięcza wystawa dobre produkty z ogro- 
dów włościańskich. 

Komitet położył również nacisk na dział 
roślin kwiatowych w tem słusznem przekona- 
niu, że hodowla kwiatów jest najpowszechniej- 
szym objawem zamiłowania do ogrodnictwa, a 
zarazem tworzy ona dział, dostępny nawet i 
dla tych, którzy nie rozporządzają dużymi środ- 
kami. 

Z ogrodów wielkopańskich pierwsze miej- 
sce zajmowały produkta ogrodów krzeszowi- 
ckich Pani Namiestnikowej hr. Audrzejowej 
Potockiej. Ogromne gruszki, jabłka, truskawki, 
poziomki, brzoskwinie, winogrona, śliwki, świe- 
Że figi, niezwykłe o tej porze szparagi, żółte i 
czerwone pomidory, fasolki, sałaty, cebule, 
marchwie, zioła kuchenne, wyglądające mimo 
przesyłki tak świeżo, jak gdyby je co dopiero 
przyniesiono z ogrodu, tworzyły na wystawie 
jeden z najbogatszych i najpiękniejszych dzia- 
łów. Zasługa to niemała długoletniego kiero- 
wnika ogrodów krzeszowiekich, p. Jana Woj- 
tycha, wykształconego w Niemezech, Franeyi i 
Holandyi na jednego z najdzielniejszych facho- 
wych ogrodników i pomologów polskich, 

Na szczególne uznanie zasługiwały ró- 
wnież produkta ogrodów książąt Sanguszków 
z Gumnisk, ks. P. Sapiehy, dr. Jana Pawli- 
kowskiego z Medyki, p. Ludwiki Jaksa-Cham- 
cowej i t. d. 

Pszezelniczy dział przedstawiał się do- 
brze, a jestto niemal wyłączną zasługą nie- 
zmordowanego oredownika tej gałęzi gospodar- 
stwa prof. Ciesielskiego, który piórem, słowem 
i przykładem rozbudzał od wielu lat zamiło- 
wanie do pszezelnietwa i podtrzymywał je mi- 
mo wielu trudności. 

O ogrodzie braci Niemezewskich godzi 
się wspomnieć osobno, że produkują niezawo- 
dnie najlepsze winogrona, morele i brzoskwinie w 
ogrodach swoich i od przyszłego roku wpro- 
wadzają je w handel w wielkiej ilości, zwal- 
czając zwycięsko import tych owoców m za- 
granicy. 

Oceniając działalność tych ogrodów w 
kraju, podniosły jury wystawowe w opinii 
swej ogłoszonej wczoraj publieznie, chwalebną 
prace i rozwój kraj. szkoły ogrodnietwa w Tar- 
nowie, kraj, zakładu w Zaleszczykach, z pry- 
wa.nych zaś zakładów wystawę ogrodów Pani 
Namiestnikowej hr. Andrzejowej Potockiej i 
wystawę modeli dr. St. Grolińskiego. 

Komisya sędziów podniosła także z uzna- 
niem doniosłą działalność starosty trębowelskie- 
go p. W. Kruszyńskiego i marszałka powiatu 
hr. Jerzego Baworowskiego, którzy pracują dla 
dobra powiatu zakładając sady i szerząć zami- 
łowanie do ogrodnictwa i pszezelnietwa. 

W dziale szkółek drzew owocowych przy- 
znano dyplomy honorowe J. br. Brunickiemu 
w Podhorcach i L. Freegemu w Krakowie, da- 
lej ogrodom ks. Sanguszków w Gumniskach dy- 
plom zasługi. W dziale tym przyznano również 
dwa dyplomy uznania, dwa medale złote, trzy 
srebrne i 1 bronzewy, oraz listy pochwalne i na- 
grody pieniężne. 

W dziele szkółek drzew szpilkowych, drzew 
i krzewów ozdobnych otrzymali złote medale: J. 
br. Brunicki, L. Freege, rozdano nadto dwa 
medale srebrne (br. Brunieki i dr. Jan Pawli- 
kowski). 


W. dziale owocowym przyznano braciom 
Niemczewskim w Okopach św. Trójcy dyplom 
honorowy, medale złote J. Pawlikowskiemu 
i dr. J. Tarnawskiemu z Kosowa. Rozdano 
także kilkadziesiąt medali srebrnych pomniejszym 
ogrodom w kraju. 

W dziale warzyw nadano lwowskiej firmie 
F. W. Stareka synowie i szkole ogredniczej na 
Wulce kapitańskiej dyplomy honorowe, złoty 
zaś medal St. Szarkowi z Dabia. Medale srebrne 
otrzymali: ogród braci Drobnerów i ogrol me- 
dycki, medale bronzowe p. Janowa Dylewska 
ze Lwowa i inni. 

W dziale kwiatowym i dekoracyjnym na- 
dano cztery medale złote firmom: F. W. Stareka, 
Wolińskiego ze Lwowa, J. Szychowskiemu, ogro- 
dnikowi miejskiemu, dalej ogrodom Ludwika br. 
Brückmanna w Monastereu. Rozdano także kil- 
ka medali srebrnych. 

Odznaczono również medalami złotymi, srebr- 
nymi i bronzowymi wystawców w dzialach na- 
sion, planów, narzędzi i przyborów ogrodni- 
czych, pszezelniezym, a także za napoje i prze- 
roby owocowo-miodowe i za wspölpracownietwo 
w ogrodach. 

— Rewizya rachunków jarmarku 
krajowego. Komisya rewizyjna, złożona z pp. 
Franciszka Zmudzinskiego i Kazimierza Pepłow- 
skiego, ukończyła swe czynności i znalazła 
wszystko we wzorowym porządku. Ogólny do- 
chód wynosił 33.533 kor. 91 hal. Rozehody 
29.399 kor. 42 hal., czysty zysk wynosi 4.134 
kor. 42 hal. Kwota ta złożoną jest na ksią- 
żeczce Towarzystwa wzajemnego kredytu we Lwo- 
wie (przy ul. Teatralnej pod 1. 1), nr. 1752. 
Szczegółowy bilans ogłoszony będzie we wszyst- 
kich pismach krajowych. 

4+ Obrady nad budżetem gminy. 
Magistrat lwowski rozpoczęł w daiu wezoraj- 
Szym obrady nad przyszłorocznym budżetem. 
Referentem jest szef biura finansów i dóbr 
miejskich, radca Bolesław Ostrowski. Wczoraj 
załatwiono budżet szkolny. Przeliminowane 
rozchody przedstawiają się następująco: Płace 
i emolumenta nauczycieli i nauczycielek szkół 
miejskich 1,007.275 kor., czyli o 81.85] kor. 
więcej niż na rok bieżący, a to z powodu po- 
dwojenia etatu klas pospolitych w szkołach im, 
św. Antoniego, św. Maryi Magdaleny i Staszi- 
ca i utworzenia nowych parałelek; dalej z po- 
wodu reorganizacyi szkoły wydziałowej żeńskiej 
im. królowej Jadwigi na liceum, jakoteż szkół 
praktycznych, przydzielonych do lieeum ; nastę- 
pnie z powodu urganizacyi filii szkoły im. Cza- 
ckiego na nową samoistną szkołę im. Mikołaja 
Reja; w końcu z powodu wydatku na nowe 
szkółki froeblowskie, na żeński kurs dla anal- 
fabetów, oraz na dodatki osobiste dla nauczy- 
cieli aż do stałej regulaeyi płac. 

Remuneracye katechetów za naukę religii 
29.730 kor., czyli o 3200 kor. więcej niż na 
tab: 

Potrzeby szkolne i urzędowe 6048 kor. 
(mniej o 572 kor.). 

Przybory naukowe dla bibliotek szkolnych 
i do rozdania między dziatwę 12.548 kor. 
(więcej o 3058 kor.). 

Koszta konferencyi okręgowej 100 kor. 

Wydatki na bibliotekę okręgową 1400 kor. 
(więcej o 1000 kor.). 

Wydatki na biuro e. k. Rady szkolnej 
okręgowej 19.800 kor. (więcej o 2379 kor.). 

Płace i emolumenta sług szkolnych 42.855 
kor. (więcej o 153 kor.). 

Czynsze najmu: a) gotówka 48.013 kor. 
(z powodu dostarczenia nowych budynków wła- 
snych o 9067 kor. mniej niż na r. 1906); b) 
wartość czynszowa ubikacyj szkół umieszczo- 
nych w budynkach miejskich 249.900 kor. 
(więcej o 32.000 kor.). 

Opa? ubikacyi szkolnych i biur Rady 
szkolnej okręgowej 39.076 kor., czyli o 18.220 
kor. więcej niż na rok bieżący; wzrost to bli- 
sko o połową, a spowodowany jest przybytkiem 
dwu nowych gmachów szkolnych, jakoteż po- 
drożeniem materyału opałowego i zwö:ki. 

Koszta utrzymania ubikacyj szkolayelı 
99.399 kor., czyli więcej o 84.745 kor. sku- 
tkiem większych wydatków na koaserwacyę i 
wstawienia do budżetu kwoty 16.710 kor. na 
zapuszczanie w ubikacyach szkolnych podłóg 
olejem pył wehlaniajaeyın. 

Zaopatrzenie nauczycieli i uanczycielek 
dawnego typu, tudzież sług szkolnych 4311 
kor. (+ o 820 kor.). 

Wydatki rozmaite, jak premie dla celują- 
cej dziatwy, odzież i obuwie dla ubogich, obia- 
dy, subwencye na kolonie wakacyjne i leczni- 
cze, korpusy wakacyjne, zapomogi i remunera- 
eye dla nauczycielstwa za funkeye przy udzie- 
lemiu nauki śpiewu i przy rozdawnietwie obia- 
dów ete. — preliminowano w kwocie 56.880 
kor, czyli więcej o 5240 kor., w tem o 3540 
kor. dla kolonii wakacyjnej w Brzuchowicach, 
a to wobec zamierzonej budowy dwóch nowych 
pawilonów kołonii, wobee czego więcej koloni- 
stów będzie mogło być przyjętych. 

Szkoła wydziałowa PP. Benedyktynek or- 
miańskich 7490 kor., zaś łacińskich 6330 kor., 
razem mniej o 360 kor. 

Szkoła pospolita ewangelicka, snbwencya 
w gotówce i w drzewie na opał ubikacyj szkol- 
nych — bez zmiany 2572 kor. 

Szkoła pospolita izraelicka — na opał 


288 kor. 


Szkoła przemysłowa z kursami nauki 
uzupełniającej, tudzież e. k. państwowa szkoła 
przemysłowa i handlowa ogółem 120.971 kor., 
czyli o 1283 kor. więcej. 

Zakład ciemnych 2000 kor. 

Zakład głuchoniemych 7100 kor. 

Konserwatoryum muzyczne 2000 kor. 

Tow. spiewackie „Lutnia* i „Kapela na- 
rodowa“ ogółem 200: kor. 

"Towarzystwo „Sokół - Macierz* i guia- 
zda Sokół TI., II. i IV. ogółem 3900 kor. (tj. 
o 600 kor. więcej wobec podniesienia z nchwały 
Rady miejskiej dla Sokoła-Macierzy subwencji 
stalej do kwety 3000 kor. 

Szkoła wyższa realna wydatki w gotówce 
wraz z wartością czynszową budynku (w kwo- 
cie 16.000 kor.) wynoszą 26,247 kor. (więcej 
o 1237 kor.). 

Gimnazyum im. Franciszka Józefa (wraz 
z wartością czynszową) 17.633 kor. 

Na inne cele oświaty (czesne i mundurki 
dla ubogich uczniów), prenumerata dziełek i 
pism dla szkół miejskich, subwencya dla szko- 
ły Tow. pszezelniczo-egrodnicżego i t. d. 7004 
koron. 

Ogółem rozchody wynoszą 1,822.865 kor., 
czyli o 175.487 kor. więcej, aniżeli w budże- 
cie szkolnym tegorocznym. 

Pokrycie składa się z następujących 
Źródeł: odsetki od kapitałów czynnych oraz in- 
ne drobne przychody 116 kor., subwencye na 
szkołę im. król. Jadwigi z funduszu krajowego 
i c. k. Rządu 7000 kor.; wpisowe od uczniów 
szkoły realnej, uczenie szkoły Jadwigi i kursów 
praktycznych i handlowych, jakoteż wpisowe 
z szkółek froeblowskich 29.800 kor. (więcej o 
14.800 Kor.), wreszcie ze zwrotu wydatków 
rzeczywistych w kwocie 31.807, oraz z warto- 
ści czynszowej budynków własnych gminy w 
kwocie 315.660 kor., tak, że dotacya gminy w 
gotówce wynosić będzie, wedle przyjętego przez 
magistrat projektu budżetu szkolnego, kwotę 
1,438.482 kor. 

+ Mięsa prowineyonalnego na plac 
Strzelecki dowieziono we wrześniu: wołowego 
9.692 kg., cielęciny 3.873 kg., wieprzowiny 
5.854 kg., baraniuy 604 kg., podrobiu 1.027 
kg. Ogółem dowóz wynosił we wrześniu 21.050 
kilogramów. 

— Ogłoszenie w sprawie licytacyi koni 
z e. k. rządowej stadniny w Radowcach na Bu- 
kowinie, zamieszczone jest w „Dzienniku urzę- 
dowym* dzisiejszego numeru Gazety Lwow- 
skiej. 

— Domy bez światła i powietrza. 
Na ulicy Friedrichów, utworzonej z rozparcelo- 
wanego og”odu, powstał juź szereg kamienie, 
a budowa dalszych jest właśnie w toku. Są- 
dziłby każdy, że Rada miejska zezwalając nu 
parcelacyę gruntów zwłaszcza w śródmieściu 
i podnosząc temsamem stokrotnie ich wartość, 
baczy zarazem na to, aby nowopowstające do- 
my miały podostatkiem światła i powietrza, 
a przynajmniej tyle, ile tego ustawa budowlana 
wymaga. Niestety, z praktyki zdawałoby się 
wynikać, że ustawę budowlaną wydano na to, 
aby jej przepisów nieprzestrzegali zarówno bu- 
dujący, jak władza budownicza! Wyzyskiwanie 
każdej piędzi ziemi doprowadza się u nas do granie 
niemożliwych w innych stołecznych miastach. 
Drastycznego w tym względzie przykładu do- 
starczają rozpoczęte właśnie budowle, gdzie na 
skrawkach gruntu, pozostałego ze wspomnianego 
ogrodu budują trzy i dwupiętrowe kamienice 
bez podwórzy, a raczej o podwórzach o rozmia- 
rach klatek dla ptaków, a nie rezerwoarów po- 
wietrza dla ludzi, zwłaszcza tych, którzy zamie- 
szkiwać będą podwörzowe pokoje i których w do- 
datku trapić będą dym i wyziewy z sąsiedniej my- 
dlarni, tego dowodu troskliwości miasta o do- 
bro mieszkańców pod względem zdrowotnym. 
Nie wiemy, czy magistrat wydał już konsensy 
na budowę tych domów z klatkami dla ptaków, 
bo we Lwowie rozpoczyna się zazwyczaj budo- 
wę jeszcze nim władza konsens wydała. sądzi- 
my jednak, że obecna Rada miejska, wię- 
cej dbałą o dnbro swych mieszkańców niż ta 
Rada, która pozwoliła na urządzenie mydlarni 
w śródmieściu, w sprawę tę wejrzy i póki czas 
jeszcze zapobiegnie tym anormalnym stosun- 
kom. 

— Zjazdy i wiece. Wiec urzędników 
pocztowych odbędzie się we Lwowie w niedzielę, 
dnia 14 października b. r. o godzinie 4 po po- 
łudniu w sali Kasyna urzędniczego (Rynek l. 
9). Na porządku dziennym: Automatyczny 
awans; zmniejszenie czasu służby na lat 85; 
pragmatyka stuzbowa; urlopy, odpoczynek nie- 
dzielny i świąteczny. 

W Krakowie zaś zapowiedziano Zjazd 
urzędników podatkowych z całego kraju na dzień 
18 i 14 b. m. Wszelkich informaeyj co do tego 
Zjazdu ndzicla p. Antoni Dominikowski, starszy 
kontrolor podatkowy w Krakowie, ulica Ba- 
sztowa l. 23, 

— Z Lwowskiego tow. »Sokoła-Ma- 
eierzy« otrzymujemy następujące pismo: Ce- 
lem zebrania funduszów na budowę sali gimna- 
stycznej, a raczej drugiego budynku, któryby 
mieścił również sale do szermierki, obszerne sza- 
tnie i inne ubikacye, urządził „Sokół-Macierz* 
wielką loteryę fantową z główną pierwszą wy- 
graną wartości 10.000 koron, która na żądanie 
wygrywajacego gotówką wypłaconą będzie. Obok 
głównej wygranej będzie jeszcze do wygrania 
wielka liczba cennych i piękuych fantów, bądź 


to umyślnie w tym celu zakupionych, bądź to 
otrzymanych w darze. Z funduszów loteryi tej 
zebrać się mających ma „Sokół-Macierz* po- 
kryć również wydatki rozpoczętej już na boisku 
sokolem hali murowanej, która służyć będzie w 
zimie do celów ślizgawki, w lecie do celów gi- 
mnastycznych i sportowych. 


Hala ta okazała się niezbędna również 
dla celöw zlotu, jaki się odbędzie w roku przy- 
szłym na tem boisku. Budowy te z powodu 
rozwoju towarzystwa okazały się niezbędne, a 


od poparcia rozpisanej loteryi zależeć będzie 
także rychłe ich urzeczywistnienie. 
A Przytrzymanie zbiegłego więźnia. 


Przed kilku dniami zbieglo z więzienia sądu 


karnego przy ul. Batorego, czterech więźniów. 
Jednego z nich przytrzymano jeszcze tego sa- 
mego dnia i odstawiono do więzienia. Po kil- 


kudniowych poszukiwaniach za pozostałymi zbie- 


głymi przytrzymano dziś jednego z nich Anto- 
niego Folmańskiego, w jednym z trzeciorzędnych 
hoteli przy ul. Zółkiewskiej, 

A Umysłowo chorą Chanę Estere Rap- 
paport z Drohobycza, żonę rytualną Jakóba 
Lannera. krawca bawiącego w Manchester, któ- 
rą przytrzymano dziś na dworcu kolejowym 
oddała policya pod opiekę komisaryatu dzielni- 
cy II. 

A Historya pierścionka. Wczoraj w 
południe na pl. Krakowskim nieznany mężczyzna 
ofiarował na sprzedaż zegarmistrzowi L. Lang- 
weitowi srebrny pierścionek z dwoma brylan- 
tami, żądając za niego 60 koron. Zanim kupno 
przyszło do skutku, mężczyzna ów odebrał Lang- 
weilowi pierścionek, tłumacząc się, iż musi po- 
radzić się co do ceny jego swego kuma, i udał 
się do domu kościelnego przy kościele św. Anny, 
a następnie na ul. Janowska, wczasie czego 
śledził go Langweil. Ponieważ wszystko to 
wzbudziło jego podejrzenie, więc doniósł o tem 
policyi, która zbadała, źe owyim nieznajomym 
jest Wasyl Stasiuk, dozorca domu przy ulicy 


Szpitalnej 1. 10. Ujęty zeznał, że pierścionek 


ów znalazł w zeszłym miesiącu przed teatrem, 
co potwierdził i wezwany koscielay A. Gura. 
Pierścionek ten miał sprzedać Stasiuk wyszedłszy 
od kościelnego. Wobec tego przeprowadzono u 
niego rewizyę, lecz bezskuteezna. Wreszcie Sta- 
sink przyznał się, że pierścionek ukrył w domu 
pod podszewką kapelusza. Ostatecznie pierścio- 
nek przeszedł w ręce polieyi, która pozostawiła 
Stasiuka na wolnej stopie, za poręczeniem jego 
służbodawcy. 

A Kradzież na poczcie. Jan Jarzy- 
na, właściciel zakładu jubilerskiego przy pl. 
Maryackim 1. 4, otrzymał przed kilku dniami 
od fabrykanta bizuteryi w Wiedniu Jana Baue- 
ra, Marialiiferstrasse 1. 58, przesyłkę, mającą 
zawierać 6 srebrnych torebek, wartości 300 k. 
Przesyłkę tę, opakowana w zwykły papier i 
opatrzoną tylko adresem jego i numerem listu 
posyłkowego, doręczył p. Jarzynie listonosz Na 
delheiiner, jeżdżący wózkiem pocztowym nr. A. 
Podczas rozpakowywania tej przesyłki, przeko- 
nał się p. Jarzyna, iż otwierano ją. Zdarłszy 
bowiem opakowanie papierowe, zauważył, że 
pieczęcie skrzyneczki drewnianej były naru- 
szone, a wirezko, na którem znajdował sie 
atramentowym ołówkiem napisany adres jego i 
nalepki pocztowe połamane, a nadto jak sią 
przekonał, brakowało trzech torebek, wartości 
157 kor. 

Odkrycie to nasunęło mu przypuszczenie, 
że skrzynkę tę mógł rozbić urzędnik, pełniący 
służbę w ambulansie pocztowym, a następnie 
celem ukrycia tego, zapakowal skrzynkę w pa- 
pier. Wobec tego doniósł on o wszystkiem 
władzom pocztowym, którym więczył też i 
skrzynkę. Przesyłka była ubezpieczona. 

— 0 pogrzebie popiołów Czarne- 
ekiego dnia 20 z. m. w Ozarncy w Król 
Pol. donoszą: 

Prochy wielkiego hetmana w nowej tru- 
mnie ustawiono na wspaniale przybranym kwia- 
tami katafalku. Presbiterynm zajęli księża w 
liczbie 30 i licznie zebrani obywatelu okoliczni; 
lud zajął nawę kościelną; ba chórze Lutnia 
z Włoszczowy, a przed kościołem kompania z 
Sreymina ze swym proboszczem ks. Edwardem 
Bieleckiem i orkiestrą na czele. 

W ezasie nabożeństwa mowę wygłosił ks. 
Urbański, poczem odbyło się Castrum doloris 
i 5 celebransów w kapach poprowadziło kon- 
dukt. Gdy duchowieństwo zaintonowało Qui 
Lazarum ks. Ludwik Tymowski, proboszcz z 
Przyłęku, jako celebrans, polecił modlitwę „za 
obrońcę naszej ojczyzny przed nawałą Szwe- 
dów, fundatora tutejszej świątyni, ś. p. Stefana 
Czarneckiego *. 

Poczem ruszył pochód wokało kościoła. 
W powrotnem przejściu do kościoła przy wiel- 
kich drzwiach, na ustawionej wśród zieleni am- 
bonie, przemówił ks. Stanisław Kwiatkowski, 
probeszez ze Słupi, kreśląc historyę żywota 
ś. p. Stefana Czarneckiego. 

Przy wejściu do kościoła, „Lutnia“ wy- 
konała Libera Kielcense, poczem przy pieśni 
„Boże coś Polskę“, spuszezono trumnę do pod- 
ziemia, a przy położeniu kamienia na posadzkę, 
orkiestra z Seeymina wykonała marsz żałobny. 

Wieńce złożono od duchowieństwa z kwia- 
tów i od parafian Czarncy — z kłosów owsa. 

W księdze pamiątkowej zapisało się wielu 
uczestników paaniętnej uroczystości. Na pomnik 
Czarnieckiego wpłynęły liczne składki. 


— Zmarli w ostatnich dniach we Lwo- 
wie: Wojciech Kemers, majster stolarski, w 53 
roku życia. 

W Grzymałowie : Franciszek Wątorski, 
przeżywszy lat 62. 

W  Aksmanieach : 
szycki, właściciel dóbr ziemskich, 
lat 52. 

W Dziewięcierzu: ks. Antoni Pasławski, 
gr. kat, proboszcz, w 55 r. życia. 

— Ze Zjazdu górników polskich. 
W uzupełnienia wczorajszego sprawozdania z 
obrad i przebiegu Zjazdu górników polskich 
w Krakowie dodać należy, że brało w nin 
udział z Galicyi 178, z Królestwa Polskiego 
68, z Poznańskiego 1, z Rossyi 7, ze Szląska 
i Moraw 9, z Bakowiny 2, z dalszych stron 
6, razem 269 górników. 

Kulminacyjnym punktem Zjazdu była wy- 
cieczka do Wieliczki, gdzie powitał górników 
burmistrz miasta p. Franciszek Aywas, a po 
zejścia w głąb kopalń referent salin p. Stani- 
sław Kuczkiewicz. 

Po tem przemówieniu odczytał sekretarz 
Łukaszewski telegram od JE. P. Ministra 
skarbu dr. Witolda Korytowskiego tej treści: 
„Uczestnikom Zjazdu polskich górników najser- 
deczniejsze „Witam* w starej wieliekiej kopal- 
ni, życząc im zarazem najlepszych wyników 
Zjazdu“. Korytowski. 

Telegram ten przyjęto kucznymi i długo- 
trwałymi oklaskami, prócz tego odezytano mnó- 
stwo telegramów, między innymi od szefa se- 
keyi br. Jorkasza, br. Buschmana, referenta 
spraw salinarnych w Ministerstwie skarbu, oraz 
wiele innych. 

Z aplauzem przyjęto także telegram od 
miasta Lwowa: „Przesyłając serdeczne powita- 
nie i gorące życzenia powodzenia dla pierwsze- 
go Zjazdu polskich górników, prosimy imieniem 
stolicy kraju, ażeby miejscem zbornem najbliz- 
szego Zjazdu był Lwów“. Michalski, Rutowski, 
Ciuchevnski. 

— Jelenie. W lasach około Sanoka po- 
jawiły się jelenie i to w dość znacznej liczbie, 
bo n. p. w Załużu widziano około 20 sztuk. 
Jelenie spotkano także w lasach olchowieckich 
i w miejskim lesie. W zesziym tygodniu ubito 
w trepczańskim lesie wspaniałego pięcioletniego 
jelenia. 

— Bamobójstwo ucznia. W Sanoku 
odebrał sobie życie Stanisław (rermak, uczeń 
VII. kl. gimnazyalnej. Powodem prawdopo- 
dobnie nieuleczalna choroba. 

— 0 sensacyjnem aresztowaniu do- 
nosi Kuryer Przemyski: „Wskutek zarządze- 
nia sędziego śledczego p. Harlendera areszto- 
wany został i odstawiony da aresztów sądu prze- 
myskiego dr. Malik, lekarz w Ladymnie. Are- 
sztowanie to pozostaje w związku z ciągnącem 
się już od dłuższego czasu śledztwem w spra- 
wie śmierci Laury E., której dr. Malik miał n- 
dzielić niedozwolonej pomocy lekarskiej. Nieszeze- 
śliwa przypłaciła swój krok śmiercią“. 

— Zagadkowe aresztowanie. Do pism 
warszawskich telegrafują z Płoskirowa (gub. 
podolskiej), iż na stacyi Wojtowee kolei Pod- 
wołoczyska - Odessa aresztowano i osadzono w 
więzieniu poddanego austryackiego, hr. Czackie- 
go, (?) oskarżonego o agitacyę wśród obywateli 
ziemskich, oraz o zbieranie pieniędzy na cele 
rewolucyjne. 

— Z Wilna piszą: Na wykłady języka 
polskiego w gimuazynm pierwszem w Wilnie z 
ogólnej liczby 348 Polaków zapisało się 308. 
Nie zapisali się przeważnie nezniowie klas wyż- 
szych, 7-ej i 8-ej, eo tłumaczy się podobno 
tem, że uczniowie ci po większej części posia- 
daja już język polski o tyle, iż nie potrzebują 
wykładów początkowych. 

Ekspedyeya poczty centrałnej wileńskiej 
przyjmowała w sierpniu b. r. dla przesyłki na- 
stępującą liczbę egzemplarzy wychodzących w 
tem mieście dzienników i tygodników: Kuryer 
Litewski — egz. 8590, Zorza Wileńsku —- 
3140, Przyjacie LLudu — 2401, Vilniaus Zi- 
nios — 2115, Swobodnoje Słowo — 390, 
Siewiero-Zapadnyj Gotos — 250i Wilenskij 
Wiestnik — 860. Dodać jednak należy, iż ga- 
zety rossyjskie rozchodzą się także przez agen- 
tów prowineyonalnych, którym redakeye wysy- 
łają pisma koleją. W każdym razie tak zna- 
czna różnica między liczbą prenumeratorów pism 
polskich a rossyjskich, w kraju uznanym ofi- 
cyalnie za „russki*, jest bardzo charatery- 
styczna. 


Andrzej hr. Dziedu- 
przeżywszy 


Kronika zagraniczna. 
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* Wypadek na arenie. W paryskim 
welodromie „Botfalo“ uległ motocyklista wy- 
padkowi, a gdy publiczność wychyliła się przez 
balustradę, patrząc za nim, najechał inny mo- 
tocyklista na głowy widzów. Jedna osoba zgi- 
nęła przytem na miejscu, 7 jest ciężko ran- 
nych.. 

* Echą zamachu na wyspie Apte- 
karskiej. Jak donosi Rieez, w Ossoweu are- 
sztowany został niejaki Rudzki, który na kilka 
godzin przed otrzymaniem w Ossowcu wiado- 
mości o wybuchu bomby w willi Stołypina na 
wyspie Aptekarskiej, opowiadał o tym wybuchu, 
przyczem wymienił nazwisko jednego z zabitych 


sprawców wybuchu, rewolucyonisty Maszyekiego. i w tej lepszej doli dochował nam szcz 


Na | Pei 
newie i dopiero niedawno przybył gole i 
barga w celu wykonania zamachu 28 © 
nistra. og” lą 


* Ludność Londynu Według j 
szonego niedawno spisu ludności, Londy 000 | 
z przedmieściami posiada przeszło *; milion? | 
mieszkańców. Od r. 1901 przybyło pół | 
głów. gi 
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Notatki lieracko-artysiytäl 
OPS m 
W Filharmonii Iwowskiej Kp. 
wać będzie 22 b. m znakomity skrzy.” O jeb > 
belik, który zdobył już sobie wśród IWO 
melomanów rzetelnie zasłużone uznanie. 


Z teatru miejskiego douoszd: 4 
goel 


dramatyczna G. Hauptmana „A Pipa i 
zyskała sobie prawo obywatelstwa NA 
scenie, czego dowodem ożywiony pokup 
na środowe przedstawienie tej sztuki. — ange ~ 
z Szyllerowskiej „Dziewicy Orłeańskiej” 

wają się codziennie. W przedstawieniu "rogat 
którego dyrekeya przygotowuje nader = 

wystawę, weźmie udział z Wanda Siemasd 4 | 
w roli tytułowej na czele, cały niemal pe git 
dramatu. Na sobotę zapowiada repertuat op m 
„Carmen“ z panią Oleską w partyi tyt" | 


Repertoar Teatru miejskiego 
we Lwowie. 


Dziś, we wtorek, po raz trzeci „Lalka“, A 
retka w 3 aktach (4 odsłonach), E. Audf# 
z p- Milowska w roli tytułowej. 

We środę, po raz trzeci „A Pipp% 
czyć, baśń huty szklanej w 4 aktach Gel 
Hauptman:. Pe: 

We czwartek, po raz czwarty „Lali? 8 
operetka w 5 aktach (4 odsłonach), E. Andro 


gir i 
grób 


z p. Kliszewską w roli tytułowej. p 
W piątek, po raz piąty „Aeh to Tag 
pane, krotochwila w 3 aktach Kraatza i N 


przerobil A, Walewski. 

W sobotę, o godzinie pół do 4 PO 
Zudniu przedstawienie dla młodzieży szko 
„Śluby panieńskie", komedya w 5 aktach 
ksandra hr. Fredry (ojca). 

W sobotę, o godzinie pół do 6 wiee 
„Carmen“, opera w 4 aktach Bizeta. r 

W niedziele, o godzinie pół do 4 p0 m 
łudniu „Kościuszko pod Racławicami“, 9 W. 
historpezuy w 5 aktach ze śpiewami 4 
Lasoty. po 

W niedzielę, o pół do 8 wieczorem u, 
raz piąty „Lalka“, operetka w 3 aktach ( 5 
słonach) E Audran'a, z p. Miłowską w roll 
tulowej. jp? 

W poniedziałek, po raz czwarty „A PR 
tanezy!“, baśń huty szklanej w 4 aktach 
harda Hauptmana. 

We wtorek, po raz szósty „Lalka“, op” 
retka w 3 aktach (4 odsłonach) E. Audrat 
z p. Kliszewska w roli tytuľowej. 

We środę, po raz pierwszy (wznow 
„Dziewiea Orleańska*, tragedya w 5 ak 
Fryderyka Schillera. A 

We czwartek, „Opowieści Hoffmana“, 0P 
fantastyczna w 4 aktach J. Offenbacha, z p. * 
ską w partyi Giulietty. 


——— ie | 


ARGYKSIAŻE KAROL LUDWIK 
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(Z powodu wczorajszej uroczystości odsłoij 
cia pomnika $. p. Arcyksięcia w Wiedm 


= RR 


Kiedy przed laty 10 (dnia 19 mel? 
1896) nadeszła z Wiednia wiadomość 0 25, 
nie Areyksieeia Karola Ludwika, krajem e 
łym owładnęło uczucie żalu i przeświadć? 
nie, iż utraeilismy jednego z najszezerszy ej 
najlepiej wypróbowanych przyjaciół. | 2 
wobec uroczystości wiedeńskiej ku ezel Pat 
odżałowanego męża, rozsnuwa się 200”, 
szereg wspomnień, splecionych nierozerW# 
nie z dziejami tej dawnej Polski. 

Pół niemal wieku: przetrwały owe WE. 
zły, zadzierzguiete za młodych lat Arcyksię 
cia, a jeszcze w sedziwyın wieku tak Serd, 
cznie przezeń ukrzepione; pół wieku w KW 
rym przez widownię dziejową przesunęło ty 
tyle wielkich zdarzeń; w którym wstrząs? 
one niejednokrotnie aż do dna organiz, 
państwowym i z gruntu przeistoczyły JR, 
ustrój. Dla Galicyi był to z początku ok 
prób ciężkich. Rok 1848 nie dotrzymał sw 
zapowiedzi i ciężkie chmury zawisły © 
krajem, aż nazbyt dostatecznie już naw 
dzonym klęskami. Ale z doświadczeń —, Ki 
wało, nawet pełnych grozy — wyszła U% 
cya zwycięsko. I odtąd rozpoczęła sie, dz 
ojeowskiej dobroci Monarchy, era nowa: ; 
odbudowy gmachu chyłącego się ku upadkoW" 
pracy nad sobą, a w miarę jej postępu 
coraz sutszych zdobyczy, coraz pełniejsze% 
rozrostu sił i znaczenia. - lej 

Arcyksiążę Karol Ludwik i w tej a 


Życzi 
zliwośe; B , A 
R p Mielismy w Nim zawsze żarli- 
Rep ędownika naszych dążeń, współczu- 
wbij w: wszystkiein, co w serce tego kraju 
eby to 
alieyi inc sc ; 
By niejszy zabłysnął promień. 
5 t 
kiem mod 
Stwg Spe 


BOSE son. ZĘ : ; 
Potrafi e SW które raz oddawszy się, nie 


T mz zmienić swych uczuć, — ser- 
lle wrażliwe, jak wytrwałe. 
Nyeh toz właśnie połączenie wymienio- 
tkowę "ch przymiotów, połączenie wyją- 
Nawzą; zazwyczaj bowiem wykluczają się one 
„JEM — wypadalo nam różnymi czasy 
Br Br w Arcyksięcia Karolu Ludwiku. 
słowa * Jeszcze w ucha tych, co je słyszeli, — 
1904 = tóre podczas wystawy krajowej w r. 
Już wó Yszly z ust Arcyksięcia, osrebrzonego 
a tak e Siwizną Starcza ; „słowa proste, 
Takter, sadnie malujące podniosły jego cha- 


N „Cieszę sie, mówił, że widzę takie po- 
POM raju, który ukochałem w mej mło- 
>01. Postorzałem się od tego czasu, lecz 


Lie zmieniłem”. 
Jakoż nawet Almanach gotajski (rzecz 


I 


jagr A A 

A i nieskory do sentymentów —) 
ksi Tóciuchnem curriculum vitae Arey- 
im. * Karola Ludwika dodawal stale 


w; Wzinlance o jego kilkuletnim pobycie 


Boi, charakterystyczną uwagę: „Wo 
sich a A r a 
ch giosser Belichtheit erfreute“. Ta 


sBelichtnei« była widocznie tak istotnym ry- 
Ka Wizerunku, iż bez wzmianki o niej ca- 

Chromalaby, jako niezupelna. 
asp, ou lien zaś już. że wcześnie 
Bib. ił sobie Areyksiążę Karol Ludwik 

ść Galieyi. Było to d. 23 grudnia 1858, 
A Posłuszny woli Brata, Dziedzica dzier- 
do L absburskich. po raz pierwszy zawituł 
kom: OWA, by pod kierownictwem tak zna- 
ch lego mistrza, jak Agenor hr. Gołu- 
awshi. praktycznie zaznajowić się z admi- 
'a krajowa. Zyja dotąd  świakod- 
uroczystego przyjęcia, które zgotował 
jesze nasz dostojnemu gościowi. Nie było 
loko 26 wtedy kolei — więć też nie gwizd 

Motywy, jeno grzmiąca fanfara trabek 
Dr 073 ch zawiadomiła tłumy publiczności 

J rogatee grodeckiej o przybyciu oczeki- 
} lego. Z szeroką pompą, w jakiej lubowa- 
ją © dawne dobre czasy, witało Areyksię- 
p sto, uszczęśliwione jego przybyciem. 
„ Wistrzował w owych czasach Lwowu 


STód 


miec Hoepflinger i on też w kwiecistych 
Mesach wypowiedział, co czuły serca 


Mszystkich. 
Niemal bez przerwy ciągnęły się szpa- 
TY publiczności od rogatki aż do gmachu. 
Którym obecnie rezyduje Towarzystwo 
edytowe ziemskie, a w którym wtenczas 
Tygotowano Arcyksięciu kwaterę. Nastąpił 
AH świetnych uroczystości : iluminacyj, 
owodów z pochodniami, owacyj w tea- 
ią ruszyły się nawet muzy Iwowskie. by 
ana „bogów mową“ hołd oddać Cesar- 
i emu Bratu przez usta J. N. Kamińskiego 
incentego Thulliego. 
sta Arcyksiążę rozpatrzywszy się nieco w 
na kach, mie szczędził trudu, aby jak 
JSumienniej wywiązać się z poruczonego Mu 
ania. Chciał naprawdę i do grantu poznać 
Taj i ludność. Jakoż po za hr. Goluchowskinı 
„ajemniczającym go w arkana administra- 
A I; poza prezydentem wyższego Sądu Stroy- 
wskim, który cieeronował młodemu Dy- 
śście po rozłogach Temidy; uprosił jeszcze 
'©yksiążę Maurycego hr. Dzieduszyckiego, 
7 ułatwił mu poznanie języka polskiego i 
tratury polskiej, Miał tasże sposubność 
gy ska przypatrzeć się polskiemu spoleczeń- 
"WU w osobach jego wybrańców. Młądość 
Ieyksięcia nie stroniła od pracy, umiała je- 
tal że: jak przystało młodości, radować się 
N że życiem i jego uciechami. Latwy w po- 
JG, przystępny, pełen zapału — czarował 
moj książę wszystkieb, którzy mieli sposo- 
A) zetknąć się z nim, czy to na balach 
+ “Miestnikowskich, czy też na wielkich przy- 
ciach u Kajetanestwa Lewickich, w Ossoli- 
um it, p. 
R „Poznawszy stolicę, zaznajomił się na- 
Wpnie z krajem, częste urządzając wyprawy 
AE jego strony, aż zwolna wszystkie 
mal zakątki Galicyi ogarnął siecią swych 
Jcieczek. 
bye; To też, gdy po dwuletnim prawie po- 
le we Lwowie, powszechnym żalem że- 
+ opuszczał Arcyks. Karol Ludwik na- 
N miasto (dnia 19 sierpnia 1855), by objąć 
anowisko Namiestnika Tyrolu, — w kraju 
Bo iż odtąd w Radzie Korony Gali- 
z ane będzie wiernego i czujnego opie- 
A, który w serdecznem zachowa ją wspo- 
Wo a rozumiejąc potrzeby i dążenia 
ci, Niczego nie zaniedba, by głosem ży- 
ym paraliżować zakusy przeciwników. 
„, I Arcyksiążę Karol Ludwik nie zawiódł 
kj dadanych madziei. Pozostało oczywiście 
„emnica niejedno, co zdziałał, bo tego ro- 
gję lu działania z natury rzeczy nieraz nieda 
"Ad u a w konkretne formy ; ale czu- 
LA f ciągle to ciche, stałe orędownietwo 
nteresami kraju. 


5 


Nie zerwał zresztą Arcyksiążę osobi- | 


Takze węgierski minister spraw we- 


stych węzłów z dawnymi znajomymi. Opu-|wnętrznych hr. Andrassy wyjechał wezo- 


ściwszy Galieye, — chętnie, ilekroć pozwalały 
mu mnogie obowiązki, jakimi był obarezo- 
ny — zjeżdżał w gościnę do tych, wsród 
których czuł się— jak mawiał — tak swoj- 
sko, jak u siebie w domu. Najczęściej widy- 
wał go w swych mnrach Kraków, gdzie za- 
zwyczaj przyjmował gościnę u ks. Marceliny 
Czartoryskiej na Woli, lub w pięknym pa- 
łacu przy uliey Sławkowskiej — i gdzie 
był związany nietylko sympatyą, lecz także 
protektoratem Akademii umiejętności, którą 
to godność piastował do końca życia. 

We Lwowie widzieliśmy Arcyksięcia 
po raz ostatni podczas wystawy krajowej w 
roku 1904. Bawił tu wtedy za dwoma na- 
wrotami. Dnia 5 czerwca dokonał otwarcia 
wystawy, przyczem samą formule otwarcia 
wygłosił w języku polskim. 

Nie poprzestając jednakże na tym ofi- 
cyalnym akcie, przybył dnia 17 września po- 
wtórnie. razem z małżonką swą, Arcyksiezna 
Maryą Teresą i zabawił dwa dni z niestru- 
dzonem zajęciem zwiedzając wszystkie działy 
wystawy, wypowiadając na każdym kroku 
swe uznanie i radość z powodu, że Galieya, 
którą „w latach młodych ukochał* — o tyle 
od tego czasu posunęla się naprzód w kul- 
turnej swej pracy. 

Lwów nie szczędził ze swej strony 
oznak czej i wdzięczności dostojnemu Qo- 
ściowi, oznak tem milszych mu zapowne. że 
dźwięczała w nich ta czuła szezerość, której 
nie da się wytworzyć sztucznie. Prasa wszyst- 
kich odcieni składała Arcyksięciu gorące 
hołdy, a Gazeta Lwowska wydała osobny 
pamiątkowy numer przyozdobiony podobizną 
dostojnego Goseia. 

Nie przeezuwano jeszcze wówczas, że 
Lwów po raz ostalni oglądał zacnego swego 
orędownika. W niespelna dwa lata później, 
znużony wiekiem i tradami, układł się Ar- 
cyksiążę Karol Ludwik na wieczny spoczy- 
nek, pochowany dnia 23 maja 1896 w pod- 
ziemiach kościoła 00. Kapucynów w Wie- 
dniu. 

Na wiadomość o zgonie ś. p. Arey- 
księciu Koło polskie, Rady miasta Lwowa 
i Krakowa, i wszystkie większe instytucye 
krajowe zamanifestowaly powszechny żal 
naszego społeczeństwa, które boleśnie od- 
czuło tę stratę. 

Jest przywilejem jednostek na wyżyny 
wzniesionych, że sądząc ich działalność dzie- 
jową, wolno nie dotykać strony osobistej. 
Ale eo do Arcyksięcia Karola Ludwika przy- 
wilej ten równałby się krzywdzie. Üzysto 
ludzkie cnoty wybijały się u niego na plan 
pierwszy; przekładał miłość ludzką, nad hol- 
dy, sympatye nad podziw. Kronika anegdo- 
tyczaz zachowała sporo szczegółów świśd- 
czących o niezwykłej dobroci serea Arey- 
księcia. Całe zresztą jego życie bylo czynie- 
niem dobrze — a to najszczytniejsza chyba 
misya zarówno purpuratów, jak zwykłych 
śmiertelników. 


OU 


Stan banku austroe -węgierskiego z 
dniem 7 października b. r. przedstawiał się na- 
stępująco: Banknoty w obiegu 1,895,255.000 
koron, (w porównaniu z poprzednim tygo- 
dniem mniej o 17,676.00 koron). Rezerwa 
kruszeowa 1.465.871.0"'0 korou (mniej o 
4.050.000 koron). Portfel wekslowy koron 
%19,829.000 (mniej o 85.599.000 koron). 
Lombard papierów 57.319.000 koron (więcej 
o 3.526.000 koron). Banknoty opodatkowane 
w obiegu 31,947.000 koron (mniej o 13,628.000 
koron). 


Najj. Pan przyjął wczoraj P. Mini- 
stra skarbu dr. W. Korytowskiego na pry- 
watnem posluchaniu, które trwało przeszło 
godzine. a 

Zwolane na wczoraj po południu po- 
siedzenie komisyi kolejowej nie odbyło się 
z powodu choroby P. Ministra kolei 
dr. Dersehatty. Następne posiedzenie we 
środę. 

Nowa Reforma donosi, że pelny komi- 
tet przedwyborczy stronnictwa de- 
mokratycznego uchwalił kandydaturę 
dyrektora gimnazyum w Krakowie p. To- 
masza Sołtysika na posła do Rady państwa 
w miejsce s. p. Jana Rottera. P. Sołtysik 
kandydaturę przyjął i stanie w najbliższych 
dniach przed zgromadzeniem wyborezem. 


Prezydent gabinetu węgierskiego dr. 
Wekerle wyjechał wczoraj po południu do 
Wiednia, by zdać Najj. Panu raport o bu- 
dżecie i innych Sprawach, które mają być 
przedłożone Sejmowi. 


raj po południu do Wiednia. 


Wskutek zarządzenia serbskiego 
ministra wojuy oskarżono 4 oficerów i 
27 podoficerów serbskich o dążności anti- 
rządowe. Oskarżonych pozostawiono na wol- 
nej stopie. 

Według doniesienia dzienników ma- 
dryckich zażądał hiszpański minister 
sprawiedliwości osobistych zmian per- 
sonalu tutejszej nuneyatury. Zadanie to po- 
zostaje w związku ze sprawą listów paster- 
skich biskupów. 

W Walencji trwa dalej ruch skiero- 
wany przeciw tamtejszemu biskupowi. — 
Ludność domaga się jego ustąpienia. 


RATE 


TALRERANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Kraków, 9 października. (Tel. pryw ). 
Po Mszy św. w kościele św. Anny odbyło 
się dziś otwarcie roku szkolnego na Uniwer- 
sytecie Jagiellońskim. Między gośćmi byli: 
kardynał ks. Puzyna, arcybiskup ks. Simon, 
biskup ks. Nowak, Henryk Sienkiewiez, Lu- 
dwik Górski, naczelnicy władz. 

Prorektor ks. Pawlicki złożył sprawo- 
zdanie W ostatnieim półroczu zimowem li- 
czba słuchaczy i słuchaczek wynosiła 2517, 
w letuiem 2246. Promocyj było na wydziale 
teologicznym 2, prawniczym 61, lekarskim 
21, filozoficznym 11. 

Nastąpiło wręczenie odznak rektorskich 
prof. Kazimierzowi Morawskieinu, który po 
stosownem przemówieniu wygłosił pierwszy 
wykład inauguracyjny na temat „Modlitwa w 
starożytnym Rzymie. 

Kraków, 9 października. (Tel. pryw.). 
Dziś o godz. 10 przed południem rozpoczęła 
się w gmachu starostwa wielka komisya pra- 
wno-wodna w sprawie przełożenia koryta 
Rudawy, pod przewodnietwem radcy Nawiest- 
nictwa Ustyanowskiego. 

Kraków, 9 października. (Zel. pryw.). 
Z Raby wyżnej nadeszła tu wiadomość, że 
zmarł tam wezoraj wskutek nieszczęśliwego 
wypadku na polowaniu dr. Jan Zduń, mar- 
szalek Rady powiatowej nowotarskiej. Przy- 
padkowo wypaliła strzelba, nabój poszedł 
pod brodę i położył dr. Zdunia trupem na 
miejscu. 


Wiedeń, 9 października Najj. Pan 
przeniósł komendanta 4 p. uł, pułkownik: 
Alfreda Rechtenberg Ambrosa, na własną 
prośbę w stały stan spoczynku i nadał mu 
order Zelaznej Korony II. klasy, oraz za- 
mianował pułkownika 15 p. drag. Zar em- 
bę, komendantem 4 p. ul. 

Major z dyrekcyi inżynieryi w Krako- 
wie, Szefezik, zamianowany dyrektorem 
inzynieryi w Bileku. 

Wiedeń, 9 pażdziernika. Najd. Arcy- 
ksiaze Leopold Salvator i Ks. Leopold Au- 
gust Basko-Koburski wrócili z Galieyi. 

Wiedeń, 9 października. Wiener Zg. 
ogłasza: P. Minister spraw wewnętrznych 
zamianował na trzyletni okres funkcyi naj- 
wyższej Rady zdrowia (1906—1909) między 
innymi profesora położnietwa na Uniwersy- 
tecie krakowskim, radee Dworu dr. Henry- 
ka Jordana, zwyczajnym członkiem tej 
kady. 

Wiedeń, 9 października. W pałacu ar- 
cybiskupim rozpoczęły się dziś pod przewo- 
dnietwein kardynała arcybiskupa ks. Gru- 
schy konferencye t. zw. „małego komitetu“. 
W konfereneyach biorą udział między in- 
nymi kardynał arcybiskup Saleburga ks. dr. 
Katsebthaler i arcybiskup lwowski ks. Bil- 
ezewski. 

Wieden, 9 października. Wezoraj wie- 
ezorem przybył tu węgierski prezydent mi- 
nistrów dr. Wekerle. 

Wiedeń, 9 października. Prezydyum 
Koła polskiego ogłasza, że posiedzenie Koła 
odbędzie się jutro o godz. 4 wieczorem. 

Wiedeń, 9 października. Na dzisiej- 
szem posiedzeniu komisyi reformy wybor- 
czej p. Choe postawił wnioski o reasump- 
cyę uchwał eo do rozdziału okręgów wybor- 
czych Dolnej Austryi, Szląska i Moraw. 
Wnioski te odrzucono, poczem po obszernej 
dyskusyi przyjęto rozdział okręgów niemie- 
ckieh i czeskich na Morawach. _ 

Na tem posiedzenie zamknięto. Po po- 
Yudniu posiedzenia nie będzie, gdyż roko- 
wania co do rozdziału okręgów w Czechach 
nie są jeszeze ukończone. Następne posie- 
dzenie jutro, 

Poznań, 9 października (Tel. pryw.). 
Dziennik Poznański donosi: Strejk szkolny 
w Prusash Zachodnich przybiera coraz wiek- 
sze roziniary. Prezydent regencyi w Kwi- 
dzynie (Marienwerder) odebrał, jak donoszą 
pisma niemieckie, mnóstwo listów od rodzi- 
ców polskich, protestujących przeciw nie- 
mieckiej nauce religii. Rodzice zapowiadają, 
że nie pozwolą dzieciom swym modlić się 
po niemiecku. Strejk szkolny będzie poru- 


szony w lzbie poselskiej pruskiej zaraz po 
jej zebraniu się. 

Darmstadt, 9 października. Darm- 
städier Ztg. donosi, iż pogłoski, jakie się po- 
jawiły w ostatnich czasach w dziennikach o 
mającem nastąpić przybyciu obojga carstwa, 
lub carowej samej na dwór w, ks. Heskiego, 
pozbawione są wszelkiej podstawy. 

Rzym, 9 października. Wyjaśnienia, 
dane przez P. Ministra spraw zagranieznych 
hr. Gołuchowskiego włoskie:nn umbasadoro- 
wi w Wiedniu w sprawie wydarzeń w Sa- 
sak, są przez prasę tutejszą przychylnie o- 
mawiane. 

Teheran, 9 października. Dnia 7 b. m. 
odbyło się w wielkim pałacu uroczyste o- 
twarcie parlamentu w obecności szacha, cia- 
ła dyplomatycznego i licznych dygnitarzy. 
Odezytana mowa tronowa zapewnia, Ze szach 
już od lat ośmiu zajmował się kwestyą na- 
dania konstytucyi, obecnie zaś uważa lu- 
dność Persyi za dojrzałą do samorządu i 
jest przekonany, Że nie nadużyje ona nada- 
nej wolności. 

Położenie w Królestwie Polskiem i 
w Ressyl. 

Warszawa, 9 października. (Tel. pryw.). 
Onegdaj odbyło się zebranie organizacyjne 
stowarzyszenia nauczycielstwa ludowego, przy 
udziale przeszło 100 osób. Stowarzyszenie 
liczy obecnie około 340 ezłonków. Za organ 
urzędowy uznano pismo pedagogiczne Szkoła 
polska. 

W tym samym dnin odbyło się zehra- 
nie organizacyjne ulegalizowanego w sier- 
pniu stowarzyszenia lekarzy polskich rzy 
ndziale przeszło 100 lekarzy, a nadto w sali 
Doliny Szwajcarskiej ogólne zebranie człon- 
ków Zwigzku młodzieży, na które przybyło 
184 osób. 

Józówka, 9 października. (Tel. pryw.). 
Aresztowano 30 terrorystów. Znaleziono przy 
nich 854 rubli, 2 rewolwery, czcionki i pie- 
częć anarchistów terrorystów. Jeden z are- 
sztowanych przyznał sie do zabójstwa kupea 
Zieniewieza. 

Sebastopol, 9 października. Na szefa 
garnizonu, generał majora Dumbasowa rzu- 
coRo wczoraj bombę w chwili, gdy w po- 
wozie jechał do koszar pułku brzeskiego. Wy- 
buch bomby zranił tylko lekko generała, 
który strzelił za uciekającym sprawcą. Wszczę - 
ła się następnie mału walka między spraw- 
cą a żołnierzami stojącymi w pobliżu koszar, 
ale sprawca zdołał umknąć. Wojsko otoczy - 
ło natychmiast okolicę koszar i przeszukała 
domy. Sądzą, że w zamachu brało udzial 
kilka osób, Woźnica i żołulerze towarzyszą- 
cy Dumbasowowi są ciężko ranieni. 

Kazań, 9 października. Na wieeguber- 
natora gen. Kobeko jakiś nieznany człowiek 
rzucił dwie bomby, które wybuchając ra- 
niły lekko wicegubernatora. Sprawca uciekł. 

Petersburg, 9 października, Onegdaj 
w nocy w mieszkaniu pewnej imodniarki. 
która w rzeczywistości była słuchaczką kur- 
sów kobiecych, znaleziona 5 bomb, 10 fun- 
tów dynamitu i wiele pism rewolucyjnych. 

Petersburg, 9 października. Zapowie- 
dziane przybycie angielskiej deputacy!, któ- 
ra ma wręczyć Muromcewowi byłemu pre- 
zydentowi Dumy adres, jest tu żywo oma: 
wiane. Koła konserwatywne uważają postę- 
powanie Anglików za nietaktowne i za mie- 
szanie się do wewnętrznych Spraw Rossyi. 

Petersburg, 9 października. (Pet. dg.) 
Minister spraw zagranicznych Izwolski udaje 
się w tych dniach na krótki urlop z rodziną 
do Tegernsee w Bawäryi. 

Petersburg, 9 października. (Pet. Ag.) 
Ukaz carski zarządza, aby w mieście i okręgu 
chersońskiii stan wojenny był zastąpiony 
przez stan wzmocnionej ochrony. 

Moskwa, 9 października. Stronnictwa 
monarchiczne zamierzają urządzić demonstra- 
eye antiangielską, z okazyi przybycia depu- 
tacyi angielskiej. 

Helsingfers, 9 października. Generał- 
gubernator wezwał senat, aby zarządził sledz- 
two co do celu i działalności tajnej organi- 
zacyi pod nazwą „Woima* (Siła). Jeżeli dą- 
żenia „Woimy“ są nielegalne, należy ją roz- 
wiązać, podobnie jak „Czerwoną gwardye“. 
Wykryty niedawno trasport broni był wido- 
cznie przeznaczony dla tej organizacji. 

Helsingfors, 9 października. Na kon- 
gresie „kadetów“ przyszło do burzliwej dy- 
skusyi nad rezolucyą, w myśl której kongres 
pochwala odezwę wyborską, oświadcza je- 
dnakże, że chwila obecna nie jest odpowie- 
dnią do przeprowadzenia biernego oporu. 
W dyskusyi zaznaczyły sie. dwa prądy. Je- 
dni byli za rezolucyą; do tej grupy należą 
członkowie centralnego komitetu, a na jej 
czele stoją Miliukow, Dolgorukow, Rodiczew, 
Hessen, Struve; druga zaś grupa, która zwal- 
cza rezolucyę, składa się głównie z delega- 
tów z prowinevi. Odrzucenie rezolucyi po- 
ciagneloby za sobą ustąpienie całego cen- 
tralnego wydziału. Pomiędzy sowoprzybyły- 
mi delegatami znajduje się także ks. Lwow. 


Odpowiedzieliy redaktor: 
Adam Krschowiockl. 
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A | AN WY ALL ACH 1 SYN dn Materyały na futra, paletoty, narzutki, jak również na ubrania męskie i dla zamówien? 


, : pp. studentów. 
Handel sukna i towarów wełnianych ma pezon Materye angielskie na kostyumy damskie. ubrania 


we Lwowie, Rynek 33 (załeżony w r. 1941)  biezacy Wielki wybór sukien liberyjnych i powozowych: welwetów i kortów. „przyjmie 


ia Cala awazaz Kawiarıla Wiodeńska 


ZO JĘCH z "| Nakładem księgarni Gubrynowieza i Schmidta were 
=== znakomita kawa. = 


NADESŁANE. we Lwovwrie 
a eg ee] wyszedł z druku 
SERRERBNBDBERRBE najnowszy bardzo dziś pożądany MAGAZIN FUTER m 
Polecamy KONWERSYE Podręcznik dla podróżujących po Włoszech SEAN Przyjechali do Lwowa. 


Poźyczki miasta LWOWA s a „| JAN i JÓZEF KRZYWY Dnia 9 peidsiernike 1906. 


Hotel Georgs'a. 


na. wolne od podatku „Otet tygodnie W Wł08Z6Gh WE Lwowie, ulica Akademicka 1. 3 PP. Wł. Młodecki z Monasterzysk, & 


opracowany przez Dyrektora Il. Szkoły realnej obok Magazynu nowości Wielm. P, SCHAYERÖW | Winnicki z Turada, K. Klobassa z Polanki 


4” Obligacye Poźyczki M. LWOWA MICHAŁA LITYŃSKIEGO. poleca wo wszystkie zodzojach ga. |E Bietozierski z Zamościa. 


i | Hotel Imperial. 
pod warunkami ogłoszonymi w pro | Ksjążka obejmuje wszelkie wskazówki i rady apina w szy chiias Futra, PP 7 tenak ki z Tariakowa. Ob 
spekcie konwersyjnym, który przesy- | jakie dla zwiedzających pamiątki, kościoły, SONNE Cap Wiara do aa Be M al ķi 


Szeptycki z Korczyna, M. Wojciecho#® 
łamy na życzenie. muzea i galerye są pożądane. Wykonanie staranne. Ceny przystępne. EM y | ; 


un M. Jaroszyński z Błudnik, 
s 4 HH Format i druk zastosowany do pod- Zamówienia z prowlncyl przyjmuje się. aszewski z Rohatyna. 
Sokal A Lilien. ręczników w innych językach. — 

Dora bankowy i kantor wymiany. |Cena egzemplarza 5 K., z prze- 


Hotel Francuski. 
EEERTEWERTRETTEN syłką 5 K. 50 h. 


un 


à PP. St. Bodnar z Czortkowa, E. PT 
| ski ze Strzelkie, R. Mierzyński z Warszaw) 
| Ch. Tomita z Tokio. 


-— — === == — = — De n eenn esmae A p mame jaji 
Koronowa waluta. płacą żądają Koronowa waluta. _ płacą żądają Koronowa waluta. płacą iy 
ei © E N N i K Jednolity dług państwa w srebrze Bukowińskie 08 Peopinagyjat los za Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł. . 48 -- s 
Iwowskiej lzby handlowej i przemysłowej = luiyslerpień > > |... e - 100 10020 | 100 gt 5 pr. -aagi | 10135 10935 |Ozorw krzyżu weg. tow. Bub > - 2875 A 
kwiecien- „październik SA 100:50 100 al. poż. kr. Zr. pr. o « a 98:— | Losy fun reyks. udolfa 10 zł..  55'— B 
Ywów, dnia 9 peździernika 1906. poama EN Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3-2 pr. a um w SW lek m, Sł aż A wf 2870 99:70 ua 40 zł. mk. i u= 23 
NENNE m „ 1860 po500z4. wa. 4 pr. 1567 58 ożyczka miasta Lwowa z r. ) ożyezka miasta Salzburga 20 zł. . 70- 
1. Akcye za sztukę, [Kh|K h R 5 1860 po 100 zł. 4 pr. E 2l 3i | 4 pr. 950b 9605 j A 
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 572 — 1582 — " „ 1864 po100al. . . . . 27475 27675 | Renta włoska za 100 lirów (96 kor.) K. Akeye banków (za sztukę). 
a zend i praem. ; 1864 po 50 zł. . D DIGGA I p e a= == | Banku Anglo-Austr. 240 kor.. . . 313— BIE 
po zł. 200 (400 kor.). 310 —|x20 — Listy zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr. 28950 29150 | Pos. serb. prem, “za 100 frank. 2 pr. IN 105 50 | Pegzt. Banku handl. 500 zł. . . . 3209 32047 ę 
kol OC 200 zł. B. Diug państwa (wszystkich w Radzie państwa Tureckie obl. prem. kol. za 400 frank. 16140 16240 | Zak} kred. dla Handlu i przem . . 674.25 erd 
F he ki x re roh er UA ze reprezentowanych krajów koronnych). 6. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne Dip | un a 4 Ed pe. _ 
M i sktugo po 500 LA 3 — 300 — | Austr. renta złota wolna od podatku (za 100 zł. Nom.) Galie. bańka Hg. 200 T 24 DD BT — BI67 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry- Po 100 A 4 A k DR l: p d 116.60 11680 Anglo-Austr. banku los w 30 1. 4/5 pr. === „ dla handl. i przem. 200 zł. 400—- 200 JĄ 
cznych wod. po 200 zł. (400 kor.) 400 —|410 — a gi WEB SDE. WMI O 99: 99.90 | Austr. zakł. ir ziem. los o pr s 85 dE. Banku dla krajów koronnych 200 zł. 44550 a 2 
a x “ . . A . . w *| R A '6M. z r. z © t. 289-5 3 N k a 7 
IL. Listy zastawne za 100 kor. C. Obligacye kolejowe. £ RE = z 5 a 1889 3 = 28525 29525| „ m alaa 200 zł. 56 = "b - 3. 
Baukuh.g.5% w. a. wyl.z10% w, |110 50) - —| | Kol. Areyks. Albrechta za 1002}. 4 pr. 9945 10045 Bukowiński zak?. kred. ziem. o en a ai 
b a n saa ze n z a a —— Eu 
c SAB ach “ ‚ol TR © [100 101100 goj | Kol. ne a 11750 11850 | Sal. akc. b. bip 10 pr. prem. io 5pr. 11050 114:50 p „zew 
kraj. Lan 4 ls w5ll 2 160 TUILL 40 kol A Elżbiety za 2 Boo me bo, n n» n „ los 50 1.4 pr.. . 10025 10125 L. Akeye Przedsiębiorstw transportowych. 
u = A ist 3 60 1. 4 „  98—  99— . sag 
4 „ los w 57 L 98 30| 99 -- |. (ostemp. akcye). . 463— 465 — n n. EE: 5 .— | Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . —— — 
Yow. kred, ode ziem. 4% (pierw- 4 Kal. Cesarza Franciszka Józefa za 100 Gal. Tow. kred. ziem. a a s łat en = „  akeye zakład. 200 zł, 432— 440' 
sza emisya) = || 50 RÓJ > zł. 5%, pr. 12375 12475) » » D n ee a a a JE Kolei pół. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5560— 5705 ~ 
Taw. kred. galie. ziemsk. 4% 2 Kol. Karola Lndwika po "200 zł. mk. pr. skare » 09/5. —'— | Kol. Lwöw-Beizec (ake. pierw.) 200 zł. 41i-— Ad]: 
l 412, lat 9 (ostemp. akcye) % pr. 99-15 10015 Banku krajowego dla Galicyi Lodom. Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. 580— 582 7 
dos wód Jat . messe ans kim ka pr. Sl lat zone ojj 19710 1010] „ achod -gali okala 300 zł. , a02— a 
s ne N h en  ._ 480 10080 a > BOZE 050 101.50 | Ast" Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 1051-— 10567 
. ri r. : " z + , 5 j w 
Gall a 4 i a A Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). pa kr. losy Sr T n 200 k. 4 pr. e oc = M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych. 
tal. funduszu propin. w. a. 99 50/100 20| | Ko.. Arc. Albrechta za 300 zł.5 pr. 106— 107.-- | Austro-węg. banku 504pr. . . . 9988 NB M A 50 
Bukow. funduszu propin. 5% w.a. = |102 60| — — = ie za 200 zł. 5 p l Ay e R A „ 50 lat w. k. 4pr. 9965 10065 Tow. kopalń węgla a Brüx 100 zł. 113 — pe 
Komunalne Banku > 5% (2em.) = | _ —| — —| |Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i Galie. karpackie naft. tow. 500 kor. 653 — 4 
= n 42% (3em.) m |100 701101 401 | 5000 zł. 4 pr. 9960 10060 E. Öbligaeye z nrawem pierwszeństwa Pee PA Fa a R Z) 
A 5 © kal 7a 28 N i Fs g. y 
e T EATE 1% (4 L w & a m Sl Bes emiss. z r. 1895 za 400 mad i: za b zł ane Send EE. a d 
Pożyczki kr. 4% po 200kor.zro- © | i Kol. kokomińskiej ee SA Ta Bel so Dunaju za 400 i WE. u a Bon 500 ir anków 50 8 
y i , ooa 115-5 ‚50 | Trifail. tow. kop. węgla Au . . 28950 a 
cow > 97 60) 98 30] | 4 pr... - 9910 10010 | pow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886pr. 11550 11650 aksa 
Pożyczka m bwowańó . . . . 95 60| 96 30| | Kol. galie. Karola Ludwika 4 pr. . 9935 100-35 | go] porn. ces. Perd. 1386 4 9939 100-30 
w w  „ % konwen 98 30] 99 — | | Kol. Iwowsko-czern.-jasskiej zr. 1894 OD NEN ne en N. Weksle. 
IV. Los 4p BR w= | a sóR. 1888 4 or. 100 — 100-80 | Berlin za 100 marek 5 pr... —— A 
$ y. Kol. krok] Rudolfa (Salzkamnier- 18914pr. 10050 —— | Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 24017! 240.371 
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.; GG —| A — gut) za 400 marek 4 pr. . . 11650 11750 Kolej SERY. noise a r ee Paryż za 100 dk A a: 95-50 
. krajöw k ierskiej). 300 zł. . 9070 91-70 g u pe = —— 
r. stone aaa BIL ee aa Maję bak CET uzg, ung 
Dukat cesarski . . . . . . . 11 24] 11 40 „ w wal. kor. 4 pr. - 9455 9495 zł. 4 pr, 98:60 99-60 Fr ns S Po 0 on 
20 frankówka . . - 19 —| 19 25 węg. obl. pr. regul. Cisy 4% . p egal lok; A 100 zł & pr. oea eE ale ia 1... . ME 95 50 
100 rubli rossyjskich srebrnych 249 —-|251 50 poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 20%-— 209-— Węg. gal. kol. em za 200 zł. 5 pr. 103 =- 103-50 | * za AE PDZ a 5 
100 rubli rossyjsķich papierowych = = m = 2 o" 20 50 zł. (100 kor.) 20635 20835 | » "nn I890za%00zł.4pr. 9975 —— o WALUTY 
100 marek niemieckich . . 117 20117 i $ ; å 
— e E. Obligacye indemnizacyjne. J. Losy (za sztukę). Dukat cesarski. . 11:35 11-39 
kurs giełdy wiedeńskiej. Kroacyi i Slawonii . . . . . . 96— 9720 | Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł.. . 21-70 23-70 | Austr. węg. 8 guld. złota moneta —— =a 
Daia 6 padziernika OCE Węgier za 100 zł. 4 pr. . . . . 9455 9555 | Zakład kred. dla hand. i przem. 10038 453— 404 — 20-frankowka mine 0 e TAD 19:15' 
IB W Ji BU ER F. Inne publiczne pożyczki Clary 40 zł. m. k.. . à s. . 140°--  150— | 20- Darkowi 4: 6 6 ra ZEMAŃ 23:50 
A. Ogólny dług państwa. płacą żądają j Pożyezka miasta Insbruku 20 z}. . T8—  85— Rosyjski pó imperyał R . —— — 
Jednolity dług państwa w banknot. Po. reguł. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 10575 10675 | Losy miasta Krakowa 20 uł. . . 87  9%— | Niem. banknoty za 100 marek . TATY, 11765 
maj- -listopad 56 own wew O REIR kraj. Bukowiny z r. a log sa Pożyczka miasia Lublany 30 sł. . 625 62 25 | Włoskie a za 100 lir. 95-50 95:65 
styczeń ie . . . . . . . 9880 99— | 200 kor. 4 pr. . . . . 0885 9875 |Palfy 40 zł. m. k.. . . . 166 — 178-- | Ruble. . . . . . . ... 2a ©6838 
a ar a um em JOAN ZKE ae PIZERIA ATE a ZER 


== . 
men pemeve anm ip me e > Na maA AAD Tier tr einem en a hr in ai Mas ratarea ei f 


e> 


_ AN ości i whl. | 13 5 = ar g gm. RUNE Warunki | mens i o srce sig | licytacya realności Iwh. 496 ks. gr. dla A 
Tan. stary. b) całej r.alności wel. 185 księgi gr. | do tej nieruchomości dokumenta może każdy | dz. m. Kołomyi. 
pm. Martynów stery wraz z przynależyto- | mający chęć kupienia przejrzeć podczas go- Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 


lu cz. E. 960/6 (3) (1858 2—3) 
Na żądanie Leiby Rotha odbędzie się 

dnia 17 października 1906 o godzinie 9 rano 

w biurze Nr. 4 lieytaeya 4/8 części, 4/12 z 

1/5 i 4/32 części realności whl. 274 ks. gr. 

gminy Zalesie wraz z przynależnościami, skła- | koron. 

dającemi się z płotu na pb. $, dwóch ko- Najniższa cena wynosi ad a) 963 kor. 


| 
z ad a) składającemi sie z ogrodzenia 
szni i płotu na pb. 12 komórki, kurnika, ual., ad b) 1172 koron, poniżej tej ceny 


okoto 200 metr. 100 sztuk drzew owocowych. 

Nieruchomos:i te wystawione na licy- 
tacyę są ocenione ad a)na 1445 kor., ad b) 
1758 kor., zaś przynależytości ad a) na 90 


dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- | eye, jest oceniona na 2590 kor. 
nym w biurze Nr. 7. Najniższa cenaj wynosi 1726 kor. 67 
Prawa w obec których mniejsza li- | hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
zytacya byłaby piedopuszezalną, należy zgło- | do skutku. 
sié do sądu najpóźniej przy terminie licyta- Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
cyjnym, inaczej roszczenia lego rodzaju co|tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu“ 
do samej nieruchomości nie mogłyby być ze | lurny, wyciąg katastralny, protokoly ocenie” 
skutkiem podnoszone. nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
Osoby, dla których jakie prawa lub | nis, przejrzeć podczas godzin urzędowych: 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź | w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4. 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- Takie prawa, w obec których niniej” 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane | sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- | zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo” 
powania jedynie przez przykicie na tablicy | nym terminie licytacyjnym, inaczej roszezeniż 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu | tego rodzaju co do samej nieruchomości me 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- | mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie Te osoby, dia których jakie prawa lub 
sądu zamieszkałego, ciężary Ba powyższej nieruchomości bądź 
©. k. Sad powiatowy, Oddział V. obecnie już istnieją, bądź w toku postęp” 
A € = f wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiall 
Jaworów, dmia 17 września 1906. będą o dalszych wydarzeniach tego postę” 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż S% 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 


8 drzew owocowych, 30 wierzb, kartofli i | sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
kukurudzy. Warunki licytacyjne, które się równo- 
Nieruchomość ta, wystawiona na liey- | cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej mie- 
tacyę, jest oceniona na 9540 koron z czego | ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
48 części, 4/12 z 1/8 i 4/32 części wynoszą | katastralny itd.) może każdy, mający chęć 
6360 koron, przynależności zaś na 129 ko- | kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
ron, z czego 4/8, 4/12 z 1/8 i 4/34 części |wych w sądzie niżej wymienionym w biu- 
wynoszą 86 koron. rze Nr. V. 
Najniższa cena wynosi 4297 kor. 32 C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
hal, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- Bursztyn, dnia 10 sierpnia 1906. 
dzie do skutku. 
C. k. Sad powiatowy, Oddział II. 
Mielnica, dnia 31 sierpnia 1906. 


L. cz. E. 1388/6 (4) (1867 2—3) 

Dnia 6 listopada 1906 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 7, odbędzie się licytacya 
realności obj. whl. 748 ks. gr. gm. Wierz- 


L. ez. E. 1068/6 (4) (7839 2—3) 
Na żądanie Iwana Seniowa, rolnika w 

Sarnkach średnich, zastąpionego przez adw. | biany. 

dra Malza w Bursztynie. odbędzie się dnia Nieruchomość wystawiona na lieytaeyg 

29 października 1906 o godzinie 10 przed | jest oceniona na 1320 kor. 

południem, w sądzie niżej wymiesionym, w Najniższa cena wynosi 580 kor., poni 

biurze O. V. w Bursztynie licytacya a) ca- |żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 


L. cz, E. 3185/6 (7) (1857 2—3) 
Na żądanie Maryana Üzernika, e. k. 

kontrolora podatkowego w Kołomyi odbędzie | sądu zamieszkałego. 

się dnia 18 października 1906 o godzinie 9 C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

przed !poludniem w sądzie niżej wymie- Kołomyja, daia 28 września 1906, 

gionyın, w biurze Nr. 20, a nie jak pierwo- 

tnie naznaczono, dnia 8 października 1906 


rn w A En na 
mn a 
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Verzeichnis 


der aus dem k. k. Staatsgestüte zu Radautz (Bukowina) zur Versteigerung gelangenden, zur Zucht oder zum Gebrauche verwendbare Pferde. 
Die Versteigerung findet am 15 Oktober 1906 beim Gestütshofe in Radautz statt und beginnt um 11 Uhr vormittags. 


la en, : M Die Ersteber solcher Stuten übernehmen mit der Übernahme ser Stuten die Ver- 
é 8 ars 
Lizitations a Bedingnisse. pflichtuwg. die elben wenigstens 3 Jahre lang zu behalten und zur Zucht zu verwenden, 


De Duitatisn wi e AMA: ina” | und verpflichten sich hiemit gleichzeitig zur Bezahlung einer Konveationalstrafe voa 
R. Hation wird in zwei eilungen vorgenommen. Ar 500 K ner Stute an das Arar, falls sie die Stute vor Ablauf der drei Jahre ohne vorher 
Stuten zu er ersten Abteilung A) komme» nur zur Zusht noch verwendbare Pepiniere- | einge! olte und erhaltene Zustimmung des k. k. Ackerbzuministeriums weggeben solten. 

7 r Versteigerung, l: der zweiten nachtsolgenden Abteilung B) kommen alle anderen zum Verkaufe 
% p dieser Lizitation, bei welcher der Ausrufungspreis für die einzelnen Stuten unter | bestimmten Pferde, sowie die etwa in der Abteilung A) ohne Anbot gebliebenen Stuten 
lie saren mit. 260 K über 20 Jahren mit 60 K beziffert wird, werden nur nachweis- | zur Lizitztien. 


4 5 
d ZI. 29.411/8.258 (7820) 


Unter net EA Reichshälfte ansässige Pfe: dezichter zugelassen, welche sonach An dieser Lizitation kann sich jederma n beteiligen. 
Naa lizitieren. h | > "m s | _ Allgemeine Bedingnisse. 
ist, hat dor aa. dass er Pferdeztiehter und in der diesseitigen Reiehshalfte ansässig Unter dem Ausrufspreis wird kein Pferd verkauft, 
A 8 etreffen de durch eixe schriftliche Bestätigung seiner poliiischen Bezirksbe- Die Anbote sind um wenigstens 10 K zu steigern. l 
rentul des seinem Wohnorte nächstgelegenen Staatshengstendepots oder Posten Der Kaufpreis ist nebst dem gesetzmässigen Stempel (Skala LL) vom Ersteher 
"gen, sofort bar zu erlegen und za bestätigen. 
= — D > = p FD = "=— = = = an 
5 e N Abstammung Wurm Ep 
= Gattung ST ur sm 2 ge... Gen — | 
È oder Name «nd Nr. Race Farbe gS | 35 
Gesehlecht | gr A vom Vater von der Mutter | am Durch den Hengst 
2 Antonius engl. Br. 10 169 | Antonius 174 Furioso 6/4 Gidran XXVII. 
127 Antonins i ur h 12 169 4 f 126 Nonius XXII. 4/4 Gidran XXVI. 
163 Chek TI. p a= FeAl o a e 30/4 | Furioso VIII. 
338 Favory IV. Lippiz. Sehl. 19 166 | Favory IV. p 216 Favory IV. | 1/6 | Maestoso II. 
355 Maestoso | a Pe 158 | Maestoso 152 Pluto 19/55 | Maestoso II. 
E 9 BTE LOU N G E. 
«SĄ £ 324 Dahoman VIII. Orient. Br. ; 19 | 168 | Dahoman VII. | 2% Mercury 9/6 | Midas 
Br EB: "192 Schagya VII. Caa M Te 164 | Schlagya VIL | 383 Gidran XXIV. , | 84 | Gidran XXIX. 
Is > 2 Miszka 1. | Haza. | Rep. | 5) 147 | Miszka I. 11 Stirbul 17/6 | Goral 
|-- 3 Miszka I. 5 F Br. 5 146 Fa ar" a I Czeremosz 31/5 Goral 1 
AU 12 Miszka 1. ; ao | a A =—l. 26 Tatarka wE a 
1 18 Liasa = = R Fuchs il 144 | Unbekarnt y = 1/7 Goral 
l 12 18 Miszka I. F Br. | 4 | 140 | Miszka I. 29 Stirbul I. 155 | Goral 
Er 29 Stirbul I. 3 5 9 | 144 | Strbul I. 10 Czeremosz 12/6 Gorsl 
RT] | | Taxis—5 i Lippiz. | Rapp. 41, 159 | Taxis j Ea 359 Maestoso 15/55 | Maestoso II. 
A Barat—-8 +). Engl Br 31, 165 | Barat = | 20 Antonius 
|_16 Barat-- 18 » | Fuchs 31, | 166 m 5 154 Furioso IX. 
= 4 Jernieston— 7 > |ebr. BEN enoa 5%. | 50 -lugióso" A,” 
8| æ Dahoman XIL —3 “Orient. ac: | 85 162 | Dahomax XII. x 272 Shersky II. 
za Gazlan MI.— 6 s Schi. 3, | 188 | Gazlan MI 822 Ahugrep XI. 
U) =-| Sadlinki" |_| I, 24 "74 Schagya I. 
A| = Gidran XXVI. —4 PT” u. 72| 15 RT ea 
BR | — = Schaeva IX.—6 k A 31a | 166 | Se agys IX. 60 Sehagya IV. 
83] = Taxis—10 | Lippiz. Falb S,| ŚŚ | Taxis 123 Maestoso u" 
4 F A = T D R LĄ az a ee e a >, 
34 x Taxis —11 A Br. Zr 20 a 144 Pluto I. | 
E5 d Miszka 1.—3 © f Bozu. F 31, | 144 | Miszka I 8 Stril l z = a 
86 "u Patronm—2 wek | ,_" 21, | 157. Patros A = 3238 Przedświt I. f 
L27 = Patron— 9 = 5; Kyle: b- 163 gi 56 Furioso IX. = 
8] 2 Toborze—26 i P 27, | 269 | Toborzo | 182 Przedświt 1. i wa +sa 
Ba -= = Dshoman XII. —3 “Orient. | ale 162 | Dahoman KIL "| 84 Dshoman X. 
80 | = Taxis— it) Lippir. Falb | 2%, | 160 | Tazıs | 25% Pluto > 
"ug © v Hroby—3 Huzal. | Br | 2% 135 | Hroby 10 Miszka I. 
I| m Hroby—5 en 186 | . 2. een 
GE Hroby—15 Pa ie 21a 144 ut S S 
34 25 Hroby—17 p r 2ta e Jae = | 8 Ozeremosz 
ER -E oe E | 0)” e |PFatron 143 Prälat p 4 
36 |= z, Pon u]. m, = „mik 2! 145 T 280 Dahoman XIT. 
SEE ke Ribedavi XXX. — 2? Orient. 3 1, | 160 | Eited.vi XXX. 86 Elbedavi XXIX. z _ 
E Gidran XXVIII. —3 ; sans ern Tann AN 
E] Patron—4 Baal | nn u Fe Painan a 106 Elbedavi XXIX. 
AU |. = Furioso VIII —1 E r h | — | Furioso VII. T | 876 peak #5 
m |= Amurath—10 i Orient. 5 hia — | Amurath  Gebrauchspferd 
l 2 en a GE E 29 Schagya VII. = 
Org I Hmdan=2 » Schl. 31a | 168 | Hamdan —___| 211 Schagya I. R 
EE E, Aft Nr. 5 Achmet „al e T | 82] ren __| Gal. La: desstute E SE| = BE 
Kra ia „ » 6 Janiesar Engl. Fuchs 83, | 159 | Janiesar Bee z meS 
45 £ Econ a | BR | Ga] ale >> ____|28 Moldawa č č BB. 4 % 
46 12 jan 8 | Ton | Engl. | „2, | 166 | roborzo — | Ev ru ala PP" 
7 | rige z Amurath—17 Orient. n AM | 173 | Amurath 314 Gidran XXIV. = WA: p 
AT. „e "Elbedavi XXX. —20 TE JET MECE BE PEREZ OSC 249 Eibedavı XXIX. e 
qy |t śb- Saa -a Aloe, | St | 127, a Ten zaw 
| 56 p Maestoso II. — 16 = | Lippiz. Fuchs BA 144 | Maestoso II. 195 Msestoso Lo 
51 | Amuratb-3 Orient. | Br. 1 _—| Amurath s = | 5: Toborzo © 
2 Abspexn- Elbedavi XXX. — 13 w 5 “ha |. | Eibedavi XXX. = |217 Amurath 
53 Hengste Maestoso II.-9 - Lippiz. Schl. 1019 |. — | Maestoso II. 150 Maestoso 
54 Maestoso IL.—10 ga. Falb. hoad oes a IL. 358 - 
55 | Stue | 26 Nowius XXII. > Norm. Br] 8 170 | Nonius XXII. | 361 Nonius XXII. 
56 “Stute | 27 Antonius | Engl. 5 10 172 | Antonius [2 „XXII. 
57 | s | Wall. |32 Weatherstar | » | Fuchs | 7 | 171 | Weatherstar 140 Lancer 
58 | = | Wall. | 8% Gidran XXII. Orient. | _ „__.| 16 | 168 | Gidran XXII, Gal. Landesstute 
Eg = Wall. 53 Maestoso Rama Lippiz. Br. 11 165 | Maestoso i Buk. Landesstute L 
60| E | Wali. | 140 Schagya VII. | Orient. Schl. 6 165 | Schagya VII. i 278 Sheraky TI, 
6ij £ | Hengste | 145 Aubry | __ Burg. „ | 14 | 174| Aubry nach Brabant 
6| 3 | Hengste | 158 Aubry i Bi , 12 2 |, AREA 
1-68 Hengste | 19i Lobusz Boer _ Arden. ś 9 160 | Lobusz nach Justice 8 
64 Stute | 226 Nonius XXII. "Norm. | Br. 17 168 | Noniusz XXII. | Haugeden 


Wom k. ix Staatsgestüte. 
Radautz im September 1906. 
„Gazeta Lwowska“ Nr. 231 z dnia 10 października 1906. 


L. 19.290/06 ; i z i 
Obwieszczenie licytacyi. 


C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Żółkwi podaje do powszechnej wiadomości, 
że drogą publicznej licytacyi wydzierżawione będzie prawo poboru podatku komsumeyj- 


8 


(7908 1—3) 
do t 


Warunki licytacyjne i odnoszące sie 
ej nieruchomości dokumenta może ka- 
żdy mający chęć kupienia, przejrzeć podez:s 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymie- 
niony:e, w biurze Nr. 7. 


Prawa, w obec których niniejsza 


nego od mięsa i wina w okręgach poborowych niżej wyszezególnionych na przeciąg trzech | licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 


lat 1907, 1908 i 1909, a to albo bezwarunkowo na całe trzechłecie albo warunkowo 
t. j. z mileczącem przedłużeniem na rok drugi (1908) i trzeci (1909), o ile w pierwszym 
lub drugim roku nie nastąpi wypowiedzenie w przepisacym terminie : 

1. Licytacya ustna odbędzie się dnia 25 października (czwartek) 1906 o godzinie 
pomiędzy 9 a 12 przed południem w e. k. Dyr. keyi okręgu skarbowego w Żółkwi. 

2. Przyjmuje się także oferty pisemne, te jednak wniesione być mają już dnia po- 
przedniego przed licytacyą ustną, a więc najpóźniej do dnia 24 października (środa) 
1906 do godziny 1 w południe na ręce c. k. Dyrekiora okręgu skarbowego w Żółkwi 
osobiście albo pocztą w opieczętowanych kowertach, ma których umieszczony być ma 
następujący dopisek: „Oferta na dzierżawę prawa poboru podatku konsumcyjnego odnośnie 
do obwieszczenia licytacyi 1. 19.290/06*. 

3. Ceny fiskalne (wywołania) pojedyńczych przedmiotów dzierżawnych oraz wyso- 
kość wadyów, jakie złożone być mają do licytacyi ustnej, względnie dołączone do pise- 
mnych ofert wyszczególnione są w umieszczonym poniżej wykazie. 

4. Dodatkowych ofert wnoszonych po zamknięciu rozprawy licytacyjnej zasadniczo 
nie będzie się przyjmować. Zatem tylko te pisemne lub ustne oferty będą uwzględnione, 
które wniesione zostaną do rozprawy licytacyjnej (a nie z wolnej ręki). Także oferty 
konkretalne i wniesione telegraficznie nie będą uwzględnione. Ze względu, że jest to 
pierwsza licytacya nie będzie się również uwzględniać ofert, w których ofiarowano czynsz 
dzierżawny niższy niż cena fiskalna. 

5. Jako wadya i kaucye nie będą przyjmowane k:iążeczki wkładkowe żadnych kas 
oszczędności, a więc nawet i e. k. Kasy oszczędności pocztowej, jesli zaś wadyum i kaucya 
złożone być mają nie w gotówce, lecz w obligacyach, w takim razie należy dostarczyć 
na obligacye te spisu w trzech egzemplarzach na drukach, które są do nabycia we 
wszystkich Nadzorach straży skarbowej tutejszego okręgu skarbowego oraz w e. k. głó- 
wnym Urzędzie podatkowym w Żółkwi. i 

; myśl postanowień ustawy z dnia 23 grudnia 1903 (Dziennik ustaw krajowych 
Nr. 146 ex 1903) dzierżawcy podatku konsumeyjnego od wina obowiązani będą pobierać 
na rzecz funduszu krajowego 30°/, dod:tek krajowy do rządowego podatku konsumeyj- 
nego od wina, moszczu i zacieru winnego, tudzież moszczu owocowego i za prawo poboru 
tego dodatku uiszczać 30°/, od czynszu dzierżawnego, opłaconego za prawo poboru podatku 
rządowego. Ewentualma zmiana tego dodatku będzie miała ten sam skuiek, co zmiana 
taryfy podatku rządowego. 


! Cena 
i wywoła- 
nia 


Watyum 


Przedmiot dzierżawy Okręg dzierżawny 


- korra koron 


aj I Krystyaopol 4456 446 
Mosty wielkie 5700 | 570 
a 801 Rawa ruska | 272055 | 2706 7 
| Tartaków 2045 | 205 
| Zółkiew 12351 | 1236" 
| Rawa ruska 7155| 76 
Prawo poboru podatku konsum- | Sokal 1010 101 
eyjnego od wina | Uhnów 105 i 
| Zółkiew | 6T =] 


Bliższe warunki licytacyjne, mogą być w e. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Żółkwi, 
tudzież w e. k. Nadzorach straży skarbow | zölkiewskiego okręgu skarbowego w zwykłych 
godzinach urzędowych przed licytacyą przejrzane i zostaną przy licytacyi mającym chęć 


dzierżawienia odczytane. 


Żółkiew, dnia 5 października 1906. 


E. Nr. 1842. (Adj.) 
Prem del iz it at Kom. 

Von Seite des k. k. Staatshengstendo- 
pots ia Drohowyże wird am 23 Oktober 19::6 
um 10 Uhr Vormiltags in Mikołajów am 
Pferdemarkt der Wallach Jarnicston, en- 
glisch Halbolut, Fuchs, 5jährig, gegen gleich 
bare Bezahlung an den Meistbietenden ver- 
steigerungsweise hintangegeben werden. 

Drohowyze, am 6 Oktober 1906. 


L. ez. E. 1399;6 (4) (7866 2--3) 

Dnia 6 listopada 1906 o godzinie 11 
przed południem odbędzie się w sądzie ni- 
żej wymienionym, biuro Nr. 7, lieytaeya 
realności obj. whl. 235 ks. gr. gm. Trościa- 
niec Wraz z przynależnościami, składającemi 
się z drzew owotowych, krzaków sosnowych 
i ogredzenia. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 4020 koron, przynależności 
zaś na 265 kor. 

Najniższa cena wynosi 2856 kor. 68 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne , które sę niniej- 
szem zatwierdza i odnosaacee się do tej 
nieruchomości dokumenta, może każdy ma- 
jący chęć kupienia przejrzeć podczas godz'n 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze nr. 7. 

Prawa, wobec których niniejsza li- 
cytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sie do sądu nsjpóżziej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo- 
ści nie mogłyby być już ze skutkiem po- 
dnoszone. 

Osoby, ala których jakie prawa lub 
ciężary istnieją, bądź w toku postępowania 
powstaną, zawisdamiane będą o dalszych 
zarządzeniach jedynie przez przybicie na ta- 
blicy sądowej, jeżeli nie mieszkają w tusą- 
dowym okręgu, lub nie; wskażą temuż sądo- 
wi pełnomocnika do doręczeń w si: dzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Jaworów, dnia 18 września 1906. 


L. cz. E. 480,6 (4) ‚(1845 2—3) 
Na żądanie Skarbu Państwa, zastąpio- 
nego przez c. k. Prokuratoryę Skarbu we 


(1879 2—3) į 


Lwowie odbędzie się duła 22 października 
1906 o godz. 9 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 3 licytacya 
realności objętej wykazem hipotecznym L 
1395 ks. gr. gminy kat. Zabie, składającej 
się z jedzej parceli gruntowej lkat. 8608 
stanowiącej połoninę, częścią zalesioną 
obszaru 310 morgów xu polkudowasą na niej 
stają stajn'ą. 

Nieruchomość wystawiona na lieytaeye 
jest ocenioną na 21.760 kor. 

Najniższa cena wynosi 14.506 kor. 66 
hal, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytaeyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyriąg tabu 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, msejący chęć kupie- 
nia przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytaeyjnym , insezej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku poste- 
powania licytacyjnego powstaną, zawiadamia- 
ne będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział M. 
Żabie, 8 września 1906. 


L. cz. E. 1318/6 (5) 


przed południem w sądzie miżej wymienio- 


— 

= 
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(7865 2—83)1t. j domem mieszkalnym i budynkiem go- 
Dnia 6 listopada 1906 o godzinie 10 | 


l zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do samych praw i nie- 
ruchomości nie mogłyby być już ze skutkiem 
podnoszone. 

Osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obsenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego poste- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jesii nie mieszkają w okręgu sądu 
Riżoj wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Jaworów, dnia 18 września 1906. 


L. cz. E. 296/6 (11 (7904 1—3) 

Na żądanie Wasyla Mokaninka w Ja- 
błonicy odbędzie się dnia 29 października 
1906 o godzinie 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 3, lieytacya 
realności whl. 106 ks. gr. gm. kat. Jasie- 
nów górny, składającej się z paxceli budo- 
wlanej lkat. 55/1 zpobudowaną na niej chatą 
w dość dobrym stanie, tudziel z parcel grun- 
towych lkat. 308 las, 309, 319/1, 819/2, 
318/1, (łąki) 316, 317 (rola) i 314/1 pastwisko. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona 
na licytacyę, jest ccenioną na 6400 kor. 

Najniższa cena wynosi 4266 kor. 66 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaź nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoly ocenie- 
nia it. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w Sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6. 

Takie prawa w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalug, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej, przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjaym, lmaczej rosz- 
czenia tego rodzaju co do samej nierucho- 
mości nie mogłyby być już ze skutkiem pod- 
noszone. 

Te osoby, dlaktórych prawa lub ciężary 
na powyższej nieruchomości już istnieją, 
lub w toku postępowania licytacyjnego pe- 
wstaną, zawiadamiane będą o dalszych wy- 
darzeniach tego postępowania jedynie przez 
przybieie na tablicy sądowej, jeśli nie mie- 
szkają w okręgu sądu tutejszego i nie 
wskażą sądowi pełnomocnika do doręczeń, 
w siedzibie sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział Il. 

Zabie, dnia 11 września 1906. 


nn u ——— 


(7852 1 
Ogłoszenie lieytacyı. 
Gmina Orawczyk powiatu stryj- 
skiego w drodze publicznej ustnej li- 
cytacyi sprzeda drzewostan szpilkowy 
na parceli grunt: l. k. 5949/1, obej 
mujący 70 morgów przestrzeni. 
Licytacya odbędzie się dnia 23 
października 1906 o godzinie 11 przed 
południem w biurze Wydziału powia- 
towego w Stryju. 
Cena wywołania wynosi 22.000 
koron. 
Wadyum wynosi 2200 koron w 
gotówce, lub papierach pupilarnych 
Warunki przeglądać można w go- 
dzinach przedpołudniowych w Wy- 
dziale powiatowym. 
Wydział powiatowy. 
Stryj, dnia 25 września 1906. 
Prezes: Onyszkiewicz. 


L. 3282. 3) 


L. cz. E. V. 2180/5 (15) (1887) 
Na Żądanie Chaima Medla Kleina od- 
bedzis się dnia 24 października 1906 o go- 
dzinie 9 przed południem wsądzie niżej wy- 
mienlonyin, biuro Nr. 81 w Stanisławowie, 
licytacya realności objętej lwh. 2241 i 8468 
ks. gr. Stanisławów, stanowiących jedną ca- 
lose gospodarczą wraz z przynaleźnościami, 


spodarezym. 
Nieruchomości powyższe z przyn., wy- 


nym, w biurze Nr. 7, odbędzie się licytacya | stawiona na licytacyę, są ocenione przecię- 
realności whl. 2825 ks. gr. gm. wraz z pray- |tnie na 2095 kor. (w tem sam grunt bado- 
należytościami, składającemi sie ze szta- | wlany na 1498 kor.) wliczając w to wartość 
chetów. obciążającej je służebności Światła i powie- 
Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, | trza. 

jest ocenioną ma 6203 kor., przynależności 
zaś na 39 kor. 

„ „ Najniższa cena wynosi 3046 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 


Najniższa cema wynosi 1196 kor. 50 

hal., poniżej tej ceny sprzedaż do skutku nie 
| przyjdzie. 

| Warunki lieytacyjne, które się niniej- 

zatwierdza i odnoszące się do tej 


i szem 


a nn | 


ś raf 

j nieruchomości dokumenta (wyC138 tala | 

wyciąg katastralny, protokoły oceMl rzejreć 

jaz: każdy, mający chęć, kupienia, E- ni 
podczas godzin urzędowych W sądzi 

wymienionym, w biurze Nr. 18. _ niniej: 

Takie prawa, w obec których paleti 

sza lieytacya byłaby nied«puszezsind “aoi 


zgłosić do sądu uajpóźniej przy ee 
zym terminie licytacyjnym, inaczej IT. ge 
B most I 


tego rodzaju co do samej nierucho > 
mogłyby być już ze skutkiem podnosi ub 

Te osoby, dla których jazie praw, „gł 
ciężary na powyższej nieruchomo8*" {api 
obeenie już istnieją, bądź w toku PP io 
wania licytacyjnego powstaną, zawiada 
będą o dalszych wydarzeniach teg „Pic N 
powania jedynie przez przybicie ná "aj 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręg! sy 
niżej wymienionego i nie wskażą temini i 
dowi pełaomocnika do doręczeń, w 91 
sądu zamieszkałego. A A 

Wyznaczenie terminu licytacyjne89 "44 
leży zanotować na karcie ciężarów WJ cho” 
hipotecznych dla wzmiankowanych nierl 
mości. 

O tabularne zanotowanie wyzust 
terminu lieytacyjnego na karcie cioen 
hipoteeznych dia wzmiankowanych 2 
chomości wzywa się c. k. sąd obwod) W) jo 
Stanisławowie, przesyłając mu wygoto® 
niniejszej uchwały. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V: 06 

Stanisławów, dnia 18 września 19 


zen) 


L. ez. E. 866/6 (6) PR 
Na żądanie Itty Taubman, pry wa 
jącej w Dzwiniaczu, odbędzie sie 3 
października 1906 o godz. 11 przed pa 
dniem w sądzie niżej wymienionym # ogó 
rze Nr. 11 w Sołotwinie lieytacya res120 is 
objętej whl. 495 ks. gr. gm. kat, Staru” 
wraz z przynależnościami. 
Nieruchomość ta wystawio 
tacyę, jest oceniong na 600 k. ron. 
Najniższa cena wynosi 400 kor. 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
skutku. - jej” 
Warunki lıeytaeyjne, które się nisi 
szem zatwierdza i odnoszące sig do y 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabulati 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia ii? 
może każdy, mający chęć kupienia, PT 
rzeć w sądzie niżej wymienionym, W bi 
rze Nr. L1. s. 
Takie prawa, w obec których niniej 


na na lief‘ 


PA 


0 


licytacya byłaby niedopuszczalną , nal 
zglosić do sądu najpóźniej przy wyznać my 
nym terminie iicytacyjnym, inaczej rosz0ż8”. 
tego rodzaju co do samej nieruchomości # 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszon® y 

Te osoby, dla których jakis prawa 
tub ciężary na powyższej nieruchomo” - 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku postę 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadami" 
będą o dalszych wydarzeniach tego posti 
powania jedynie przez przybicie na tablet 
sądowej, jeśli mie mieszkają w okręgu ; 
niżej wymienionego lub nie wskażą temuż 54 
dowi pełnormoenika do doręczeń, w siedzii! 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Sołotwina, dnia 29 wrześsia 1906. 


bi 


L. cz. E, 911/6 (3) (7901) | 
„ Na żądanie Dinytra Pryjmaka, rolnik 
z hursk odbeizie się dnia 30 październi*. 
1906 o godzinie 10 przed południem w = 
dzie niżej wymienionym, w sali Nr. Il 
Sołotwinie lieytaeya realności wiejskich © 
bjetej, wykazemi hip. L 207 i 620 ks. 8” 
gminy Zuraki, wraz z przynależnościami. 3 
Nieruchomości wystawiono na lieyt? 
eye, sa ocenione na 760 kor. 6 
Najniższa cena wynosi 506 koron 6 
h., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjd”! 
do skutku. 3 
Warunki licytacyjne, które się niniej 
szem zatwierdza i odnoszące się do tyè! 
nieruchomości dokumenta (wyciag tabt 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenić” 
nia i t. d.), może każdy, mający chęć 5" 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędo 
wych wsądzie niżej wymienionym w biur 
Nr. 11. b 
Takie prawa, w obec których niniej” 
sza lieytacya byłaby niedopuszezalną, natan 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo” 
nym terminie licytacyjnym, inaczej ros% 
czenia tego rodzaju co do samej nierucho” 
mości nie mogłyby być już ze skutkiem po0 
NOSZONE, ; 
Te osoby, dla których jakie prawa IW 
ciężary na powyższych nieruchomościać” 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku postó” 
powania licytacyjnego powstaną, za wiadanml# 
ne będą o dalszych wydarzeniach tego post 
powania jedynie przez przybicie na tablić) 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 5% € 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż 5% 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzib! 
sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Sołotwina, dnia 19 września 1906. 


== 


L. 24.002/06 
Obwieszczenie licytacyi. 


Cel 
kr em 
1 


E do 
à dalszy 
pudnia | 


| wydzierżawienia prawa poboru podatku konsumcyjnego od mięsa i wina w o- 
dzierżawnych niżej wymienionych na przeciąg jednego roku, t. j. od 1 stycznia 
51 grudnia 1907, z warunkiem zastrzeżenia milezącego przedłużenia dzierżawy 
I drugi i trzeci rok lub bezwarunkowo na czas od 1 stycznia 1907 do końca 
‚1909, rozpisuje się niniejszem publiczną lieytacye, która odbędzie się w e. k. 
CH okręgu skarbowego w Rzeszowie w dniu 24 października 1906 od godziny 9tej 
do 12tej w południe. 

I 


Tana 
= 


S o 
Nazwa : Oznaczenie u. ; an SĘ | 
okręgu dzierżawnego Przedmiot taryfy waz yum BE a 
śr, koron kar. | koron | = ° | 
Baranów H 2006 | — | 201 | 
Nisko 3 8. II. klasa | 4301 | 68 | 432 
Raniżów 38% ol wm] g | 
| Rzeszów mae |I. iNi klasaj 51840 | — | 5184] 2 
Strzyżów | = "IMklasa | 5562| =} 57] a | 
„Błażowa a SBE 2) —I 31] 5 
2 | Dętica A T20|%6| 16] = 
A | Majdan kolbuszowski) 255 | Taryfa O. 42 30] a| 5 
-E T EA © 
5 Ropczyce £ zę: | meja 1875 Dz. ie "qe 93 = 
SIR g u p. Nr. 14 ir — = 
s rzyżów z) 6 44 
1 | Tyczyce 860) Zi 36 


wk Kto chce brać udział w licytacyi ma złożyć przed rozpoczęciem licytacyi wadyum 
Wwocie wyżej podanej. 
tzypisuje się także pisemne nadaże. 
dni adaże pisemne muszą być zaopatrzone w powyższa wadyum, muszą zawierać dokła- 
szą bug ażoną kwotę rocznego czynszu dzierżawnego, lub liczbami jakoteż słowami, mu- 
wan, C ułożone według przepisanego formularza i powinny być wniesione opieczęto- 
w do c. k. Dyrektora okręgu skarbowego w Rzeszowie najpóźniej do godziny 12tej 
Południe dnia poprzedzającego ustną licytacyę. 
spi Składający wadyum względnie kaucyę dzierżawną w obligacyach mają przedłożyć 
Y tych obligacyj w 3 egzemplarzach po myśli reskryptu Ministerstwa skarbu z dnia 
lipca 1903 1. 10.067 dz. r. or. XXXII r. 1908 r. 
Uzierżawea podatku konsumcyjnego od wina, moszczu winnego i owocowego obowią- 
Jest po mysli $ 2 ustawy krajowej z 23 grudnia 1903 dz. ust. kraj. nr. 146 pobierać 
ie 80 pre. dodatku krajowego do podatku konsumcyjnego od wina, moszezu winnego 
zą Szezu owocowego tak długo, jak dlugo ten dodatek krajowy istnieć będzie i uiszczać 
er Prawo poboru tego dodatku krajowego na rzecz kraju 30 pre. umówionego z nim 
wi, ZU dzierżawnego za dzierżawę prawa poboru rządowego podatku konsumcyjnego od 
à, moszczu winnego i owocowego. 
Spoży ABA tego dodatku krajowego ma mieć ten sam skutek co zmiana taryfy podatku 
czego. 
dkar O bliższych warunkach licytacyi można się dowiedzieć w e. k. Dyrekcyi okręgu 
bowego w Rzeszowie w godzinach urzędowych. 


C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 

`~ Rzeszów, dnia 8 pażdziernika 1906 r. 

L 36.135, i | (7907) 
Ogłoszenie licytacyi. 


Pobo Niniejszem podaje sie do publicznej wiadomości, że celem wydzierżawienia prawa 
Mog Tu podatku spożywczego od rzezi bydła i wyrębu mięsa, tudzież od wyszynku wina, 
hey, czu winnezo 1 owocowego w poniżej poszczególnionych okręgach dzierzawnych na 
warunkowy przeciąg czasu od 1 stycznia 1907 do końca grudnia 1909, ewentualnie 
ję, unkowo na czas od 1 stycznia 1907 do końca grudnia 1907, z milezacem przedłuże- 
tek. Da rok 1908 i 1909 odbędzie się publiczna licytacya ustna i pisemna w e. k. Dy- 
og Si okręgu skarbowego. a mianowicie na dzierżawę prawa p boru podatku spożywczego 
taga isa dnia 29 października 1906, zaś od wina dnia 30 października 1906, każdym 
Em między godziną 9 rano a 12 w południe. 


j | | j Wi B 0 } T 
2 Cena S | ‘2 Cena | 
Okreg E wywolania Okręg E E wywołania 
dzierżawny $ 5 dzerżawny £S 
T = D 
Ej Kor | bal. E Kor | hal. 
„I | Beremiany il 312 | — 1 | Berwinkowa 22 190 | — 
R | Kosów 23 | 8505| — || 2]| Delatyn 82 | 1613 | 19 
3 | Sniatyn 29 | 11700 | — 3 | Jabłonów 4 50| 
4 | Tłuste Mm | 925 |= 4 | Kosów Tal, GEO "E 
5 | Zaleszczyki | 34 8877 | — 5 | Nadwórna Serra 
6 | Peczeniżyn 21 205) — | 
7 | Sniatyn 282120 | = 
=g, |rSłobodz rue | maj, + li" 
gurska 2 15 | — 
91 Tłnste "MP BT) = 
| 101 Zabłotów 42], 500 | =] 


do k Oferty pisemne, należycie opieczętowane i marką stemplową na 1 koronę zaopatrzone, 
ttórych też dołączyć należy wadyum równające się 1/10 części ceny wywołania 
szęz tówee lub w papierach wartościowych, jakie na kaucye mogą być przyjęte na mocy 
mi S0łowych postanowień administracyi skarbowej, mają być wnoszone najpóźniej a 
śdzię picie na dzierżawę prawa poboru podatku spożywczego od mięsa do dnia 29 pa- 
dzin Inika 1906 godziny 12 w południe, zaś od wina do dnia 30 października 1906 go- 
12 w południe do rąk e. k. dyrektora okręgu skarbowego w Kołomyi. 
O Ra ofertach ustnych należy przed rozpoczęciem lieytacyi złożyć powyż określone 
tud S na ręce komisarza przeprowadzającego licytacyę. Oferty po terminie wniesione, 
èz oferty wniesione w drodze telegraficznej nie będą uwzględnione. 
Omas liższe warunki licytacyjne jakoteż wykaz miejscowości należących do pojedyńczych 
aka.” dzierżawnych można przejrzeć w godzinach urzędowych w e. k. Dyrekeyi okręgu 
bowę; wego (I. piętro drzwi Nr. 3) w Kołomyi, tudzież w e. k. Nadzorach straży skai- 
R Jw Kołomiy, Horodence, Zaleszczykach, Tłustem, Uścieczku, Sniatynie, Obertynie, 
wie i Nadwórnie. 
jest opa Waka się również, że dzierżawca prawa poboru podaiku spożywczego od wina 
Podatky v azany pobierać razem z podatkiem spożywczym także 30%, dodatek krajowy do 
308, $ tak długo jak długo ten podatek istnieje i za prawo poboru tego dodatku uiszczać 
od 2,80 czynszu dzierżawnego, który za prawo poboru samego podatku spożywczego 
datkn ie Moszezu winnego i owocowego umówiony został, tudzież ża zmiany owego do- 
Tajowego mają mieć ten sam skutek, co zmiana taryfy podatku konsumeyjnego. 


C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 
Kołomyja, dnia 30 września 1906. 


(7849) | L. cz. E. 2153/6 (4) 


(7847) 
Dnia 7 listopada 1906 o godzinie 9 
(przed południem odbędzie się w sądzie mi- 

żej wymienionym, w biurze Nr. 19, lieyta- 
cya realności obj. whl. 861 ks. gr. gminy 
Trójca. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 696 kor. 10 hal. 

Najniższa cena wynosi 464 kor. 6 hal, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 21. 

Takie prawa, w obee ktörych niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszezalng, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone, 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego, i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi- 
bie sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Zabłotów, dnia 16 września 1906. 


L. ez. E. 685/6 (9) (7896) 

Na żądanie Antoniny z Krupinskich 
Chałupnikowej, współwłaścicielki realności 
w Oświęcimiu, zastąpionej przez adw. dra 
Beera w Oświęcimiu, odbędzie się dnia 81 
października 1906 o godzinie 10 przed po- 
łudniesa w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 5, celem zniesienia wspölwlasno- 
ści lieyiaeya realności whl. 150, 675 i 676 
gm. kat. Oświęcim objętych, Antoniny Cha- 
łupnikowej, Karoliny Knapczykowej, Józefa 
Knapczyka, Katarzyny Swiderskiej i Maryi 
Wolanezykowej współwłasnych, a stanowią- 
cych murowany dom parterowy wraz Z o- 
grodem i rolą. 

Nieruchomości, wystawione na lieyta- 
cyę są ocenione na I. 23.800, II. 2360, a 
IIl. 2150 kor. 

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi ad I. 15.866 koron 66 
hal., ad Il. 1573 koron 32hal.., ad III. 1433 
kor. 32 hal. 

Warunki lieytaeyjne i inne dokumenta 
w tej sprawie przejrzeć można w biurze Nr. 
4 tutejszego sądu. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IH. 

Oświęcim, dnia 30 września 1906, 


L. cz. E. 21206 (4) (7848) 

Dnia 7 listopada 1906 o godzinie pół- 
do 9tej przed południem odbędzie się w są- 
dzie niżej wymienionym, w kiurze Nr. 19 
licytacya realuości objętej whl. 699 ks. gr. 
gm. Popielniki. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 500 koron. 

Najniższa cena wynosi 333 kor. 32 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
itd.) może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie ni- 
żej wymienionym, w biurze Nr. 21. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
bedą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 4 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Zabłotów, dnia 16 września 1906. 


L. cz, E. 872/6 (5) (7871) 

Dnia 2% października 1906 o godzinie 
10 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 19 odbędzie się liey- 
tacya realności whl. 184 gm. Kamienna o- 
cenionej na 600 kor. 

Najniższa oferta wynosi 400 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące do tej 
nieruchomości dokumenta może każdy, mają- 
cy chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 


(L. cz. 1015/6 (6). 


urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 19. 

Takie prawa, wobec których niniejsza li- 
cytacya byłaby niedopuszezalną należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skntkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tabli- 
cy sądowej, jeśli nie mieszkają w okrę- 
gu sądu niżej wymienionego i nie wskażą 
temuż sądowi pełnomocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Nadwórna, dnia 15 września 1906. 


L. ez. E. 1926/6 (5) (7860) 

Dnia 28 listopada 1906 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w sądzie tu- 
tejszym biuro Nr. 9 lieytacya relności w 
Brodach wyk. hip. 1507 kor. 

Ryalność ta (pare. bud. i dom) oce- 
niono na 7745 kor. 80 hal., przynależności 
zaś na 50 koron. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 3897 kor. 90 hal. 

Warunki licytacyjne i odnośne doku- 
menta przejrzeć można w tut. sądzie w biu- 
rze nr. 8. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalng, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo- 
ści nie mogłyby być już ze skutkiem pod- 
noszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiaue 
będą o dalszych wydarzeniach tego posię- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV, 

Brody, dnia ż7 września 1906. 


(7869) 

Na żądanie Franciszka Hałuja z My- 
ślenie odbędzie się dnia 20 listopada 1906 
o godzinie 9 rano, biuro Nr. 1 tut. sądu, 
licytacya połowy realności Iwh. 484 gminy 
Myślenice objętej. 

Połowa nieruchomości tej oceniona na 
2250 kor. 

Najniższa cena wynosi 1125 koron. 

Warunki licytacyjne przejrzeć można w 
tut. sądzie biuro Nr. 8. 2 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Myślenice, dnia 22 września 1906. 


(7719 1-3) 

W myśl uchwały e. k. sądu powiato- 
wego w Krakowie z dnia 23 sierpnia roku 
1306 do 1. ez. A. XII. 260/98 (24/XVIIL) 
odbędzie się w dniu 7 listopada 1906 — 
ewentualnie także i w dniach następnych, — 
każdym razem o godzinie 9 rano w biurze 
e. k. Notaryusza Wacława Adamskiego w 
Krakowie przy ulicy Poselskiej pod Nr. 20 
publiczna sądowa dobrowolna licytacya re- 
alności lwb. 283 ks. gr. gm. katastr. Kraków 
objętej, pod Nr. 16 przy ul. św. Jana w 
Krakowie położonej, niewłasnowolnych Leo- 
kadyi Maryi 2 im. Waniewiczównej i Maryi 
Jadwigi 2 im. Waniewiczównej po połowie 
własnej. 

Cenę wywołania, a zarazem najniższą, 
za którą rzeczona realność sprzedaną być 
może, stanowi suma 34.160 koron. 

Wadyum, które licytanci przed rozpo- 
częciem licytacyi złożyć mają, wynosi 3416 
koron. 

Warunki licytacyjne, jakoteż inne do- 
kumenty, można przejrzeć w biurze podpi- 
sanego c. k. Notaryusza, każdego dnia w 
godzina”h urzędowych. 

Kraków, dnia 2 października 1906. 

Waclaw Adamski, c. k. notaryusz, 
jako komisarz sądowy. 


Konkursa. 


L. 119.155,11 (7799 3—3) 
Konkurs. 

„ Na posadę ekspedyenta przy e. k. urzę- 
dzie pocztowym w Nahaczowie z poborami 
8 klasy 5 stopnia i ryczałiem 504 koron 
rocznie na służącego. 

Podania należy wnieść najpóźniej do 
18 października b. r. do e. Dyrekeyi poczt 
i telegrafów we Lwowie. 

Lwów, dnia 2 października 1906. 


10 | 


C. k. Dyrekeya kolei państwowych w Stanisławowie. | | 
(1868) 


Rozpisanie konkursu | 


na posadę, o którą wysłużeni podoficerowie w myśl ustawy z 19 kwietnia 1872 I. 60 Dz. p. p. na podstawie 
certyfikatu ubiegać się moga. | 


W bieżącym roku ma być obsadzona następująca posada : 
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Lwów, dnia 3 października 1906. 


L. 4657. (7830 1—3) 
Konkurs. 

Na posade lekarza miejskiego w 
Wieliczce, z następującymi poborami 
służbowymi: 

Płacą zasadniczą w kwocie 1200 
koron rocznie, dodatkiem aktywalnym 
w wysokości 20 pre. płacy zasadniczej, 
czteroma czteroleciami po 10 pre. za- 
sadniczej płacy, dodatkiem 15 pre płacy 
zasadniczej po 25 latach nienagannej 


według każdoczesnych analogicznych 
przepisów dla c. k. państwowych u- 
rzędników administracyjnych. 

Do podania które najdalej do 4 
tygodni ma być wniesione do Magi- 
stratu w Wieliczce, dołączyć należy : 

1) dowód że ubiegający się o tę 
posadę nie przekroczył 40 roku życia, 

2) świadectwo moralności, 

3) świadectwo przynależności, 

4) świadectwo lekarskie o dobrym 
stanie zdrowia, 

5) dyplom doktora wszech nauk 
lekarskich. 

W końcu wymaganem jest, by 
kandydat z tytułu odbytych lat służby 
przy innej Instytucyi nie pobierał ja- 
kiegokolwiek stałego zaopatrzenia, i 
aby w podaniu wymienionym był sto- 
pień pokrewieństwa kandydata do u- 
rzędników miejskich, członków Magi- 
stratu i Rady miejskiej w Wieliczce. 

Prowizoryum służby trwa 2 lata, 
poczem może nastąpić stabilizacya 

Magistrat miasta. 

Wieliczka, d. 5 października 1906. 


Burmistrz: Franciszek Aywas. 


j 
służby, i z prawem do emerytury etc. 


Gwożdziec, dnia 10 września 1906. 


L. cz. P. 108.6 (5) (7773 3—3) 
Za umysłowo niedołężną uznano Kata- 
rzynę Król w Polnej. 
Kuratorem jej ustanowiono Wojciecha 
Sarkowieza w Stróżny. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Grybów, dnia 25 wrześnik 1906. 


L. cz. P. 128/6 (2) (7906 1—3) 
Iwan Nahumeniuk ze Starego Skałata 
został uznany marnotraweg, kuratorem jego 
ustanowiony Ilka Nahumeniuka ze Starego 
Skafatu. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Skałat, dnia 18 czerwca 1906. 


L. cz. L. VII. 10/6 (9) (7859 1—3) 
Za marnotrawnego uznano Andrusia 
Kuchtija w Oleksicach. 
Kuratorem j w ustanowiono Antoniego 
Jaruszewskiego w Oleksieach. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Stryj, daia 29 lipca 1906. 


L. cz. P. 124/6 (4) (1838 1—3) 
Za umysłowo chorą uznano Tekle Nowak 
w Wójtowy. 
Kuratorem jej ustanowiono Wojciecha 
Nowaka w Wójtowy. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Biecz, dnia 14 września 1906. 


L. cz. P. 305/1 (16) (7892 1—3) 
Rezciągniętą uchwałą c. k. sądu powia- 

towego w Mielcu z dnia 6 marca 1890 1. 

2568 kuratelę z powodu marnotrawstwa nad 

Agnieszką lo Kamuda 20 Bienick uchyla się. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Mielec, dnia 9 czerwca 1906. 


L. ez. P. 45/99 (25) (1840) 

Opiekę nad małoletnim Henrykiem Pu- 
stelniakiem synem ś. p. Walentego i Kata- 
rzyny z Rogoźnicy z powodu choroby umy- 
słowej przedłużono na czas nieograniczony. 


k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tarnów, dnia 18 września 1906. 


L. cz. L. 8/6 (5) (1902) 
Za umysłowo chorą uznano Kasię Gwo- 
zdecką w Rozłuczu. 
Kuratorem jej ustanowiono Fedia Ko- 
huta w Rozłuczu. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV, 
Turka, dnia 31 lipca 1906. 


L. cz. P. 100/6 (3) (7893) 
Barbara Stachurzanka uznana umysłowa 
chorą. Kurator Michał Stachura w Glinach 
małych. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Mielec, dnia 25 kwietnia 1906. 


L. c». P. 92/6 (5) (7873) 
Za umysłowo chorą uznano Rozalię Za- 
leśną w Wał Rudzie, 
Kuratorem jej ustanowiono Jana Zale- 
śnego w Wał Rudzie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I 
Radłów, dnia 13 września 1906. 


L. cz. P. 92/6 (4) (7863) 
Za marnotrawnego uznano Semania Ja- 
niszyna w Ruzdwianach. 
Kuratorein jego ustanowiono Michała 
Seniuka Semaniowego w Ruzdwianach. 
Č. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Bursztyn, dnia 25 czerwca 1906 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 1397/06 (7796 3—3) 

C. k. Izba notaryalna we Lwowie wzy- 
wa wszystkich, którym po myśli § 25 ust. 
notar. przysługiwałyby pretensye do kaucyi 
notaryalnej byłego e. k. notaryusza w Mi- 
kulińcach przedtem w Starejsoli $. p. Jana 
Tyszeckiego, by pretensye te w przeciągu 
sześciu miesięcy, licząc od dnia ostatniego 
ogłoszenia niniejszego edyktu w tutejszej 
Izbie tem pewniej zgłosili, ileże w razie 
przeciwnym bez względu na ich roszezenia 
udzielone zostanie przyzwolemie Izby na wy- 


podaje do powszechnej wiadomości, że 
Stanisław Kielar reskryptem e, k. Minis, m 
stwa sprawiedliwości z dnia 2 czerwca Ib 
l. 13638/6 notarynszem w Obertynie zam 
nowany, złożywszy dnia 11 wrześcia +“ ie 
przysięgę służbową, urzędowanie swe 10% 
cząć może. 

Lwów, dnia 25 września 1906. 


L. cz. Prez, 1587 18 P6 (7807 37% 


Jego Ekseeleneya Pan Prezydent © is 
wyższego Sądu krajowego we Lwowie na 
noweł dla czwartej zwyczajnej dnia 12 Js 
pada 1906 rozpocząć się mającej kadeni 
posiedzeń sądu przysięgłych przy c. Ir 
dzie obwodowym w Sanoku Prezydenta gi 
goż Sądu, Kajetana Cii ylińskiego przewo, | 
czącym, a zastępcami jego radców sądu K F 
jow:go: Władysława Smólskiego, Joachim 
Tomaszewskiego, Józefa Paszkiewicza i pı 
tra Janickiego. 

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego. 

Sanok, dnia 28 września 1906. 


L. cz. Og. I. 1176 (1) (7880 

Przeciw a) Salinei recte Sali z LA 
dererów Weiabergowej, b) Annie z Lander" 
rów Grünspanowej i e) Rozalii z Lande 
rów Baumoelowej, których miejsce pod si 
jest nieznane, wniesiony został do c. K. 5 
obwodowego Oddz. I. w Wadowicach pr H 
Rubina Hirscha Landerera supca w Such 
pozew o zapłatę 1125 koron zpn. „4 

Na podstawie pozwu tego wyznacz 
została w tut. sądzie pierwsza audyencye 
dzień 15 pażdziernika 1906 o godzinie 9 i P 
z rana, w sali rozpraw Nr. 45. 

Celem strzeżenia praw powyższych. r 
zwanych ustanawia się pana Władysł ław 
Chodorowskiego emerytowanego e. k. rad 
sądu krajowego i adwokata w Wadowicat 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po” 
wyższych wymienionych pozwanych w 
czonej sprawie na ich koszt i niebezpiecz 
stwo, dopóki one w sądzie się nie zgłoszą 
pełaomoenika Bie zamianują. 

C. k. Sąd obwodowy Oddział I. 

Wadowice, dnia 28 września 1900. 


— 


loweka: 
TiN ze Lwowa, 
hop ZRANO, wniesiony został doc. k, sądu 


apaw Gwizdalską pozew o zniesienie 
N aSności re e : fos 
mianka sci realności whl. 73 gm. Sło 


min Na podstawie pozwu wyznaczono ter- 
j.a dzień 25 października 1906 godz. 10 
POL rano. 


' a 
Uelem strzeżenia praw Anay zam. Ro- 


m a ia pi | 
Lang "ie ustanawia się pana dr Juliana 
torem, 7 adwokata w Sądowej; Wiszni kura- 


"ZIE się nie zołosi lub pełnomocnika nie 
zamianie, © p 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Sadowa Wisznia, dnia 19 września 1906. 


U cz. C, III. 240/6 (4) (7897 1-3) 
ia rzeciw przebywającej w Warszawie ul. 
s na Nr. 30 Maryi z Czechowskich Pie- 
*yńskiej vel Piścińskiej, wniesiony Został 
©. k. sądu powiatowego w Podgórzu przez 
von kohiereöw błp. Mojżesza Rittermanna 
zew o 206 koron 43 hal. 
sądzi Na podstawie pozwu wyznacza się w 
do zie tutejszym w biurze Nr. 90 audyencyę 
loge ne rozprawy na dzień 19 p»ździernika 
6 przed połudn. o godz. 10. 
R. Celem strzeżenia praw pozwanej usta- 
zap się pana dr. S. Oberlaendera adwo- 
w Podgórzu kuratorem. 
z, Tenże kurator zastępywać będzie Maryę 
Uzechowskich Pieszczyńską vel Piścińską 
ję z9czonej Sprawie na jej koszt i niebez- 
dczeństwo, dopóki ona w sądzie się nie 
08] iub pełnomo-nika nie zamianuje. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Podgórze, dnia 15 września 1906. 


L. ez. ©. 11. 297/6 (1) (7895) 
,. Przeciw Andrzejowi Nowakowi, którego 
Ra 3800 pobytu jest nieznane, wniosła Marya 
usch pozew o 251 kor. 22 hal. 
, Rozprawa odbędzie się w tut. sądzie 11 
Pażdziernika 1906 o godz. 10 przed połnd. 
‚_, Ustanowiony celem sirzezenia praw 
Andrzeja Nowaka kuzatorem Stanisław No- 
‚ak z Redomyśla, zastępować go będzie na 
Jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
Sobiście lub przez pełnomocnika w sądzie 
IE nie zgłosi. 
G. k. 5ąd powiatowy, Oddział II. 
Radomyśl, dnia 5 października 1908. 


L. ez. ©. II. 346/6 (1) (7891) 
M „Przeciw Katarzynie Posłusznej i Maryi 
ja eiggowe) włościankom ze Siedlanki oraz 
„nowi Posłusznemu, z których miejsce po- 
bytu ostatniego Jana Posłusznego jest nie- 
Rane, wniesionym został do e. k. sądu po- 
Wiatowego w Kolbuszowej przez Annę Ski- 
Owa, włościankę w Siedlance pozew o u- 
anie nabycia służebności przejazdu i prze- 
Sonu przez pbud. 73 i pørt. Ikat 659,3 w 
sleqlance i t, d. 
s... Rozprawa odbędzie się dnia 11 pa- 
tdzjęrnika 1906 godzina 9 rano w tut. są- 
me Nr. biura 5. 
Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
Wanego Jana Posłusznego, kuratorem p. adw. 
t. Rabinowicz w Kolbuszowej będzie go za- 
fPowah dopokąd w sądzie się nie zgłosi 
Ub pełnomocnika nie ustanowi. 
C. k.;Sąd powiatowy. 
Kolbuszowa, dnia 3 październik» 1906. 


L. ez. 0. 151/6 (3) (7870 
Przeciw Mateuszowi Prochwiezowi ktö- 
lego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
Słony został do tut. sądu przez Magdalenę 
glarzową pozew o 208 kor. 
Na podstswie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę do ustnej rozprawy na dzień 15 
Pażdziernika 1906 godz. 10 rano. 
. C:lem strzeżenia praw Mateusza Proch- 
Witza ustanawia się pana Adama Prochwicza 
Czyżowie kuratorem. 
Tenże kurator zastępywać będzie go 
„Tzeczonej sprawie na jego koszt i niebez- 
leczeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi 
ub pełnomocnika nie zamianuje. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Niepołomice, dnia 1 października 1906. 


L. ez. ©. IT. 301/6 (2) (7203) 
Un Przeciw Stanisławowi Szewezykowi z 
rzeży, którego miejsce pobytu jest nie- 
Mane. wniesiony został do tutejszego sądu 
Przez Józefa Mikołajczyka w Ubrzeży pozew 
9 zeznanie kontraktu kupi:a sprzedaży. 
Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
brawę na dzień 16 października 1206 o go- 
nnie 5 rano. 
(elem strzeżenia praw Stanisława Mi- 


kołajczyka ustanowia się kuratora Wojciecha | puścił rodziong wieś Zawoja i od tego cza- } 


2dyla wójta w Ubrzeży. 


De 
A Z A O R nn er R E E nn er. 
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Wiśnicz, dnia 18 września 1906. 


L. ez. 0. 251,6 (1). (7912) 
Przeciw Franeiszee Jagielskiej, której 


stał do c. k. sądu pow. w Bieczu przez Jana 
Bełdy pozew o ustalenie, że powód jest wła- 
ścicielem realności lwh. 449 ks. gr. gm. 
Biecz i wpis prawa własności tejże. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneye na dzień 11 października 1906 go- 
dzinę & i pół rano w tut. sądzie bióro Nr. I. 

Celem strzeżenia praw niewiadomej z 
miejsca pobytu Franciszki Jagielskiej usta- 
nawia się pana adw. dr. Michała Maciejow- 
skiego w Bieczu kuratorem. 

T-nże kurator zastępywać będzie Fran- 
ciszkę Jagielską w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niepieczeństwo, dopóki ona w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Biecz, dnia 25 września 19(6. 


L. ez. ©. I. 8146 (1) (7844) 

Przeciw Henryce i Janowi Tysowskim 
z Ohyrowa, których miejsee popobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
powiatowego w Starejsoli przez Izydora Hnata 
z Chyrowa jako opiekuna nieletnich Joanny 


nie pozew o 600 koren. 

Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyencyę na dzień 15 paździenika 1906 go- 
dzina 11 ramo, biuro Nr. 4. 

(elem strzeżenia praw Henryki i Jana 


ciszka Raucha, adwokata krajowego w Starej- 
soli kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie nie- 
obecnych w rzeczonej sprawie na ich kosz! 
i niebezpieczeństwo dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą luo pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Starasó!, dnia 24 września 1906, 


L. cz, C. VI. 278/6 (1) (7843) 

Przeciw Bazylemu Kornelukowi, w Sokalu 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
ny został do c. k. sądu powiatowego w Sokalu 
przez Abranaina Reimana kupca w Sokalu 
pozew o 419 kor. 08 hal. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencye do ustnej rozprawy na dzień 5 li- 
stopada 1906 godz.8 i pół przed połudn. biuro 
Nr. II. 

+ Celem strzeżenia praw powyższego u- 
stanawia się pana adw. dr. Filipowskiego w 
Sokalu kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie tegoż 
w rzeczomej sprawie na jego koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Sokal, dnia 3 października 1906. 


Amortyzacye. 


L. ez. T. V. 9/6 (3) (7822 3—3) 

(. k. Sad obwodowy w Rzeszowie Od- 
dział V. ogłasza, Ze na żądanie Mikołaja Ra- 
tyny i Piotra Rutyny z Wydrza ad Grem- 
bów wdrożonem zostaje po myśli $ 24 u. e. 
i $ 10 ustawy z dnia 16 maja 1858 Nr. 20 
Dz. p. p. postępowanie o uznanie ich ojca 
Józefa Rutyny z Wydrza ad (rrembów za 
zmarłego. 

Kuratorem dla nıeobeerego z życia i 
miejsca pobytu Józefa Rutyny ustanowionym 
został dr. Henryk Hanasiswicz, adwokat w 
Rzeszowie. 

Józef Rutyna, urodzony dnia 6 marea 
1836 w Wydrzy ad Grembów wydalił się 
przed przeszło 30 laty na flis i dotąd do 
gminy nie wrócił i o nim Żadnej wiadomo- 
ści nie ma. 

Wzywa się zatem Józefa Rutynę, aby 
o sobie udzielili wiadomości tutejszemu są- 
dowi lub ustanowionemu kuratowi jakotez 
wzywa sie tych wszystkich, którzyby o ży- 
ciu iub miejscu zamieszkania tegoż mieli ja- 
kie wiadomości, aby o tem tutejszemu są- 
dowi lub kuratorowi donieśli, gdyż inaczej 
po upływie jednego roku od trzeciego ogło- 
szenia niniejszego, edyktu, na ponowne żą- 
danie proszących — uznanie Józefa Rutyny 
za zmarłego nastąpi. 

Rzeszów, dnia 11 sierpnia 1906. 


iL. cz. T. 8/6 (4) (7808 3—38) 

C. k. Sąd powiatowy w Sanoku, wdra- 
żając postępowanie celem przeprowadzenia 
dow:du śmierci Dmytra Szkalebiaka, urodzo- 
| nego 8 lipca 1833, który w jesieni 1875 o- 


su pozostał niewiadomym, wzywa tak Dmy- i 


miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Zo- į 


i Izydora Macuskich po Michale i Katarzy- | 


Tyscwskich, ustanawia się pana dr. Fran- | 


aby o tem najdalej w ciągu roku, licząc od 
trzeciego ogłoszenia tego edyktu w Gazecie 
Lwowskiej, bądź to tutejszemu sądowi, bądź 
też ust:nowionemu kuratorowi dr. Biedee w 
Sanoku dali wiadomość, albowiem po upły- 
wie tego czasokresu Dmytro Szkalebiak za 
zmarłego uznany zostanie. 

Č. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Sanok, dnia 1 września 1906. 


L. cz. T. 64/6 (1) 
Amortyzacya. 

Na wniosek p. Maryi Turzymy Wi- 
$uiewskiej, prywatnej w Krakowie, wdraża 
się postępowanie eelem amortyzacyi rzekomo 
przez wnioskodawczynię zagubionego weksla 
z daty Kraków 5 września 1906 na kwotę 
550 koron opiewającego, płatnego dnia 5go 
grudnia 1906, a podpisanego przez wniosko- 
dawezynie jako akceptantkę, przez dr. Kon- 
stantego Zakrzewskiego jako wystaweę i ży- 
ranta, oraz przez firmę „Drukarnia Aleksan- 
dra Rippera w Krakowie“, jako żyrantkę. 

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu 45 dni od pierwszego dnia 
po zapadłości wekslu, w przeciwnym bo- 
wiem razie po upływie powyższego czaso- 
kresu za nieistniejący uznany zostanie. 

0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział XVI. 

| Kraków, dnia 19 września 1906. 


(7881 1—3) 


L. cz. T. 13/6 (2) (1882 1—3) 

C. k. Sad obwodowy w Kołomyi wzy- 
wa każdego, ktoby o życiu Fedora Hawrył- 
ko Stefanaze: Stopczatowa, który r.41894 na 
robotę na Węgry udać się i tamże umrzeć 
miał, do roku od ostatniego ogłoszenia o 
zyeiu tegoż tut. sądowi, lub ustanowionemu 
dlań kuratorowi Hryciowi Bołtysz ze Stop- 
ezatowa dał wiadomość, inaszej śmierć tegoż 
sądownie ustaloną zostanie. 

C. k. Sąd obwodowy Oddział IV, 

Kołomyja, dnia 5 września 1906. 


L. cz. T. 66 (2) 
Amortyzacya. 

Na wniosek Wojciecha Rzońcy z Du- 
ląbki de praez.: 3 maja 1906. L.ez. T. 6;6 (1) 
wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
następującej rzekomo przez wnioskodawce 
zagubionej książeczki wkładkowej Towarzy- 
stwa zaliczkowego w Zmigrodzie, stowarzy- 
szenia zarejestrowanego z ograniezoną porę- 
ką Nr. 588 na kwotę 1082 koron 48 hal. o- 

JEEP na Wojciecha Rzońcę wysta- 
! wionej. 

Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciagu jednego roku, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po- 
wyższego ezasokresu książeczka ta za nie- 

istniejącą uznaną zostanie. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Jasło, dnia 19 maja 1906. 


(7833 1—3) 


L. ez. T. 166 (1) 
Amortyzacya. 
Na wniosek c. k. Prokuratoryi skarbu 
we Lwowie imieniem władzy czuwającej nad 
funduszami wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę 
zagubionych książeczek wkładkowych Kasy 
oszczędności miasta Przemyśla a mianowicie: 
książeczki Nr. 50.775 na 156 kor. 78 hal. 
opiewającej, a na rzecz fnndacyi mszalnej 
na ś. p. metropolitę Juliana Kuiłowskiegoprzy 
cerkwi gr. kat. w Koniuszkach królewskich za- 
winkulowanej, tudzież książeczki Nr. 50.777 
na 39 kor. 07 hal opiewającej, a na rzec: 
| tandacji mszalnej na ś. p. metropolitę Ju- 
| liana Kuiłowskiego przy gr. kat. cerkwi w 
RA: zawinkulowanej. 


(1728 1—3) 


Posiadacza powyższych książeczek wkład- 
kowych wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu sześciu miesięcy od 
dnia ostatniego ogłoszenia w „Gazecie Lwow- 
skiej“ w przeciwnym bowiem razie po upły- 
wie powyższego ezasokresu za nieistniejące 
zostaną uznane. 

(. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Przemyśl, dnia 8 sierpnia 1906. 


Firmy. 
L. cz. Firmy 199,6. i (1806) 
Wpis firmy Stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych: 
| Siedziba stowarzyszenia : Szaflary. 
Brzmienie firmy: Spółka oszezędności 
(i pożyczek w Szaflarach, stowarzyszenie za- 
i rejestrowane z nieograniczoną poręką. 
Data statutu: Szaflary 2 kwietnia 1906. 


Przedmiot przedsiębiorstwa: Udzielanie í 


członkom w miarę potrzeby i fuaduszów poży- 
czek potrzebnych w gospodarstwie, przemyśle 
ihamdlu, a to z funduszów, którą spółka na 
ten cel gromadzi przy pomocy wspólnej 
nieograniczonej poręki swych członków, da- 
nie możności do umieszczenia na procent 
pieviedzy zaoszczędzonych w ten sposób, że 
spółka przyjmuje i oprocentowuje wkładki 
oszczędności, popieranie tworzenia spółek i 
stowarzyszen zarobkowych i gospodarczych 
w okręgu spółki. 

Czas trwania: nieograniczony. 

Dyreskcya składa się z przełożonego, 
jego zastęp y i pięciu innych członków wy- 
bieranych na 4 lata. Pierwszy zarząd: Ks. 
Maurycy Rottermund, proboszcz w Szafiarach, 
przewodniczący; Andrzej Kamiński, naczel- 
nik gminy Szaflary, zastępca przewodniczą- 
cego i członkowie zarządu: Wojciech Polak, 
rolnik w Szaflarach; Andrzej Komperda, rol- 
nik w Leśnicy; Jakób Kalata, rolnik z Za- 
skala; Jan Gał, rolnik z Szafiar; Maciej Łu- 
koszczyk, rolnik z Szaflar. 

Podpis firmy: pod pieczęcią firmy kła- 
dzie podpis przełożony zarządu, względnie 
jego zastępca i jeden z członków zarządu. 

Ogłoszania na tablicy. przed lokalem 
Spółki i przez rozesłania cyrkularza, a w 
razie potrzeby przez ogłoszenie w czasopi- 
śmie wydawanem dla spółek rolniczych przez 
krajowy patronat. 

Udział członków wynosi 10 koron, a 
jeden członek nie może mieć więcej niż 5 
udziałów. 

Odpowiedzialność : nieograniezona, 

Data wpisu: 2 października 1906, 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Nowy Sącz, dnia 23 czerwca 1906. 


L. cz. Firm. 230/6 Pojed. 1/29. (7855 1-8) 
Wykreślenie firmy. 

Należy wykreślić w rejestrze dla firm 
pojedyńczych spółkowych. 

Siedziba firmy : Drohobycz. 

Brzmienie firmy : Teofil Jabłoński. 

Przedmiot przedsiębiorstwa Handel to- 
warami mieszanymi. 

Z powodu rozwiązania interesu. 

Data wpisu : 4 września 1906. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział V. 
Sambor, dnia 1 września 1906. 


L. cz. Firm. 603/6. (7730) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Rzeszowie zarządza na dniu dzisiejszym wpi- 
sanie w rejestrze dla stowarzyszeń zarob- 
kowo-gospadarczych, przy firmie „Spółka 
Oszczędności i pożyczek w Bielinach „Sto- 
warzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną 
poręką, że na nadzwyczajnem walnem zgro- 
madzeniu członków w Bielinach w dniu 19 
sierpnia 1906 odbytem, wybrano w miejsce 
ustępującego ‚ks. Juliana Żuławy, przełożo- 
nym zarządu ks. Jana Szurka, wikarego w 
Bielinach. 

Rzeszów, dnia 15 września 1906. 


L. cz. Firm. 199/6 Rg. A. 7. (7785) 
Wpis firmy Stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń Za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Krzywaczka. 

Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 
i pożyczek w Krzywaczce, stowarzyszenie za- 
rejestrowane z nieograniczoną poręką. 

Data statutu: 7 stycznia 1906. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: starać się 
o materyalne i moralne podniesienie człon- 
ków Spółki przez: a) udzielanie członkom 
pożyczek potrzebnych w gospodarstwie, prze- 
myśle i handlu z funduszów zgromadzonych 
przez Spółkę, b) danie możności do umie- 
szczania na procent pieniędzy zaoszczędzo- 
nych przez pojedyńczych członków, ©) po- 
pieranie tworzenia spółek zarobkowych i go- 
spodarczych w okręgu Spółki. 

Czas trwania: nieograniczony. 

Dyrekcya: Ks. Józef Nowak, proboszcz 
w Krzywaczce, jako przewodniczący, Jakób 
Miętka, rolnik w Krzywaczee, jako zastępca 
przewodniczącego; Jan Klimezyk, rolnik w 
Krzywaczce; Jakób Mroczek, rolnik w Krzy- 
waczes i Wojciech Bruzda, rolnik w Krzy- 
waczce, jako członkowie. 

Podpis firmy (F. Z.) pod pieczęcią 
(stampilig) firmy kładzie podpis przełożony 
zarządu, względnie jego zastępca i jeden z 
członków Zarządu. 

Ogłoszenia na tablicy na lokalu Spółki, 
względnie wedle potrzeby w czasopiśmie wy- 
danym dla Spółek przez krajowy Patronat. 

Udziały członków : 10 koron, a jeden 
ezforek mie może mieć więcej udziałów, 
niż 5 

Odpowiedzialność : nieograniczona. 

Data wpisu: 22 września 1906, 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Wadowice, dnia 10 września 1906. 


en all 


= 
Drobne ogłoszenia 
ań wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 


getitern 4 balerzy. 


= Swieży miód deserowy 


kuracyjny najlepszy, twardy lub płynny 
(patoka) z własnych pasiek 5 kg. 6 K 
60 h franco. 


Korzeniewicz, em. naucz., Wanczaly. 
wino! Wino! 


czerwone i bate tego- lub przeszłoroczna, mocne, 
skuteczne i przyjemne, dostarcza po 30 1. franco 
do każdej stacyi za zł. 990 w beczułce pocztowej 
44, l. franco zł. mał Au 27 5 kg. froneo 


L ALTNEL, Varsat Nr. 2, MOON 


Na myszy polne. 


Trucizny na myszy polne: 


Gatki fosforowe, 

Owies strychninowy, 

Przeniea Atrychnminowa, 

Kaskol trnjący tylko myszy, nie szko- 
dliwy dia innych zwierząt 


wyrabia 


Lwowska filtyka chem. „TLEN 


Frzy zamówieniu należy dołączyć pozwo- 
lenie władzy politycznej. 


MAŚĆ naskörma MODLIN 


w PARYŻU. 


Maść ta leczy wrzodzianki, pry- 
szcze, czerwoności, krosty, wągry, 
z wysypkę, liszaje, "hemoroidy, swę- 
dzenie chroniczne, łupież i wyrzuty 
na częściach ciała porosłych wła- 
A sami i wszelkie słabości naskórne; 
| wstrzymuje natyohmlast wypadanle 
Mersa na brwiack i giawie ! skutecznie działa na 
porost włosów. 

Słoik 2%/, frank. we Francyi, w Paryżu, w apte- 
ce p. MOULIN, 30 ulica Lonis de Grand. 

We Lwowie w aptekach pp.: Mikolascha, We- 
wióskiego, Beisera, Sklepińskiego, Ebrbara i Ru- 
ekera. W Krakowie w aptekach pp.: Trauczyńskie- 
ro. Redyka i Wiszniawskiego 


jest to jedyny w swoim 
21, oraz wszędzie do nabycia. 


dan Ihnatowicz 
Lwów, ul. Sykstuska 25 i pl. Maryacki 11. Kraków, 
Sukiennice 20. Przemyśl, ul. Mickiewicza 11. Stani- 


sławów, ul. Sapieżyńska 


PILIP TONE 


wodą odmładzająca włosy : 
wypłowiałym naturalny, piękny kolor. Cena 3 koron. 


rodzaju środek, który przywraca włosom siwym lub 


Weg 


Winogrona deserowe 


słodkie, smaczne, duże grona, gatunek naj- 
delikatniejszy, codziennie świeże, 5 kg. paczki 
franco 1 zł. 70 ct. 


L. ALTNEU, Versecz, Nr. 5, 
Wegry. 
Oszczędność w nafcie, 
silniejsze światło 
jak gazowe. 


Nareszcie 


udało się wynaleść pal- 
nik naftowy Zarowy 


ZEN 


80 świec silny, który 
wszelkim wymaganiom 
odpowiada. 


Cena kompietnego palnika 8 koron. 


J. URABIN 
Kraków, Stradom 16. 


Józef Schuster skład pościeli 
ul. Kopernika 1. 5 i Kazimierz 
Toczyski skład mebli ul. Pańska 
1. 11 przenieśli i połączyli swoje składy 
i pracownie w jeden duży magazyn 
przy al. Trzeciego Maja 1. 5. 
Zakupiliśmy wszystkie pozostała towary z by- 
lej Spółki Tapicerów po likwidacyi i prze- 
nieśliśmy do nowego lokalu Lwoöw, ul. 
Trzeciego Maja 5. 


Polecamy w największym wyborze własnego 
wyrobu: Salony, sypialnie, pokoje męskie, 
mebelki luksusowe i t. p. Łóżka mosiężne 
i żelazne, materace druciane i włosienne, 
kołdry, koce, poduszki, prześcieradła i po- 
szewki. Ogromny wybór dywanów, chodni- 
ków, kap, firanek, portier i stór. Przyjmu- 
jemy wszelkie przerabiania i wykonujemy 
takcwe we własnych pracowniach tapirer- 
skich, stolarskich i pościelowych. Wszystkie 
nabfte towary z byłej Spółki Tapiców w li- 
kwidaeyi, sprzedajemy niżej cen fabrycznych 
w nowo założonym Magazynie pod firmą 


Józef Schuster i Kazimierz Toczyski 


Lwów, Trzeciego Maja 5. 


Nowy ścienny 


ROZKŁAD JAZDY 
ważny od 1 maja 1906 


jest do 


nabycia 


w biurze dzienników Pasaż Hausmana l. 9 
po 70 hal., 
na a kartonie onie po 1ko kor. 


Pozostałe nuty 


do spiewu i 


z wydawnictw 


na fortepian 
a „MELOMAN® 


wysprzedaje 
po niskich cenach 


Ekspedycya Meiomana Biuro dzienników 


Pasaż Hausmana 9. 
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FABRYKA ASFALTU I PAPY DACHOWEJ 
SZELIGI ŁYSZKIEWICZA _ 


Lwów, GL. ŚW. MARCINA L. 29. 


inż. 
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Btrzymałem 
świeży transport 
HERBATY CHIŃSKIEJ 


„nakomita u i matyezn 
Znakomita w smaku i aromatyczna 


herbata Congo 
Souchon® . . „u. . 2 2 . „M 
Souchong zbiór majowy 
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Wysiewki z herbat . 
Wysiawki z najlepszych herbat . 
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Handel herbaty i kawy 


EDMUNDA RIEDLA we Lwowie 
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Obwieszezenie. 


We środę, dnia 17 października 1906 r. o godz 9 rano, odbędzie 
się w lokalnościach tutejszego ekspedytu towarowego e. k. kolei 
państwowych publiczna licytacya znalezionych a dotąd przez strony 
nieodebranych przedmiotów (Fundgegenstände) za II. kwartał 1906- 

C. k. kolejowy urząd ruchu we Lwowie. 


Lwów, dnia 7 października 1906. 
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Zaproszenie 


ZENOMadzenie GZIOIKET 45) y DOŻY Ogólnogo gal. Stow. Densyinggn 


Stowarzyszenia zarejestrowanego z poręką ograniczoną we Lwowie 
które odbędzie się dnia 17 października 1906 o godzinie 6- mej 
wieczorem w lokalu Stowarzyszenia na I piętrze ul. Teatralna |. 25. 

W razie braku wymaganego kompletu w myśl $ 13 statutu, odbędzie się 
w tym samym lokalu ponowne Zgromadzenie członków o godzinie 7-mej wie- 
czorem, które załatwi porządek dzienny z poprzedniego Zgromadzenia człon” 
ków, bez względu na ilość obecnych członków. 

Porządek dzienny : 


1. Zagajenie. 

2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za czas od 1 sierpnia do końca 
roku 1905. 

3. Wniosek Rady nadzorczej co do udzielenia Dyrekeyi absolutoryum z czynności 
i rachunków. 

4. Wniosek Rady nadzorczej na rozdzielenie zysku z roku 1905. 

5, Uchwalenie wysokości wynagrodzenia dla delegatów Rady nadzorczej. 

Wstęp do sali za okazaniem książeczki udziałowej. 
We Lwowie, dnia 5 października 1906. 


: Dyrekcya. 
09998 680090 690606966 99600008965 
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Najwięcej rozpowszechnione pismo ilustrowane dia kobiet 


Tygodnik Mód i Powięści. 


W dziale literackim pomieszeza: Nowele, Sprawozdania krytyczne z literatury własnej 
i obcej, Artykuły w kwestyach społecznych, Korespondencye z głównych ognisk życia 
europejskiego i t. p. 

W dziale mód co tydzień: Byeinę kolorowaną mód paryskich i arkusz rysun- 
ków z wzorami sukien, okryć, wogóle strojów kobiecych. Co miesiąc: Wielki ar- 
knsz z krojami i wzorami robót i kilka razy: Formy z bibułki, nadsyłane wprost 
z Paryża, z odpowiedniem objaśnieniem w tekście. Co tydzień dział praktyczny p. t.: 
Poradnik dla kobiet w mieście i na wsi, zawierający informacye: Z dziedziny 
hygieny wedle ostatnieh zapatrywać, nauki, dział pedagogiczny, dział technołogii go- 
spodarakiej i przemysłu domowego. 

Część kulinarna czyli gospodarska prowadzona przez p. Pauline Szumlansks. 


Infórmacye dotyczące bieżącego zainteresowania i popytu pracy dostępnej kobiecie, 
Prenumerate na Lwów i Galicyę przyjmuje: 


EKSPEDYCYA „TYGODNIKA MÓD i POWIESCH“ 


Lwów, Pasaż Hausmana 9. 
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Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. 


Papier z fabryki Braci Fialkowskich. 


